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Kościół świętojański.

1U ugość dnia g odzin 16 minut 25
Ubyło „ . — „ 18

Wschód elońca o godzinie 3 minut 52
Zachód , .8-17

Płodny w kompozycji, zręczny w ugrupowaniu 
osób? rysunek jego odznacza sic czystością i wytwor- 
nością, draperje są zawsze lekkie/ artystycznie po- 
fałdowane; koloryt za to w ogólności ma blady, 
przejrzysty, rzekłbyś owiany mgłami... ale i to za 
zaletą poliezyćby można...

Baciarallcmu, powiedzmy to otwarcie, dobrze się 
działo na świecie — pod szczęśliwą gwiazdą się 
urodził...

August III miał go przy sobie w Dreźnie (Bacia­
relli był jeszcze wówczas młodziutki, bo liczył żale- 1 
dwie 24-ty rok życia, ur.T731 r.); tutaj to, w Dre­
źnie, poznał tę piękną blondynkę, która w święto­
jańskim kościele, na grobowym pomniku, śmieje się 
tak rozkosznie, i ożenił się z nią w r. 1755.

Dziewczyna to była młoda a już sławna; zwala się 
Fryderyka Rycliter i była nadworna malarką Augu­
sta III.

Król ten bowiem zakładał podwaliny sławnej pó­
źniej galerji drezdeńskiej, ztąd potrzeba mu było 
malarzy, którzyby się znali na sztuce i sami coś] 
umieli.

Rodzina Rychterów była artystycznie usposobio 
na—później, gdy Baciarelli przeniósł się na dwór Sta-' 
nisława Augusta, bracia pani Baciarelli zajęli na 
tym dworze także wysokie artystyczne stanowisko.

Jeden z nich, Krystjan Gotlib Rycbter, był mala­
rzem nadwornym, drugi Jan Wilhelm, „metremna 
klarnecie44, jak go nazywa pewne współczesne ręko­
piśmienne źródło.

Sama panna Rycbter, oprócz powabnej piękności, 
była znakomitą minjaturzystką, nic więc dziwnego, 
że Baciarelli z nią się ożenił; naprzód artystka i zdol­
na artystka najodpowiedniejszą była żoną dla mala­
rza, a potem, ubogi jeszcze, nieznany Barciarelli, 
wchodził przez nią niejaką w skład dworu, stawał 
przy boku króla, który bądź co bądź dwie, jeszcze 
świetne, choć z zagrożoną przyszłością, korony dźwi­
gał na czole...

Pewnego razu Baciarelli wybrał sie z królem dó 
Warszawy i tu go poznał Stanisław August Poniatow­
ski, i upodobał bardzo; ztąd przyjaźń i koleją rzeczy 
z czasem wielka zmiana losu Baciarełliego — teraz 
już ciągle tron miał być jego oparciem, z królami miał 
żyć, brać wzory do swych dzieł z majestatu, wyżyn...

Jakoż w dwa lata po śmierci Augusta Iii-go, Ba 
ciarelłi przeniósł się na stałe mieszkanie do Warsza 
wy w roku 1765, gdzie nowy król kadził mu pochleb 1 
stwami i obsypywał złotem, podczas gdy biedny a u

- — V arszawski komitet pomocnicy dla urządzenia 
" szc(‘‘irr»syjskiej wystawy przemysłowo-artystycznej 
1 81 roku w Moskwie, pragnąc zapewnić pp. wy­
stawcom Królestwa Polskiego jaknajdogodniejsze 
jiozmieszczenie ich okazów na wystawie, ma honor 
upraszać osoby życzące przyjąć udział w takowej, 
o przyspieszenie złożenia deklaracyj na przygotowa­
nych do tego drukach, które można otrzymać bez- 
platnie w kancelarji komitetu. Wielce 'pożądancm 
i-»b}, aby powyższe deklaracje złożone zostały 
(warszawskiemu komitetowi najdalej do dnia 1 (13) 
pieipma r. b. — Za prezesa, członek komitetu radca 
stanu A. Blumenfdd.

Na prowincji i w Cesar
{iwie: wynosi rocznie nib. er 9. 

tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedyc" 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sięroc ■ 
V nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane Mc 
redakcji nie zwracają się.

Środa: ś. Bonawentury Biskupa. , 
Czwartek: Rozesł. Apostołów i ś. Henryka. 
Piątek: A. Panny Marii Szkaplerznej. 
Sobota: śś. Aleksego W. i Berty Panny.

A dniu jutrzejszym, jako w 8-mą niedzielę po 
Świątkach, nabożeństwa odpustowe przypadają jak 
następuje:

W kościele parafialnym św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, gdzie obchodzoną, będzie doroczna pa­
miątka poświęcenia tego Przybytku Pańskiego, tu­
dzież

[ w kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieście, (pa- 
inięn Sakramentek), gdzie ku uczczeniu dorocznej pa- 
^piiątki przeniesienia relikwij św. Benedykta, odbywać 
Nę będzie całodzienne uroczyste nabożeństwo z od- 
pustem zupełnym i z kazaniami, tak podczas Sumy 

l.juk i podczas Nieszporów.
Kwangielja zaś święta na niedzielę jutrzejszą 

przypadająca, zapisaną jest u Łukasza świętego 
i"—1 udziale 16-tyni: „O niesprawiedliici/m szafarzu'1.

-------- nilUll-BIHI llll■l|lll ■ -tbuwiimmmi1'—■■

Jeżeli kiedy będziesz czytelniku w świętojańskim 
(kościele, radzę ci, zajdź do nawy po lewej ręce od 
Iwejscia i przypatrz się. tam dwom portretom umie­
szczonym w kącie, pod chórem, ukrytym w cieniu 
za olbrzymią marmurową chrzcielnicą, portretom Ba- 
[ciarellego i uśmiechniętej jego małżonki.

Te dwie minjatury, bo tak je nazwać można, 
wprawione w nagrobek z białego kararyjskiego mar­
muru, przypominającego popiołom artysty choć ka­
mienie ojczystej ziemi, te dwa portrety, powtarzamy, 

i o dwa cacka, dwa maleńkie arcydzieła...
’ Eleganckie, strojne, malowane w tyra wytwornym, 

zec można, pachnącym zdaleka wonią piżma i le- 
randy, buduarowym smaku XVIII wieku, wabią do 

P renumerata „Kuijera War-! 
ezawskiego*, wynosi w Warsza­
wie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesię­
cznie kop. 10, a za odrieszenie do 
dimów topłaca się kop. 5. ;

Numer jpojedyńczy w kan­
torze redakcji kop. 5. I

Redakcja otwarta od 1 I-tej 
rano do 2-giej pp południu.________

Dziś: śś. 7 braci synów Felicyty i Amalji. 
Jutro: śś. Sabina, Pelagji i Jana z Dukli. 
Poniedziałek: ś. Jana (iwalberta.
Wtorek: ś. Małgorzaty P. M.

siebie, każą patrzeć mianowicie na tę panią Bacia­
relli, która i na sarkofagu się śmieje, jak przystało 
na salonową damę, czasów stanisławowskich.

Kobiecina to zresztą ładna, miluchna, drobniutka, ! 
wyfiokowana, z piętrową upudrowaną peruką, z musz­
kami na alabastrowej twarzy, z piersiami* nagiemi 
do połowy, obok męża stojąc w zalotnej pozie, zdaje 
się wabić z grobowca jeszcze świat uśmiechem.

Dużo w tem wszystkiem prawdy i charakterystyki 
barwnej, a schwyconej na gorącym, że tak powiem, 
uczynku.

Sam Baciarelli w wielkiej, także suto upudrowa- 
nej peruce, w żabotach jak śnieg białych i nastro­
szonych zręcznie ńa piersiach, okrągły, rumiany, 
uśmiechnięty i zadowolony z życia, twarz przy ca­
lem uduchowieniu nawskróś zmysłowa, jest także 
swojego rodzaju typem...

Portrety te są pędzla głośnego w swym czasie ma­
larza, Jana Gładysza.

Bądź co bądź ten Baciarelli, ten cudzoziemiec, 
w licznem gronie fusów, jakie do nas w XVIII wie­
ku zlatywały się z całego świata, wyrósł na znako­
mitość rozgłośną i sławną—co większa, co ważniej­
sza, co już podnosi go bardzo wysoko, leżała mu na 
sercu nieco ta rzeczpospolita, co pod owe czasy, 
zwłaszcza między cudzoziemcami, u nas było rzeczą 
rzadką, niesłychaną prawie.

Przedtem, za dawnych czasów cudzoziemcy, przy­
bywszy do Polski, asymilowali się w niej, zlewali 
z nią, brali udział w jej troskach, kłopotach i bó­
lach, płakali jej łzami, radowali się jej dobrą do­
lą; później atoli, w tym smutnym XVIII wieku 
wszystko, co przywędrowało z obczyzny, szukało 
irzedewszystkiepi grosza, a znalazłszy takowy, bo 
dóż go u nas file znalazł, wynosiło się co prędzej 
>y nie być na stypie pogrzebowej wielkiego, kontu­
szowego trupa, lub zasklepiało się w kącie samolu­
bnie jak poczwarka.

Baciarelli był innym, był on jeszcze cudzoziemcem 
dawnej daty, poczciwym człowiekiem, który uko­
chał nową swą ojczyznę, pracował dla niej, dla jej 
sławy jak mógł i jak umiał; i to już jest zasługą, i 
w czasach, w których prawdziwych zashig tak nie- i 
wiele... |

Urodzony we Włoszech, w owej rozkosznej krainie 
„gdzie cytryna dojrzewa44, w Rzymie, w owem siedli­
sku sztuki starego i nowego świata, uczeń głośnego 
w swoim czasie malarza Benefialli’ego, bez zaprze­
czenia miał talent w sobie i używał go umiejętnie.

KROMKA TYGODNIOWA.
^'kropnę skutki ejorąea i jego ofiary: p. St. M. Rz., tudziez 
[Warszawski korespondent Wracza.— O możliwej roli społe­
czeństwa w sprawie podrzutków—i—o niemożliwych konsen- 
saeh. — Projekt dla naszj’ch artystów w kweśtji „Wian- 
k<>w“. — Powiatowe szkoły ogrodnicze—i—miejskie szkoły 
rzemieślnicze.—Proletariat średni, którym się nikt nie zajmuje, 

tudzież medytacje na temat powyższy.

I Straszny upal!.. Aż Wisła zaczyna się pocić i przy­
pierać, a mężowie natchnieni—tracą panowanie nad 
[swoją własną fantazją.

Osobisty mój przyjaciel, p. St. M. Hz., taki zdatny, 
gtaki przytomny, a taki obiecujący, że zdobył clilu- 
’biiy przydomek Matejki H-go, padł w tych dniach 

■‘tiarą gorąca.
Dokoła siebie widzi on samych „trefnisiów44, sły- 
J- tylko dźwięki „dzwoneczków^ i zachęca wszys- 

'•ch, ażeby koniecznie dostroili sie do tonu jego 
powagi44, przez nieznośną temperaturę obecnego 

a1;,ta. tak chorobliwie powiększonej, 
r Nieszczęście!., n

Zda je się, że i uczony autor artykułu pomieszczo- 
|ucgo w petersburskim Wraczu p. t. „Rola społeczeń- 
ptwa sprawie szkół lekarskich44, uległ również de- 
|Uerwującym skutkom upałów—i—zapomniał: 1-mo 

!e,p> ze Warszawa leży w Królestwie Polskiem, 
-sltl° 0 zc wc wszystkich językach europej- 
< wyraz -społeczeństwo44 ma całkiem inne zna- 
|Cz^ie, aniżeli wyraz: „zarząd szpitalny14. 
I^^kotkiein niezwykłego roztargnienia, szanowny 

korespondent zwalił na nasze „społeczeństwo44 od­
powiedzialność za to, że wydział medyczny uniwer­
sytetu warszawskiego nie posiada klinik! Tymcza­
sem u nas nietylko doktorzy medycyny, ale nawet 
felczerzy i akuszerki wiedzą, że między „społeczeń­
stwem44 i „kliniką44 istnieje taki związek, jak np. 
między geografią, i medycyną i że „społeczeństwo44 
nasze akurat tyle może zrobić w kwestjach szpital­
nych, ile w sprawie mianowania docentami wydziału 
medycznego—„nadwiślańskich44 geografów.

Ach! te gorąca...
Mamy obecnie proces ohurtowne duszenie, czy też 

głodzenie niemowląt; „Niewinn»“ (jak sama o sobie 
mówi) bohaterka dramatu, pani Szyfersowa, od roku 
1871 do 1878 trudniła się poezciwem wysyłaniem 
nielegalnie urodzonych dzieci do domu podrzutków. 
Taki już prowadziła interes!..

Nagle, w r. 1878 wyszło rozporządzenie, zakazu­
jące przyjmowania dzieci do domu podrzutków? 
W następstwie czego pani S., nie mogąc tam odsyłać 
niemowląt, musiała chwycić sie energiczniejszych 
środków:* głodzenia i duszenia; tego wymagał jej in­
teres.

W szeregu wiec aktów spełnionych na 15 czy 19 
niemowlętach, mamy dwa rodzaje winnych. Jedną 
grupę stanowi pani Szyfersowa et Comp., a drugą— 

, chyba ów nieszczęsny edykt... Ponieważ jednak 
edykt wydany został przez władze szpitalne, a „wła­
dza szpitalna44 znaczy to samo co „społeczeństwo44, 
więc...

Przyszły korespondent Wratza, pisząc kiedy o 
„Roli społeczeństwa w sprawie podrzutków4*, będzie 
mógł powiedzieć, że grunt, na którym wyrósł „niedo- 
zór? pani S. et Comp., że grunt ten zorany i zbrono- 

wany został jeszcze wr. 1878 przez—„społeczeństwo 
nadwiślańskie44.

Nie należy jednak sądzić, że żadna część winv 
w podobnej sprawie nie spada na społeczeństwo 
rzeczywiste.

Nie z księżyca przecież, ale z łona społeczeństwa 
wychodzą co roku tysiące dzieci nielegalnych, z któ- 
remi załatwiają się albo akuszerki i mamki bezi 
wszelkich formalności, albo dom podrzutków* z wie­
loma formalnościami. I czem właściwie jest ów dom,l 
jeżeli nie olbrzymią panią Szyfersowa, która na kil­
ka niemowląt posiada ledwie jedną mamke i w ża­
den sposób nie chce odwołać się do sztucznego, ale 
racjonalnego i obfitego karmienia dzieci?

Jest więc winne społeczeństwo temu, że, dostar­
czając podrzutków, zamało myśli o zabezpieczeniu 
im życia. Co prawda, gdzieindziej troska podobna! 
spada nie na kupców, rzemieślników, bankierów, 
albo techników, tworzących to co sie społeczeństwem 
nazywa, ale—na rady miejskie i specjalne towarzy­
stwa opiekuńcze. U nas towarzystw podobnych nie­
ma, funduszów na utrzymanie ich tembardziej. Spo­
łeczeństwo więc, a nie kto inny powinnoby dostar­
czyć i funduszów* i gorliwych członków towarzystwom 
opieki nad podrzutkami. Dopóki zaś nie zrobi tego, 
ciążyć na niem będzie zarzut—wspólnictwa z panią 
Szyfersową et Comp. :

— .Wybornie! odpowiada społeczeństwo. Otóż ja 
dam pieniędzy i członków; najmę lokal, służbę i ku­
pię odpowiednią liczbę krów, kóz i oślic do karmie­
nia niemowląt. Ale... gdzie jest konsens na zawiąza­
nie towarzystwa?..

Prawda! gdzie jest konsens?.. Panowie prawo-l 
znawcy zechciejcie wskazać drogę, na której nzy-



talentowany Czechowicz, z krwi i kości malarz pol­
ski, umierał u kapucynów na łaskawym chlebie...

Nie przytaczamy tego w celu robienia zarzutu Ba- 
ciarellemu, bo czyż to jego rzeczą było czcić polskich, 
cichych i skromnych artystów?..

Lecz nie dość na pochlebstwach królewskich i zlo­
cie królewskiem.

Fortuna uśmiechała się do Baciarelliego ciągle— 
król na sejmie warszawskim w r. 1767/8 wystarał się 
dla naszego malarza o indygenat polski.

Teraz Baciarelli był taki dobry jak i drudzy, wszedł 
w świetne, majestatyczne, zawsze nieopatrzne, ale 
zawsze bohaterskie grono, karmazynów polskich—stał 
się szlachcicem.

Król teraz w rzeczach sztuki zrobił go swoją pra­
wą ręką, posłał go np. kolo roku 1775 do Włoch, ce­
lem sprowadzenia ztamtąd wszelkiego rodzaju arty­
stów.

Baciarelli początkowo robił tylko portrety, malo­
wał ówczesne znakomitości, wielkie damy, stał się 
modnym; do dobrego tonu należało mieć swój portret 
robiony przez Baciarelliego.

Król atoli zachęcał go, by się rzucił na olbrzymie 
pole kreacyj historycznych...

Malarz spróbował i w sali rycerskiej zamku kró­
lewskiego pomieścił słynne swe obrazy historyczne, 
których jest sześć; w marmurowej zaś sali zamieścił 
swe portrety królów polskich, z możliwą historyczną 
ścisłością robione; w Łazienkach, w sali gościnnej, 
malował dzieje Salomona—zresztą mnóstwo po sobie 
zostawił obrazów i obrazków, których pełno u nas 
w kraju.

Próbował i pejzaży, ale rzecz dziwna, tracił w tym 
rodzaju swój jasny i mglisty koloryt a przybierał 
ciemny.

Jakeśmy rzekli, Baciarellemu dobrze się u nas 
działo...

Król obdarowywał go sowicie; dał mu np. obszer­
ny szmat gruntu niedaleko Belwederu, przy ulicy 
Okopowej, gdzie Baciarelli pobudował domki, zało­
żył ogród owocowy i park.

Willę tę, nowoczesnym sielankowym obyczajem, 
nazwał Bagatelą — sukeesorowie malarza sprzedali 
ją w obce ręce...

W r. 1807 Towarzystwo przyjaciół nauk w War­
szawie mianowało go swym członkiem.

Miał więc sławę, majątek i poszanowanie; przy­
brana ojczyzna sowicie mu się wypłaciła, a wiado­
mo, że nie zawsze tak postępowała, nawet z rodzo- 
nemi dziećmi swojemi.

Umarł d. 5 stycznia 1818 r.; pochowano go na­
przód obok żony, która umarła o sześć lat wcześniej 
(1812 r.), w grobach niegdyś belwederskiego kościo­
ła, gdy atoli ten kościółek zniesiono, szczątki artysty 
złożone zostały u św. Jana.

Stosowne to było miejsce dla Baciarelliego; kościół 
świętojański bowiem winien był pewną wdzięczność 
włoskiemu artyście.

Rzecz tak się miała:
Kiedy w r. 1807, francuzi w tryumfalnym swym 

pochodzie weszli do Warszawy, spodobał im się obraz 
w głównym ołtarzu św. Jana, dzieło słynnego arty­
sty, Palmy młodszego.

Rzymskim zwyczajem, bo Napoleon lubił naślado­

wać starych świata zdobywców, zabierali oni to co 
im się podobało i co miało sławę.

Bogaty swój kraj, jak dorobkowicze jacy, skra- 
dzionemi arcydziełami sztuki zdobili; zabrali więc i 
wyżej wspoinniony obraz.

Ówcześni ojcowie miasta, żałując arcydzieła, o któ- 
rem dopiero się dowiedzieli, postanowili przynajmniej 
jego kopje posiadać; tę kopję zrobił Baciarelli i zro­
bił bardzo dobrze.

Skoro Napoleon upadł, gdy Francj a musiała wszys­
tkie zdobycze pozwracać prawnym właścicielom, 
więc i oryginał Palmy wrócił do Warszawy i dziś jest 
jedną z najpiękniejszych ozdób archikatedry; kopja 
Baciareliego mieści się podobno zachowana w skarb­
cu kościelnym.

Jeżeli więc już nie sława, to wdzięczność polecała 
zwłoki artysty, by legły obok Piastów, Dekertów i 
innych.

Pochowano go też pod wielkim ołtarzem, a pod 
Chórem rodzina wystawiła mu ów pomnik z białego, 
kararyjskiego marmuru, by choć sarkofag, powtarza­
my, przypominał malarzowi szafirowe niebo jego oj­
czyzny...

Rodzina Baciarellich w Polsce już wygasła.
Jedyna jego córka Anna, także dobra jninjaturzys- 

tka, zakończyła swój ekscentryczny i egzaltowany 
żywot we wsi Odechowie (czy nic Obiechowie?) 
w Sandomierskiem.

____ __ _____ IK P 

Wystawa rolnicza w Rydze, 
u.

Ryga 6-go lipca 18801.
Jak już powiedzieliśmy, oddział koni jest jednym 

z najlepszych na wystawie ryskiej.
W dziale tym najliczniej też wystąpili wystawcy 

z Litwy i Żmudzi.
Widzimy tedy 25 koni z tych okolic, przedstawio­

nych przez siedmiu polaków i trzech niemców.
P. Czarnowski z gub. wileńskiej dał więc jednego 

konia wozowego i 3 robocze (krzyżowane); hr. Koma- 
rowski Antoni z Kurlandji—konia powozowego i robo­
czego (krzyżowane); lir. Komarowski Kazimierz z Li­
twy — 5 koni roboczych, rasy litewskiej, czystej 
krwi; p. Tomkiewicz z gub. kowieńskiej — 2 konie 
powozowe rasy litewskiej, czystej krwi; ks. Ogiński 
Bohdan z gub. kowieńskiej—2 konie robocze rasy 
żnuydzkiej, czystej krwi; lis. Ogiński Michał z gub. 
kow.—2 robocze żmujdziny czystej krwi i anglo-ara- 
ba; p. Przeciszewski Adolf zgub, kowieńskiej—arab- 
czyka krwi czystej i araba krzyżowanego z rasą pol­
ską; p. Jacobsohn z gub. kow. — konia powozowego 
rasy litewskiej, czystej krwi; p. Fransche-Rosenek- 
Selsau i bar. Rosenberg — każdy po 2 konie krwi 

1 arabskiej ze stajni księcia Sanguszki.
Z pomiędzy wystawionych najwięcej zwracały u- 

wagę konie starożytnej rasy źmudzkiej, które dla 
gospodarstw na Litwie znakomitą a nader korzystną 

< przedstawiają siłę pociągową—i piękne arabczyki.
Na korzyść wystawców naszych powiedzieć trzeba, 

iż prawie wszyscy otrzymali oni nagrody.
Premjowani zostali: p. Czarnowski dwoma nagro­

dami, pierwszą i drugą; hr. Komarowski Kazimierz—

uznamem, za wszystkie pięć koni; p. Tomkiewicz—u. 
znaniem za jednego konia; ks. Ogiński Michał — u- 
znaniem za anglo-araba; p. Przeciszewski—drugą na­
grodą za araba krzyżowanego z rasą polską.

P. Fransche i bar. Rosenberg otrzymali pierwszo 
nagrody za nasze konie...

Co się tyczy preinjowania wogóle, to pomimo, że 
w liczbie ekspertów znajdują się dwaj książęta Ogiń­
scy, pp. Jelowicki, Podberezki i* bar. Manteufel Jan, 
wogóle przyjętą widać została zasada, iż wystawcy 
z powincyj nadbałtyckich powinni być przy nagra­
dzaniu przedewszystkicm uwzględniani.

Głos opinji twierdził nawet, że* działo sic to niekie­
dy z uszczerbkiem sprawiedliwości, ale tak być nie 
mogło, gdyż nasi eksperci w żadnym razie na to by 
nie pozwolili.

Przechodzimy do działu bydła rogatego.
Mamy tutaj tylko dwóch naszych wystawców, a 

mianowicie bar. Manteufla Ryszarda z gub. witeb­
skiej, który dal cielęta rasy krajowej i p. Muszyń­
skiego z Metel z Królestwa, który przedstawił kilka 
cieląt rasy algańskiej.

P. Muszyński otrzymał tylko drugą nagrodę, która 
jednak, jak uznają wszyscy, jest stosunkowo do za­
let przedstawionych przezeń okazów zbyt nizką.

Najlepszym sprawdzianem wartości cieląt pana M. 
jest fakt, że pomimo ogłoszenia, iż ich nic sprzedajc, 
jest ciągle nagabanym przez amatorów o sprzedaż 
swych wybornych okazów.

Idąc dalej, widzimy, że nierogacizna przysłał jeden 
tylko hrabia Zubow z Szawcl, w gub.'kowieńskiej; o- 
kazy malej angielskiej rasy, bardzo dobrze utrzyma­
ne, a zwracające na siebie powszechną, uwagę, pomi­
mo to nic zostały premjowane.

Wreszcie w dziale produktów mlecznych znajduje­
my czterech wystawców.

Dali masło: p. Jcłowicki z gub. wileńskiej oraz 
baron Roop i hr. Plater-Sieberg z gub. witebskiej, zaś 
sery śmietankowe p. Przeciszewski.

Wszyscy zostali premjowani drugiemi nagrodami.
Należy tu dodać, że hr. Plater przesyła codziennie 

koleją żelazną do Rygi ze swego majątku Liksna, o 
200 wiorst oddalonego, świeże mleko i że jest ono 
powszechnie uważane za najlepsze.

Mleczarnia wiejska, która została na wystawie 
prcmjowaną pierwszą nagrodą, dawała wyborne pro- 
dukta z początku, po otwarciu, obecnie zaś zepsuła 
się i dają wyrób pośledniejszego gatunku; tymczasem 
„Lixna-Molkerei“, chociaż otrzymała tylko'drugą na­
grodę, jest przez ogól uważana za wyborna.

Powinno więc pocieszać naszych wystawców, że 
choć komitet biegłych nie był dla nich łaskawy, na­
gradza im to opinja... J. Wyga.

ECHA KĄPIELOWE.
ii.

Nnłęczów.
W Nałęczowie ruch wielki...
Zakład, choć nie zupełnie jeszcze skończony, 

otwarty już został i licznie ze wszystkich stron szu­
kająca zdrowia publiczność napływa.

Zakład przyjmuje obecnie tylko chorych, którzy 
jiujn.i. iimuii iiihim

skaćby można podobny konsens, a panowie urzę­
dnicy wyżsi—pomóżcie nam! Bo my, pomimo całego 
współczucia dla nędzy i gotowości do ofiar, nic wie­
my gdzie się udać i niejednokrotnie kołaczemy bez 
skutku.

Z każdym rokiem, w sprawie uzyskania jakiego­
kolwiek konsensu na jakiekolwiek towarzystwo, ogar­
nia nas coraz większy pesymizm i coraz większe po­
czucie niemocy, wobec złego, jakie gromadzi się na 
różnych szlakach społecznych. Skutkiem tego powoli 
nabieramy pewności, że złe, jakie się dzieje, nie po­
chodzi z naszej winy, że nie istniałoby, gdybyśmy 
mogli mu zapobiegać i że my tylko jesteśmy—dosko­
nałymi.

Takie przekonanie jest niewątpliwie objawem za­
rozumiałości, ale ogół dopóty mc uleczy się z niej, 
dopóki—nie spróbuje własnych sił, czyli—nie otrzy­
ma konsensów na towarzystwa zapobiegające roz­
maitym nędzom publicznym.

Ale kto dziś będzie myślał o konsensie na towa­
rzystwo opieki nad podrzutkami—przy tak strasznym 
upale!..

Ktoś z demokracji dziwił się, że w tym samym 
czasie, kiedy nasi artyści wyprawiają sobie przyje­
mne widowiska na Siekierkach, w W arszawie zaba­
wa .Wiankami" zwana upada, z powodu braku po­
mysłów mogących ją ożywić.

Dziwiący się propomye więc, ażeby artyści nasi 
nakreślili jakiś program pantomin, żywych obrazów, 
ogni bengalskich i t. d., ażeby wymusztrowali pewną 
liczbę osób—i—na rok przyszły urządzili widowisko 
około mostu, na Wiśle.

Powlarzamy ten projekt, dodając ze swej strony, 

że wygląda on bardzo rozsądnie. Wszakże artyści 
są tern w społeczeństwie, czem wyobraźnia w czło­
wieku. Nigdy zaś nie słyszano, ażeby czyjakolwiek 
wyobraźnia, zostawiwszy swego człowieka w War­
szawie, wyjeżdżała na Siekierki i tam samą siebie 
hawiła. Wyobraźnia zawsze bawi, cieszy i zachwyca 
tego kto ją posiada; jeżeli zaś gwałtem odrywa się 
od swego właściciela i tworzy całość odrębną, wów­
czas właściciel zostaje tak zwanym „jołopą", a wyo­
braźnia—idzie na dziady.

Miejmy nadzieję, że artyści nasi w dotychczaso­
wych wycieczkach na Siekierki nabierali tylko wpra­
wy do publicznego wystąpienia. Prawdopodobnie 
panowie ci już na rok przyszły zcchcą zrobić „wesele 
ludowi swemu11, który nigdy na nadmiar wesołości 
nie miał powodu narzekać. Wtedy jtaś, nietylko my 
krytycy, my literaci i my znawcy sztuki, ale nawet 
my demokracja powiemy:

— Oto są „nasi11 artyści, którzy nas demokratów 
kochają i myślą o tein, ażeby nędzny żywot nasz 
uprzyjemnić, a upadające zabawy ludowe podnieść 
i uszlachetnić!..

W ostatnim zeszycie Ogrodnika polskiego znajduje 
się artykuł o „Powiatowych szkołach ogrodniczych." 

Treść jego stanowi korespondencja wymieniona 
między p. Wielkopolskim, naczelnikiem powiatu to­
maszowskiego, a p. Aleksandrowiczem, dyrektorem 
szkoły ogrodniczej w Warszawie.

P. Wielikopolski donosi, że jeden z obywateli po­
wiatu tomaszowskiego ofiarowuje 10 morgów ziemi 
i budynek na szkołę ogrodniczą i zapytuje: jaki może 
być koszt roęzny utrzymania podobnej szkoły? Pan 
Aleksandrowicz odpowiada, żc jeżeli uczniowie będą 

na wlasnem utrzymaniu, to koszta szkoły wyniosą 
tylko 500 rs., płatnych nauczycielowi ogrodnictwa. 
Nadto zaś obiecuje takiego nauczyciela wysłać na 
miejsce.

# Przypuszczamy, że w każdym powiecie znajdują 
się obywatele tak majętni, iż bez uszczerbku dla sie­
bie mogliby pojedynczo czy zbiorowo podarować 10 
morgów i chatę na szkołę ogrodnictwa dla ludu wiej­
skiego.

W szkole dzieci włościańskie nauczyłyby się nie­
tylko zachodu około drzew, jarzyn i pszczół, ale na­
brałyby choć ogólnych pojęć o lepszej gospodarce 
rolnej, nauczyłyby się porządku gospodarskiego, a 
może—i szanowania takich darów Bożych, jak: lasy, 
ryby i tym podobne dziś marnowane rzeczy.

Korzyść wiec dla kraju byłaby niewątpliwa. Cho­
dzi tylko o to, ażeby w każdym powiecie znalazł się 
ofiarny obywatel, czy obywatele i — odpowiednio u- 
sposobiony naczelnik. Co, jak wiadomo, nic trafia się 
zbyt często.

Dla wsi—szkoły ogrodnicze, dla miast—przyda­
łyby się szkoły rzemieślniczenawzórtej, jakąw War­
szawie ufundował dr. Ludwik Natanson. Ale o tych 
szkołach nie śmiem nawet przypominać, chociaż dzię­
ki brakowi ich dzieją się w kraju rzeczy straszliwe.

Zwrócę uwagę na jedną kategorjc faktów.
Istnieje u nas klasa rodzin, umiejących dobrze czy­

tać i pisać, ubierających się z miejska, najczęściej 
pochodzących ze szlachty, czających potrzebę pe­
wnych wygód.

Rodziny te utrzymąją się ze służby.
Jedne służą obywatelom ziemskim j ako ekonomowie, 

drugie gminom jako pisarze, (rzecie właścicielom
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— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera mieści 
się sylwetka Zoli.

nie osłabnie i doprowadzi zakła-C nałęczowski do ta­
kiego rozkwitu, iżby przynosił prawdziwą krajowi 
korzyść.Dr. F.

Otóż mam honor oświadczyć, że ludzie tacy, taki 
proletariat stanu średniego i średniego ukształcenia, ( 
nic są żadnym wyjątkiem, ale stanowią bardzo liczną i niemców. 
klasę. W Warszawie, w każdym cyrkule mieszka ich ' Takim to sposobem my, naród nie 
po kilkuset, żyjących z dnia na dzień. W każdem : na przeludnienie, emigrujemy powoli 
mieście gubernjalnein liczą się oni na dziesiątki, a I sypujeiny się na olbrzymiej przestr 
niema w kraju tak małej mieściny, któraby nie po- Uralu. Miejsce zaś nasze równie pt

hydropatycznie mają być leczeni, a kuracją ich kie­
ruje znany w Warszawie lekarz dr. Chmielewski.

Na nieszczęście kąpiele z wody żelazistej nałę­
czowskiej, stanowić mające jeden z głównych czyn­
ników leczniczych, dotychczas nie są wykończone, 
a że w tychże samych kąpielach mieszczą się natry­
ski i jeziorko z zimnej wody, więc i hydropatyczna 
kuracja ogranicza się do manipulacyj odbywających 
się w samych pokojach pacjentów, przy pomocy 
wsuwanych na kółkach wanien, na wzór zakładu 
dra Czerwińskiego w Fiirstenliofie.

Zakład kąpielowy, który już jest na ukończeniu 
i który najpóźniej w drugiej połowie lipca do użytku 
oddanym będzie, stanie się prawdziwą ozdobą za­
kładu nałęczowskiego.

Podzielony on jest na dwie kategorje; po lewej 
stronic od głównego^ bardzo efektownego wejścia, 
znajduje się dziewięć wanien wygodnych, kaflowych, 
do których doprowadzoną zostanie woda żelazista ze 
źródeł nałęczowskich.

_ Woda czerpaną będzie bezpośrednio w obfitych 
źródłach a miejsce to utrzymywane będzie pod ciśnie­
niem kwasu węglanego; takim sposobem woda nie 
zostanie wystawiona na zetknięcie się z powietrzem, 
Prze.z co rozkład jej jest niemożliwym, a ponieważ 
ciśnienie wynosić ma do dwóch atmosfer, więc zna­
komita część tego gazu wchłoniona zostanie przez 
wodę.

Wiadomo, że pewien procent kwasu węglanego 
w kąpielach żelazistych zbawiennie na poprawę zdro­
wia kąpiących się wpływa..

Ogrzewanie wody, mającej się użyć do kąpieli, od­
bywać się ma według systemu Ścliwartza, używane- 

'v krynicy i w wielu niemieckich zdrojowiskach.
i bystem ten polega na tern, iż woda ogrzewa się pa­
rą wodną, wprowadzana pod dno każdej wanny bez­
pośrednio przed użyciem kąpieli.

Korzyść z tego wynika wielka; woda mineralna, 
me będąc ogrzewana w kotle, wiele składu swojego 
chemicznego nie zmienia i jest ona w wannie zupeł- 

ie taką samą jak w źródle, z tą tylko różnicą, iż po- 
i "Kse-i kwasu węglanego i temperaturę jej tak 

egulowac możemy, jak tego potrzeby lecznicze w da- 
njm razie wymagają.
szei-pp-^^'r-’ ,s.tlou’e °d wejścia znajduje się drugi 
Czvsta 'vauuami> do których już wodę
kiiraeii rlJ• d°l’r,MV?dzono; tutaj używać będą 
wodzie 1 .°iP?. l).0tlizc^u.i5łcy bądź kąpieli w czystej

• . ’ • z kipieli z Tozniaitemi przymieszkami le- 
zmezemi, na miejscu przygotowy wanemi.
Aa samym końcu budynku po lewej stronie znaj- 

uuje się łaźnia parowa, z wielkim komfortem urzą-

Na froncie całego tego gmachu zbudowano obszer­
ną pod filarami galerję, po której chorzy, używający 
kumysu, serwatki lub różnych wód mineralnych, prze­
chadzać się będą mogli w razie niepogody.

Dodajmy do tego, iż struktura architektoniczna 
tego zabudowania z wieżyczką bardzo jest gustowna i 
że przed niein założony jest obszerny ogród, a będzie­
my mieli całość przedstawiającą się nader efekto­
wnie.

W rannych godzinach ma tu grać doborowa orkie­
stra.

WlADOMOSCi MIEJSCOWE.
= Pomieszczone zostało w Fraw. iciest. najwyżej 

zatwierdzone postanowienie rady państwa, na mocy 
którego zniesionem zostaje publiczne wykonywanie 
kary nad przestępcami, skazanymi na pozbawienie 
praw: kara zaś cielesna nad zesłanymi, winnymi u- 
cieczki lub innych przestępstw, ma być wykonywaną 
nie publicznie, lecz wewnątrz więzienia, i w obecności 
lekarza, tudzież przedstawicieli sądu i policji.

== Iraw. Wiest. pomieszcza zatwierdzone Najwy­
żej nowe postanowienie o sposobie uskuteczniania 
podziemnych robót górniczych; rozporządzenie to 
streścimy w jednym z następnych numerów naszego 
pisma.

== Cyrkularz p. ministra, spraw wewnętrznych o- 
kreślą sposoby poszukiwania osób wynikłe z podań 
rozwodowych na zasadzie nieobecności jednej ze 
stron i niewiadomości o miejscu jej pobytu; cyrkularz 
potwierdza istniejące przepisy i zaleca, aby na zasa­
dzie wezwań konsystorzy duchownych poszukiwa­
nia dopełniane były przez miejscowy rząd gubernjal- 
ny, który od siebie znosić się ma z władzami innych 
gubernij państwa.

= Na mocy zapadłych postanowień w gubernjach 
Królestwa polskiego w r. b. otwartych będzie 40 no­
wych kas pożyczkowych dla włościan, z funduszu 
zaoszczędzonego od kapitału na płace dla wójtów 
gmin w majątkach rzędowych. Każda kasa otrzymu­
je na kapitał zakładowy po rs. 693. Wybór gmin po­
zostawiony jest uznaniu komisyj gubernjalnych do 
spraw włościańskich. W gubernji kieleckiej np. z tej 
liczby otworzonych będzie sześć kas, na co wyzna­
czono rs. 4158. Nadto w owej gubernji założone zo­
staną jeszcze trzy’ kasy z sum pozostały cli z obrotów 
innych kas.

= W kilku znaczniejszych miastach prowincjonal­
ny di w Królestwie przedsiębrane są starania w celu 
zamiany kwaterunku w naturze na opłatę pieniężną.

— Zarząd górniczy rządowy zajął trzy place na 
gruntach m. Olkusza i ckonomji Rabsztyn, w gub. 
kieleckiej, w celu przedsięwzięcia poszukiwań gal- 
manu i błyszczu ołowiu.

= Tocząca się od kilku dni sprawa Szymczako- 
wej, Szyfersowej i Stępniaka, z której podawali­
śmy sprawozdania szczegółowe, zakończoną została 
wreszcie w dniu wczorajszym. O godzinie siódmej 
wieczorem sąd wydał wyrok, mocą którego Szym- 
czakową i Szyfersową uznał za winne tylko pozosta­
wiania dzieci bez opieki, eo spowodowało ich śmierć, 
Stępniaka zaś za winnego co do mezawiadomienia o 
owem przestępstwie. Skazani więc zostali: Szymcza- 
kowa, po pozbawieniu wszelkich szczególnych praw 
i przywilejów, na zamknięcie w domu roboczym na

Wspaniały pałac nałęczowski, niegdyś rezydencja 
hr. Małachowskich, został przez obecnych właścicieli 
zakładu z wielką starannością odnowiony, chociaż 
sporo czasu jeszcze upłynie, zanim zostanie on zupeł­
nie wykończony i do publicznego oddany użytku.

Będzie on mieścił w sobie, oprócz 20 mieszkań dla 
chorych (już wykończonych), wielką salę balową i 
koncertową, salę jadalną, bufet, czytelnię, bibljote- 
kę i wiele małych, gustownie urządzonych gabi­
netów.

Tu nastąpić może przyjemne rendezvous wszyst­
kich w Nałęczowie zamieszkałych chorych i zdro­
wych, milsze stokroć od spędzania całych wieczorów' 
w osamotnionych numerach.

Przed pałacem znajduje się taras z pięknym wi­
dokiem na park; front zaś pałacu zwrócony jest ku 
prześlicznej drzewami wysadzanej alei, prowadzącej 
do sąsiedniej wsi Robotnicy i do stacji drogi że­
laznej.

W owej Robotnicy, położonej o pól wiorsty od pała­
cu, znajduje się kościół.

Ale nietylko dla chorych ma być przytułkiem Na­
łęczów.

Miejscowość ta przedstawia wszelkie warunki wy­
magane przez łaknących w lecie świeżego powietrza 
warszawiaków i lublinian.

Miejscowość, nienależna w prawdzie do pierwszo­
rzędnych pod względem pejzażu i rozległości widoku 
ale w każdym razie piękna, hygienicznie dobra, ła­
twość wielka w otrzymaniu bądź surowych materja- 
łów spożywczych, bądź wykwintnie sporządzonych 
potraw w miejscowej restauracji, wreszcie wielka 
łatwość komunikacji—są to wszystko warunki, jakie- 
mi dotychczas rzadko która miejscowość u nas po­
chlubić się mogła.

Zakład leży o 4 wiorsty od stacji drogi żelaznej 
nadwiślańskiej tegoż nazwiska, do której z Warsza­
wy dostać się można w 5 godzin, a w godzinę z Lu­
blina.

Na stacji znajdować się ma zawsze powóz zakła­
dowy, a oprócz tego wielkajest łatwość najęcia koni.

Podobno już kilku lekarzy warszawskich traktuje 
o nabycie gruntów na tak zwanej „Armatniej górze“ 
i zamierza pobudować tam wytworne wille, które ma­
ją służyć wyłącznie na letnie dla nich mieszkania.

Dzisiejszy właściciel Nałęczowa, p. Górski, chętnie 
grunta na ten cel ustępuje i robi wszelkie pod tym 
względem ułatwienia.

Nie wątpimy, iż Nałęczów wielką ma przed sobą 
przyszłość.

Nietylko chorzy, dla których wskazane są wody 
żelazne lub leczenie zimną wodą, znajdą tam przytu­
łek, ale i taey, którzy znużeni pracą, przygnębieni 
życiem wielkomiejskiem, schorowani skutkiem niere­
gularnego życia, podupadli na zdrowiu z powodu nie­
dokładnego trawienia, będą mogli z wielką korzyścią 
dla swojego organizmu kilka tygodni odetchnąć pię­
knem i czystem nałęczowskiem powietrzem.

Pisząc o Nałęczowie, nie możemy pominąć dyrekto­
ra zakładu dra Nowickiego, który dał dowody rzad­
kiej energji i wytrwałości, stworzywszy to wszystko 
co się dzisiaj już oczom zwiedzającego przedstawia 
okazale.

Alamy nadzieję, że wola, która tyle już zdziałała, 
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I W każdym razie bardzo ważne stanowiska pracy 
I społecznej są przez nich opuszczane i zajęte przez

chorujący wcale 
i na wschód i roz- 

■zymiej przestrzeni od Buga do 
Uralu. Miejsce zaś nasze równie powoli i nieznacz­
nie—zajmują niemcy. I gdyby rzeczy miały pójść da­
lej w ten sposób, to za kilkaset lat kto wie jaki na­
ród zamieszkałby naszą ziemię ojczystą. W każdym 
jednak razie byłaby ona nietylko na wieki wieków 
stracona dla „słowiańszczyzny^, o której tyle się mó­
wi i pisze, ale byłaby czemś gorszem. Stałaby się 
szańcem, z którego, pobici niegdyś pod Grunwaldem, 
rozszerzaliby zwyeięzkie zagony swoje jaknajdalej 
na wschód.

Na tem skończę. Gdyby zamiast wyśmiewać albo 
wyklinać niemców, zrozumiano przyczyny, robiące 
ich przyszłymi panami słowiańszczyzny, wówczas 
zmieniłoby się u nas wiele rzeczy. Między innym bo­
gata szlachta i mieszczaństwo zakładaliby na wyści­
gi szkoły rzemieślnicze i techniczne, a z drugiej stro­
ny—nie stawianoby im na tej drodze przeszkód i nie 
mówionoby, że: taka a taka szkoła jest „zamądra!“

Od wieków narody i ludzie narzekali na nadmiar 
głupoty. Ale żeby kto, wobec powodzi głupstwa zale­
wającego wszelkie stanowiska, narzekał na nadmiar 
rozumu, to już jest rzeczą całkiem niesłychaną.

Taki kapitał wyobrażeń społecznych musi koniecz­
nie przynieść kiedyś procenta lichwiarskie. Ja jednak 
nawet przy ich wypłacie nie chciałbym być obecnym.

Bolesław Frus.

proletariat stanu średniego i średniego ukształcenia.

siadała ich kilku, choćby jednego.' '
Zwracam uwagę, że ludzie ci pod względem umy­

słowym i obyczajowym stoją nierównie wyżej od 
ciemnego wieśniaka, albo miejskiego łyka. I że jak 
dziś są oni ciężarem społecznym, tak równie dobrze 
mogli być skarbem kraju, tworząc małomiasteczkową 
lub rzemieślniczą inteligencję.

Dlaczego zaś przynoszą nam dzisiaj, zamiast ko­
rzyści, podwójną szkodę? Oto dlatego, że nie było 
u nas szkół rzemieślniczych.

I dopóki nie zdobędziemy się na szkoły rzemieślni­
cze, przynajmniej w każdem mieście powiątowem, 
dopóty ludzie tacy, z rodzin średniozamożnych. po­
chodzący, będą wychowywali się i będą zubożali or­
ganizm społeczny.

Przekonany jestem, że gdyby nasz średni prole- 
tarjat kończył szkoły rzemieślnicze, albo niższe tech­
niczne, nie mielibyśmy potrzeby sprowadzać ani je­
dnego werkmajstra cudzoziemca.

Cóż się jednak dzieje obecnie?
Proletariat ten, albo siedzi w kraju i zużywa owo­

ce pracy nagromadzane przez innych, nie wytwarza­
jąc ze swej strony nic lub bardzo mało.

Albo—przenosi się do Cesarstwa, gdzie ludzie, po­
siadający nawet niefachowe, byle średnie wykształ­
cenie, są pożądani.

kamienic jako rządcy domów, inne po rozmaitych 
biurach jako niżsi urzędnicy.

Dochody ich zwykle male, a dzieci — wielka licz­
ba. Póki dzieci są drobne, pół biedy. Ale gdy podro- 
aa* * *ł ojciec zaczyna myśleć o ich przyszłej karje-

Wówczas ma przed sobą dwie drogi.
• M*?0 T~ terminowanie u rzemieślnika, terminowa- , 

®ie długie, dla dziecka uciążliwe i w wysokim stopniu 
demoralizujące.

Albo — szkoły.
,Do terminu udaje się ledwie setny z owych chłop­

ów, większa zaś część idzie do szkół. Tam — wal- 
^z.ą z nędzą, żyją z pracy swojej rodziny albo z pu­
blicznej jałmużny, uczą się wielu pięknych reguł i 
^’yjątków gramatycznych, nabierają wstrętu i wzgar­
dy do pracy fizycznej...

. Nareszcie taki biedak wychodzi z czwartej albo 
b^tej klasy. Tuła się jakiś czas między ludźmi, prze­
rodzi od biurka do biurka i pewnego dzia zosta- 
Je bez środków do życia.

Jest on kompletnie do niczego nie uzdolniony i dla-
*go może być wszystkiem: kasjerem, administrato- 

j di, rządcą domu, pokątnym doradcą, magazynie- 
ei*>, czem chcesz, tylko*nie robotnikiem fachowym, 

j -tymczasem kraj potrzebuje ludzi fachowych, uga- 
u-a za Ul,,1b sprowadza ich z zagranicy. Ow zaś 

Szczęsny ex-gnnnazista coraz głębiej zapada 
Przepaść nędzy.

Dra U’®raz widywałem ludzi wysławiających się. po- 
nj8?\u.’e> nawet wykwintnie, umiejących doskonale 
da aL 1 rachowae, którzy pomimo to—literalnie z gło- 

, bittrli, szaleli, albo zabyać się chcieli z rozpaczy,



lat trzy; Szyfersowa, na zamknięcie w wieży przez 
miesięcy cztery i pokutę kościelną, podług uznania 
zwierzchności. Stępniak zaś na zamknięcie w wieży 
przez miesięcy trzy.

— Z teatru i muzyki.
* Dziś odbyto czytane próby z komedji Lessinga 

„Emilja Galotti“ i humoreski scenicznej M. Gawale- 
wicza „Z rozpaczy11.

W wykonaniu Lessingowskiego dzieła przyjmą u- 
dział pp.:Rychter, Tatarkiewicz, Szymanowski, Grzy- 
wiński, Prażmowski i Kotarbiński, oraz panie: De- 
rynźanka, Rakiewiczowa, Marczelówna i Holtzma- 
nowa.

W humoresce grać będą pp.: Ostrowski, Szyma­
nowski, Chomiński, Tatarkiewicz i Holtzman.

* W poniedziałek odbędzie się na scenie teatru le­
tniego pierwsza próba orkiestrowa z „ Gwarkówu p. 
M. Hertza.

P. Mendez, baletmistrz teatrów warszawskich, 
wraca w połowie b. m. do Warszawy i rozpoczyna 
dalsze studjanad _Indjami“.

* Pani Marja z Szlezygierów Kamińska bawi obe­
cnie w Dreźnie, nie zaś w Medj olanie, jak ta przez po­
myłkę podano.

Utalentowana śpiewaczka studjuje u Lamperti’ego, 
maestra Kochańskiej i wielu innych głośnych dziś 
artystek.

* Wczoraj w Alhambrze pojawił się po raz pierw­
szy oryginalny dramat p. Daniela Zglińskiego pod 
tyt. „Tomasso Vallo“.

Utwór ten, drukowany przed kilku laty, należy 
do wcześniejszych prób dramatycznych autora; swo­
jego czasu krytyka wydała już o nim zdanie, przy­
znając mu literackie zalety, ale scena ma odrębne 
warunki, którym bez pewnych specjalnych stron ta­
lentu twórczego zadosyć uczynić nie można.
I dlatego to bardzo często utwór w formę dramatyczną 

ujęty, inaczej przedstawia się w książce, inaczej 
przed kinkietami teatru, które na obraz sztuki rzuca. ą 
szczególniejsze światło,wydobywające najaw utajone 
jego przymioty, ale i wady; a te ostatnie nawet sil­
niej i jaskrawiej zazwyczaj od stron dodatnich.

Uległ temu samemu losowi dramat p. Zglińskiego, 
jakkolwiek aktorowie czynili wszystko, co było w ich 
możności, aby grę swoją dostroić do ogólnej har- 
monji i nie zatracić żadnej z intencyj autora.

Jeden z najsilniejszych zarzutów, jakie po wczo­
raj szem przedstawieniu spotkać musiały dramat pa­
na Z., dotyczy akcji, a drugi charakterów; akcja dra­
matu jest za nikła; toczy się więcej poza kulisami, 
aniżeli na scenie, odwołuje się częściej do przeszło­
ści, aniżeli do wypadków bieżących, charaktery 
wreszcie ujemne i niesympatyczne nie budzą ani na­
leżytej grozy, ani współczucia wielkiego, a pod wzglę­
dem psychologicznym potrzebowałyby, zwłaszcza 
w głównym bohaterze sztuki, lepszego wycienio- 
wania.

Ta emulzja, że tak powiemy — dwóch uczuć w ser­
cu starego Tomasza: miłości do wnuka i nienawiści 
do uwodziciela swej córki, przedstawia się nam do­
syć dziwacznie i wywołuje szereg niekonsekwencyj.

Fabuła sztuki nie odznacza się także szczególniej­
szym pomysłem, chociaż zawiązanie intrygi jest wca­
le zręcznem i nadaj ącem się do wysnucia wielu mo­
mentów dramatycznych.

Język posiada pewne zalety, djalogowanie płynne, 
z nazbyt widoczną starannością opracowane; zresztą 
dla silniejszego efektu zwroty i przenośnie za śmiałe 
chybiają celu.

Gra artystów była wielce staranną; p. Orsetti, u- 
zdolniona przedstawicielka ról dramatycznych, wy­
wiązała się nader szczęśliwie ze swojego zadania, 
rolę męskie dostały się najlepszym siłom towarzy­
stwa: pp. Szymborskiemu, Riigerowi, Śliwińskiemu, 
Siedleckiemu i Sikorskiemu.

Dobrze uchwycony ton całości zasłużył na zupełne 
uznanie.

* Dziś w Dolinie szwajcarskiej odegraną będzie 
symfonja Rubinsteina „Ocean“.

’ W poniedziałek wieczór Straussa.
= Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

rozpisał na rok bieżącykonkursa: malarski, rzeźbiar­
ski i architektoniczny.

Na konkurs malarski ma być wykonany obraz o- 
lejny, przedstawiający ostatnie chwile Długosza.

Na konkurs rzeźbiarski wykonaną ma być 
statuetka, przedstawiająca ks. Kordeckiego.

Wreszcie na konkurs architektoniczny wykonać 
należy szkic do projektu urządzenia oddziału szpita­
la miejskiego na wzór „Campo Santo“.

* Bawiący obecnie w Warszawie p. Franciszek 
Żmurko nie marnuje czasu.

W pracowni artysty widzieliśmy kilka nowych 
płócien, zapowiadających pełne wartości dzieła.

Między innemi znajdują się tam: odznaczony już 
przez*Kraszewskiego „Napój'miłosny", dalej portret 
ojca artysty ślicznie traktowany, wielki portret ar-
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tystki dramatycznej pani Ludowej, wreszcie szkic 
„Siesta“...

* Wystawa „ruchoma11 p. A. Krywulta w sali ra­
tuszowej wzbogaconą została kilkoma nowemi obra­
zami.

Wystawa ta trwać będzie w ciągu całego letniego 
sezonu.

Great attraction stanowi... „Kazimierz i Usterka.“ 
= Golos o „Ziarnie11.
Gołos pomieszcza w ostatnim numerze nader sym­

patyczną, obszerniejszą wzmiankę o naszem „Ziar- 
nie^.

Wyróżnia on z ozdabiających karty naszego wy­
dawnictwa robót artystycznych prace Matejki, Sie­
miradzkiego, Brandta, Żmurki, Welońskiego, Piąt­
kowskiego i innych, w dziale zas literackim zwraca u- 
wagę na Chojeckiego, Domejkę, Biesiadeckiego, Blo­
cha, Hausnera, Klaczkę, Modrzejewską, Kochańską 
i Reszkównę, dalej poświęca słów kilka Sienkiewi­
czowi, Świętochowskiemu, Bobrzyńskiemu, Spaso- 
wiczowi, Fredrze i Liskemu.

Wreszcie Gołos kończy swą wzmiankę ustępem 
zaczerpniętym z jednego z pism, w którym wskazy­
wano znaczenie wydawnictwa i całą jego wagę...

= Art. nad. Szanowna redakcjo!
Przyznając zupełną słuszność słowom waszym, iź 

Zaręba (zbawca siedmnastu tonących osób) godzien 
jest poważniejszej nagrody aniżeli ta, którą towarzy­
stwo ratowania tonących ze skromnych swoich fundu­
szów w kwocie kilkunastu rs. przyznało; idziemy za 
waszym dobrym przykładem i przesyłamy przy niniej- 
szem dla dzielnego tego człowieka rs. pięć, jako ofia­
rę od redakcji Wieku.

Kazimierz Zalewski.
Do pisma tego dodać winniśmy, iż Jan Zaręba— 

„zuch nad zuchami11, jak go nazwano—wydarł znów 
wartkim nurtom Wisły jednego człowieka!

Oto wczoraj uratował on tonącego p. Adolfa G.
To już ośmuasty w tym miesiącu!
= Rzadka ceremonja.
Niezwykła ceremonja odbyła się dziś rano w ko­

ściele Opieki św. Józefa (wizytkowskim), na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu.

Para narzeczonych stanęła przed... chrzcielnicą !
Oboje chrzczeni byli niegdyś z wody.
Obrządku chrztu z ceremonją dopełnił nad oboj­

giem ks. Dembnicki.
Byli to: panna B. D. i pan H. O.
Rodzicami chrzestnemi panny byli: brat jej pan 

J. D. i panna Z. Z. (młodsza od swej chrzestnej 
córki).

Rodzicami chrzestnemi pana H. O. byli: brat jego 
i panna J. D., również młodsza od swego chrzestne­
go syna.

Po dopełnionym obrzędzie, nowo ochrzczeni wysłu­
chali mszy świętej, przy której przyjęli świętą Ko- 
munję.

Dziś wieczór w tymże kościele kapłan związać ma 
stułą ich ręce na dalszą drogę życia...

= Długowieczność.
Do liczby przykładów długowieczności, przytoczo­

nych w naszem piśmie, dodać jeszcze należy nastę­
pujący:

W Omsku, głównem mieście zachodniej Syberji, 
mieszka starzec 111-letni, Malczeski, znajdujący się 
tam od roku 1813.

Urodzony w r. 1769, był on w roku 1812 pułko­
wnikiem wojsk francuskich, uczestniczył w kampanji 
francusko-rosyjskiej i był obecnym pożarowi Mo­
skwy.

Zacny ów starzec w przeciągu 67-letniego swego 
nobytu w tamtej okolicy zjednał sobie mnóstwo 
przyjaciół.

Obecnie, gdy siły do pracy mu nie służą, źyje li 
tylko z ich pomocy...

Jest jeszcze dość rzeźwy, co niedzieli bywa w ko­
ściele, wesoło odpowiada zapytującym go o zdrowie, 
a nieraz i poźartuje nawet.

Bodaj to ludzie starej daty!

= Urodzaje.
Ostatni numer Praw, wiest. przynosi nam krótkie 

drogą telegraficzną w dniu 7 b. m. przez władzę cen­
tralną z różnych gubernij zebrane wiadomości o sta­
nie zasiewów.

Przytaczamy tutaj owe dane, o ile dotyczą one gu­
bernij Królestwa.

W kaliskiej więc gubernji trwa obecnie zbiór sia­
na; pogoda jest zmienna.

Urodzaj zadawalniający, za wyjąkiem niektórych 
miejscowości nad Wartą.

Oziminy i zboża jare są zupełnie pomyślne, szcze­
gólniej pszenica; ziemniakom zaszkodziły deszcze.

W gubernji kieleckiej stan zbóż jarych i traw jest 
zadawalniający; z ozimin żyto, które dość ucierpiało, 
obecnie się polepsza.

Brak deszczów sprzyja zbiorowi siana, jakościowo 

lepszemu, ilościowo gorszemu aniżeli lat poprzednich 
i szkodzi wzrostowi zbóż jarych, ziemniaków i ka­
pusty.

W gubernji lubelskiej ozime żyto w wielu miejsco­
wościach jest rzadkie, a rzepak zupełnie się nie uro­
dził; pszenica ozima i zboża jare wszędzie dobre.

Zbiór traw będzie w roku bieżącym mniejszym ani­
żeli w przeszłym; zbiór siana rozpoczęty i trwa przy 
dobrej pogodzie.

Żniwa zaczną się w połowie lipca.
W gubernji łomżyńskiej urodzaj zapowiada się do­

brze.
Pogoda sprzyja zbiorowi koniczyny.
W gub. piotrkoicskiej stan ozimin, szczególniej 

pszenicy, zadawalniający.
Stan zbóż jarych dobry.
Zbiór siana wskutek deszczów spóźniony, lecz 

idzie dobrze.
W gub. płockiej stan ozimej pszenicy zadawalnia­

jący; żyto, które ucierpiało skutkiem wiosennych 
przymrozków, prawdopodobnie o 25% będzie słab­
sze, aniżeli roku poprzedniego.

Zboża jare dają nadzieję urodzaju.
Trawy są nader rzadkie, a zbiory są oczekiwane 

słabe.
Zbiór siana rozpoczęty, lecz wskutek deszczów 

idzie zwolna.
W gub. radomskiej urodzaj zbóż ozimych jest wię­

cej aniżeli zadawalniający; żniwo rozpoczyna się za 
tydzień.

Zboża jare, wskutek suszy, mierne.
Siano dobre, lecz w mniejszej ilości, aniżeli roku 

zeszłego; zbiór traw prawie że skończony.
W gub. siedleckiej stan zbóż jarych i ozimych 

wszędzie więcej niż zadawalniający.
Zbiór siana postępuje przy pogodzie.
Trawy dobre.
Wreszcie w gub. suwalskiej, pomimo częstych 

zmian pogody, zboża, trawy i jarzyny wszędzie 
przedstawiają się dobrze.

Zbiorom siana przeszkadzają częste deszcze.
Z gub. warszawskiej wiadomości niema.
Wogóle, jak widzimy z wyżej przytoczonego, 

urodzaj zapowiada się w kraju bardżo dobrze.
Żeby tylko żniwom nic nie stanęło na przeszkodzie^
= Pożar w Częstochowie.

. W zeszły czwartek po południu, w fabryce papie­
rów kolorowych, własnością Cohna będącej w Czę­
stochowie, wynikł pożar, który szerząc się bardzo 
szybko w parę godzin zniszczył ją zupełnie.

Fabryka ta, puszczena w ruch dopiero w prze­
szłym roku, zajmowała licznych robotników.

Płomienie z fabryki przerzuciły się na sąsiednie 
zabudowania po-duchowhe, w których obecnie mie­
ściły się koszary straży pogranicznej i te również 
spłonęły.

Przy pożarze czynną była straż ochotnicza, pracu­
jąca skutecznie i energicznie.

= Sprawa o oszustwo.
W dniu onegdajszym w drugim wydziale sądu o- 

kręgowego sądzona była ciekawa sprawa przeciwko 
jednemu z wspólników oszustwa z brylantami.

Rzecz to znana naszym czytelnikom.
Oszustwo praktykowało się w ten sposób, iż spól- 

nicy zamieszkali w hotelu Saskim, a później Europej­
skim, zastawali brylanty i złoty różnym przedsiębior­
com pod W’arunkiem, że precjoza te zostaną pomiesz­
czone w zapieczętowanem pudelku, w chwili zaś pie­
czętowania starali się zamienić pudełko, w którem 
się mieściły brylanty, na inne zupełnie podobne, po­
przednio przygotowane i opieczętowane, ale zawiera­
jące... miedziane monety i kamyki.

Tak zdołali ci przemysłowcy oszukać kilka osób.
Za czwartym jednak razem schwytano ich na go­

rącym uczynku; pan F., któremu chcieli oddać w za­
staw mniemane precjoza, dostrzegł manipulację i za­
żądał otworzenia pudełek, gdy zaś nictylko nie uczy­
niono zadość jego żądaniu, lecz nawet go poturbowa­
no, dał znać policji.

Policja odbyła rewizję i znalazła kilka przygoto­
wanych odpowiednich pudelek.

Było to dostateczne corpus delicti.
Na zasadzie tego wszyscy trzej spólnicy, kapitan D., 

izraelita R. i pułkownik R., zostali pociągnięci do od­
powiedzialności; dwaj pierwsi jednak zdołali zbiedz.

Na lawie oskarżonych zasiadł więc tylko pułko­
wnik R., człowiek lepszej sfery towarzyskiej, b. na­
czelnik wojenny w Cesarstwie.

Przyznał się on do winy, twierdząc zresztą, że był 
tylko narzędziem dwóch pozostałych spólników; ze­
znania świadków nie pozostawiały też żadnej wąt­
pliwości co do sprawy.

Obrońca pułkownika R., adwokat p. Jan Finkel- 
haus, wychodząc z punktu, że podsądny był tylko 
narzędziem w sprawie, że zmusiła go do tego nędza, 
iż przyznał się szczerze do winy, i że wyraził chęć 
naprawienia szkody, żądał zmniejszenia dlań kary.

Zgodnie z wnioskiem obrońcy, sąd skazał podsą-
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dnego na półtora miesiąca wieży i pozbawienie nie­
których szczególnych praw i przywilejów.
i = Zwierzęcość.

Nocy onegdajszej, przy rogu ulic Żelaznej i Ogro­
dowej w domu nr 37, popełnione zostało dzikie dzie­
ciobójstwo...

Oto bywający u pewnej matki trzyletniego synka 
rzemieślnik, jak twierdzą, w najtrzeźwiejszym stanie, 
lecz powodowany tylko zwierzęcą zazdrością, rzucił 
się na śpiące bezbronne dziecko i jednem ściśnięciem 
pozbawił je życia...

Sprawca zbrodni przed kilku tygodniami zadać 
miał ranę bratu nieszczęśliwej matki dziecięcia, z któ­
rą związany jest bliższemi stosunkami.

Zarówno zabójcę, jak i matkę dziecka, przvaresz- 
towano. '

= Wypadki na kolejach żelaznych.
W dniu wczorajszym, pod stacją Rokiciny (kolei 

warszawsko-wiedeńskiej), pociąg gospodarczy spotkał 
się w biegu z wózkiem ręcznym, ładownym szynami, 

skutek tego parochód pociągu gospodarczego, 
wykolejając się, spowodował pewną przerwę w ru­
chu pociągów na tejże linji.

W dniu onegdajszym, na stacji głównej kolei te- 
respolskiej, najechały na siebie dwa parochody.

Poniosły one uszkodzenia wzajemne.

= Wypadki.
* Na bruku...
Z bruku ulicy Stawki podniesiono w groźnym sta­

nie zdrowia Karola K.
Na Nalewkach zachorował nagle i padł na cho­

dnik czeladnik stolarski C.
Na placu wojskowym znaleziono Annę M.
Wszystko troje odesłano do szpitala Dzieciątka 

Jezus.
* W domu pod nr 7, przy ulicy Marjańskiej, córka 

Jakóba S., 5-letnia Szajndla S., pozostawiona przez 
służącą bez nadzoru w mieszkaniu, wypadła z okna 
drugiego piętra na bruk i mocno się potłukła.

Życiu jej, wedle opinji lekarzy, nie grozi niebezpie­
czeństwo.

* Moszek R. szedł wczoraj pijany przez ulicę Gra­
niczną, zataczając się silnie.

Za nim biegło mnóstwo uliczników, drażniąc go i 
żartując z opilca.

Zniecierpliwiony R., pochwyciwszy kawał cegły, 
rzucił za chłopcami i jednego z nich, Jana K., termi­
natora szewekiego, trafił w głowę i zadał mu w ten 
sposob ciężką ranę.

Koń, któremu zdjęto uzdę, zaprzężony do wozu 
owaizystwa gazowego, przeląkłszy sie z niewiado­

mego powodu rozbiegał sie
SS Za‘rZ,,"“6 w- “««"» Pok^'

i Przejeżdżając przez Krakowskie-
Przedmiescie, najechał na roznosiciela ™t Ale­
ksandra Z. i uderzył go silnie dyszlem.
Rocha’S “aleŻący do Józefa w nogę

Psa uprzątnięto. •
Pod nr 6 za Żelazną Bramą zapaliły sie sadze 

rurze kominowej.
Również sadze zapaliły sie w Pradze w domu pod 

nr 159/60. * p
Al obu wypadkach ogień ugaszono bez pomocy 

straży i bez większych szkód.

== Ostatnie hon-mot Dumasa syna.
Mówiąc o bardzo już przekwitłej piękności, Dumas 

rzekł do swego przyjaciela:
Biedna ta pani de V.! gdym z nia rozmawiał 

wczoraj, cała moja młodość stanęła mi przed oczy­
ma; lecz niestety! — dodał złośliwie — moja młodość 
tylko. 

~ Gra słów.
Wiadomo, że Kasia po angielsku Kate.
Otóż, pewien mieszczanin w Londynie, który miał 

córeczkę Kate, dowiedziawszy się, że Opatrzność ob­
darzyła go znów córką, rzekł gdy go zapytano jak 
ją nazwią:

— A cóż, pierwsza jest Kate, to druga może być 
■Duplicate... ' - 

== Dlaczego on klaskał ?
W pewnym teatrze jeden ze znanych lekarzy przy­

klaskiwał z najwyższym zapałem aktorowi.
Sąsiedzi jego poszli za jego przykładem, gdy wtem 

lekarz, odwróciwszy się nagle, zapytał najbliżej sie­
dzących o powód ich oklasków.

— Jeśli mam być otwartym—rzeki jeden—to dla­
tego, źc pański zapal jest zaraźliwy...

Ale pan nie wiesz dlaczego ja klaskam — zau­
ważył lekarz—oto, podziwiam cudowne skutki jodku 
potassu...

Pokazało się, że aktor był jego pacjentem, że wy­
bił sobie rękę w łokciu, a żywa gestykulacja jego 
świadczyła o skuteczności tynktury jodowej...

= Racja—fizyka... i
Czteroletni chłopczyna sypiał razem ze swym bra­

ciszkiem.
— Tomciu—rzecze doń matka—położyłeś się w sa­

mym środku łóżka! cóż Henryś zrobi?
— A przecież mu zostawiłem tyle miejsca po obu

stronach!., _______________
— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Bolesta rs. 1; zebrane w cukierni rs. 2 kop. 50; ze­

brane w handlu u Stępkowskiego rs. 4 dla zucha 
wioślarza; A. W. rs. 1;* K. L. kop. 50; X. T. K. rs. 1; 
Z. B. rs. 5 dla Gołaszewskiej; B. Z. rs. 1 dla biednych 
do uznania redakcji; K. Ł. kop. 50 dla sandomie- 
rzan.

— Na budowę kościoła katolickiego w Irkucku 
rs. 25 na intencję duszy zmarłej Aleksandry z Galie 
Szybajłło, od rodziców.—O. F. Galie.

— W rocznicę imienin ś. p. Elżbiety, rs. 2 dla
Anny Gołaszewskiej, mieszkającej na Solcu nr 27, 
dom Sobolewskiego. 

— Wykaz ulic, na których nie mogą, być urządzone skła­
dy materjalów opałowych, t. j. kamiennego węgla i drzewa, 
jak równie materjalów budowlanych drzewnych:

1) Aleksandria, 2) Bagno, 3) Bednarska od Krakowskiego 
Przedmieścia dó ul. Furmańąjńej, 4) Bielańska, 5) Bracka, 
6) Brzozowa, 7) Chmielna od Nowego Światu do Sosnowej, 
8) Czysta, 9) Danielewiczowska, 1Ó) Długa, 11) Dunaj wąz- 
ki, 12) Dziekania, 13) Dziekanka, 14) Dzika od Nowolipek 
do Gęsiej, 15) Elektoralna, 16) Erywańska. 17) Franciszkań­
ska, 18) Freta, 19) Gęsia od Nalewek do Dzikiej, 20) Gnoj- 
na, 21) Graniczna, 22) Grzybowska od Granicznej do Żela­
znej, 23) Hr. Berga, Hr. Kotzebue, 25) Jasna, 26) Jero­
zolimska od Nowego Światu do Marszałkowskiej, 27) Jezuic­
ka, 28) Kanonia, 29) Karowa, 30) Kapitulna, 31) Kościelna, 
32) Kozia, 33) Koźla, 34) Krakowskie Przedmieście, 35) Kro­
chmalna od Żelaznej Bramy do Waliców, 36) Królewska, 
37) Krzywe koło, 38) Leszno od Rymarskiej do Karmelickiej, 
39) Marjańska, 40) Marszałkowska od Królewskiej do Jero­
zolimskiej, 41) Mazowiecka, 42) Miodowa, 43) Mularska, 4+) 
Mylna, 45) Nalewki, 461 Niecała, 47) Nowe Miasto, 48) No­
wolipie od Przejazd do Karmelickiej, 49) Nowolipki od Na­
lewek do Dzikiej, 50) Nowomiejska, 51) Nowosenatorska, 52) 
Nowy Świat. 53) Ordynacka, 54) Ostrowska, 55) Piekarska, 
56) Piwna, 57) Plac Bankowy, 58) Plac św. Aleksandra, 59) 
Plac przed Teatrem, 60) Plac Zamkowy, 61) Plac za Żela­
zną. Bramą, 62) Podwale, 63) Próżna, 64) Przechodnia, 65) 
Przejazd, 66) Przyrynek. 67) Ptasia, 68) Rycerska,  69) Ry­
marska, 70) Rysia, 71) Senatorska, 72) Skórzana. 73) Ślepa, 
74) Smolna górna, 75) Stare Miasto, 76) Świętojańska, 77) 
Swiętokrzyzka, 78) Szkolna, 79) Szpitalna, 80) Trębacka, 81) 
Wałowa, 82) Wareeka, 83) Wązka, 84) Widok. 85) Wierz­
bowa, 86) Włodzimierska, 87) Zapiecek, 88) Zgoda. 89) Zi­
mna. 90) Żabia, 91) Panieńska (na Pradze), 92) Blaszana, 
93) Olszowa na Pradze, 94) Namiestnikowska na Pradze.
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j- W dniu 12 lipca, w poniedziałek, jako w drugą bolesną 

rocznicę śmierci ś.p. Adama Rzecznik, emeryta, odbędzie się 
ogodz. 10-tej zrana żałobne nabożeństwo, w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca N. Marii Panny na Krakowskiem-Przedmie­
ściu, obok skweru, na które pozostała żoua, córki, syn i wnu­
ki zapraszają krewnych i znajomych. —16365—

f W dniu 12 lipca, w poniedziałek, jako w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Ignacego Szulc, nadzorcy cmen­
tarza powązkowskiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
o godzinie 9-tej zrana, w kościele powązkowskim, na które 
pozostała w smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —1612u—
t Za spokój duszy ś. p. Gabryela Rybińskiego, podapte- 

karza, jedynego dziecka Seweryny z Naimskieh i Maksymil- 
jana małżonków Rybińskich, zmarłego dnia 27 maja r. bo 
w mieście Suwałkach, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w Warszawie, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Le­
sznie, w dniu 14 lipca r. b., we środę, o godzinie 9-tej zra­
na, na które rodzice nieboszczyka zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. 16291—
t W poniedziałek, dnia 12 lipca, w pierwszą rocznicę zgo" 

nu ś. p. Izabelli z Orłowskich Piłsudzkiej, w kościele Opie­
ki św. Józefa, wprost ulicy Królewskiej, o godzinie il-tej 
ziana, odprawioną zostanie msza św. za spokój jej duszy.

We wtorek, dnia 13 lipca, o godzinie 9-tej zrana, odpra­
wioną zostanie w kaplicy schronienia paralityków i nieule­
czalnych, przy ulicy Nowowiejskiej pod nr 12, msza żałobna, 
za duszę ś. p. Izabelli z Orłowskich Piłsudzkiej, założy­
cielki i opiekunki tego zakładu, a to z okazji pierwszej bole­
snej rocznicy jej skonu. Zarząd schronienia ma zaszczyt uprzej­
mie zaprosić na takowe msze rodzinę, przyjaciół i wogóle 
wszystkich, którzy czcza pamięć tej nieodżałowanej niewiasty. 

—16328—
j- Ś. p. Adela Bercke, panna, córka obywatela miasta 

Warszawy, opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat IG, 
w dniu 8 lipca r. b. przeniosła się do wieczności. Stroskani 
rodzice, bracia i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 10 b. m., o go­
dzinie 9-tej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, odbyć się mające, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 11 b. m., w niedzielę, z tegoż kościoła, o go­
dzinie 6 i pół po południu, na cmentarz powązkowski.

—16329—
•j- Ś. p. Teodozja Czarnowska, po długiej i ciężkiej cho­

robie, zmarła dnia 9 lipca r. b., w wieku lat 17. Pozostała 
w nieutulonym żalu matka wraz z rodzeństwem zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w niedzielę, dnia 11-go lipca, o godzinie B-tej po połu­

dniu, z domu przy ulicy Żurawiej, nr 23, na cmentarz po­
wązkowski, oraz na żałobne nabożeństwo dnia 12 lipca, w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzinie 10-tej zrana. —16339—
f Ś. p. Marja z Bartmańskich, Augustynowicz, wdowa, 

opatrzona św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie 
przeniosła się do wieczności, przeżywszy lat 69. W nieutu­
lonym żalu pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na nabożeństwo w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, w dniu 11 b. m., w niedzielę, o go­
dzinie 10-tej zrana, odbyć się mające, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 6-tej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —16338—

j- Sabin Józef Mv.śliborski, były urzędnik sądowy, w wie­
ku lat 64, zmarł dnia 9 b. m. Wyprowadzenie zwłok odbę­
dzie się dnia 11 b. m. z kościoła Wszystkich Świętych, o go­
dzinie 4*tej po południu, na które zaprasza się przyjaciół i 
znajomych. —16364—

T W dniu 8 lipca r. b., po długiej i ciężkiej chorobie, prze­
niósł się do wieczności, przeżywszy lat 76. ś. p. Karol 
Kohler, b. majster garbarski, obywatel przedmieścia Pragi. 
Pozostali w ciężkim smutku syn, córki, zięciowie i wnuki za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 11 b. m., w niedzielę, o godzinie 6-tej po 
południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Myl­
nej, na cmentarz tegoż wyznania, odbyć się mające. —16275 

t 8. p. Kajetan Dybiński, b. obywatel miasta War­
szawy, w wieku lat 96 życia, opatrzony św. Sakramentami, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 8 lipca r. b. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 b. m., 
o godzinie 9 i pół zrana, w kościele św. Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej; wyprowadzenie zaś zwłok na cmen­
tarz powązkowzki nastąpi tegoż dnia i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 6-tej po południu; na smutne te obrzędy religijne i 
oddanie ostatniej przysługi pamięci zmarłego, bolesnym do­
tknięci ciosem synowie, córka, synowe i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. —16372—

"I Dnia 5 lipca zmarł mój syn najdroższy Zygmunt Preuss, 
w 20 wiośnie życia i jeżeli pogrążonej w najgłębszym smut­
ku rodzinie, boleść tak wielka złagodzoną być może, to tyl­
ko tern chyba, iż na smutny obrzęd pogrzebu pośpieszyli tłu­
mnie znajomi i przyjaciele zmarłego, którym serdeczne dziękj 
za to składamy; poświęcone pamięci naszego syna wierszem 
wspomnienie przez przyjaciół wskazuje, że umiał on sobie 
zjednać serca: dziękując za ten drogi dla nas objaw współ­
czucia, zapraszamy na nabożeństwo żałobne za duszę zmar­
łego, które odbędzie się dnia 12 b. m., w poniedziałek, w ko 
ściele św. Aleksandra, o godzinie 9-tej zrana.

—16371— Robert i Józefa Preuss.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
X Paryż 8-go lipca. — W hotelu kontynentalnym odbył 

się wielki bankiet, jako w rocznicę niepodległości Stanów 
Zjednoczonych; przewodniczył jenerat Noyes, minister Stanów 
Zjednoczonych.

X Paryż 8-go lipca. — Prefekt policji pozwolił umieścić 
na rogach ulic ogłoszenia nowego dziennika Rocheforta. 
Ukaże się on w dniu 14 lipca. Współpracownikami pisma 
będą: Artur Arnould, Malon, Protot, Olivier Pain, E. Bazire, 
Kazimierz Bonis, Hartman i Menotti Garibaldi. Pierwszy' 
numer obejmie feljeton Rocheforta p. t. „Mademoiselle Bis­
marck11.

X Londyn 8-go lipca.— W sobotę książę Walji przyjął ' 
posła siamskiego, który wręczył mu w imieniu króla swego 
insygnja orderu białego słonia.

X Londyn 8-go lipca. — W obszernej halli Agricultural 
otwartą została wystawa przyrządów drukarskich. Zgroma­
dzono tu prawie 16J maszyn wszelkiego rodzaju. Główną u- 
wage zwraca maszyna do składania poruszana magnety­
zmem.

X Londyn 8-ęo lipca.— The Army end Navy Gazette do­
nosi, iż celem wydobycia zatopionego na wybrzeżach krym­
skich yachtu cesarskiego „Livadia“ utworzyło się towarzy­
stwo prywatne. Czwarta część tego, co zostanie wyzbyte 
z dna morskiego, przypadnie rządowi rosyjskiemu. Kontrakt 
trwać ma trzy lata.

X Dublin 8-go maja. — Według danych urzędowych 
w Irlandji w roku ubiegłym 2677 dzierżawców wskutek nieo­
płacenia dzierżawy zostało eksmitowanych, t. j. więcej o 928 
niż w roku 1878.

X Sztokholm 8-go lipca.'— Ludność Szwecji, według o- 
statniego obliczenia, wynosi 4,577,783 mieszkańców.

X Monachjum 8-go lipca. — Pod przewodnictwem dra 
Vogla zawiązał się tu komitet, mający na celu wznoszenie 
na świeżem górskiem powietrzu zakładów, w którychby cho­
rowite i wątłe dzieci szkolne przepędzać mogły wakacje.

X Królewiec 8-go lipca.— W tych dniach otwarto znaj­
dujący się w tutejszej katedrze grób Emanuela Kanta, zmar­
łego w roku 1804. Trumna drewniana rozsypała się. Zastą­
piona ona zostanie ołowianą. Również i głowa sławnego filo­
zofa, z której zamierzano zrobić odlew, prawie zupełnie obró­
ciła się w proch.

X Peszt 8-go lipca. — Rząd węgierski postanowił, górny 
Dunaj, począwszy od Preszburga do Komorna, głównie koło 
Gónyó, jaknajprędzej uregulować i w tym celu polecił orga­
nom fachowym wypracować odnośne plany.

X Lwów 8-go lipca.— Wskutek panującej w Królestwie 
Polskiem zarazy na bydło zamknięta została granica w ob­
wodach brodzkim, zbaraskim, skałackim, husiatyńskim i bor- 
szczowskim. . .

X Lwów 8-go lipca.—O krzesło opróżnione w sejmie po 
śmierci hr. Łosia ubiegać się będzie stanisławowski marsza­
łek powiatowy Stanisław Brykczyński.

X Lwów 8-go lipea. — Na tutejszą wystawę sztuk pię­
knych nadesłali w ostatnich dniach obrazy: Ajdukiewicz, 
Szolc, Sidorowiez, Bieńkowski, Cieszkowski, Juliusz Kossak 
i Jan Drohojewski; w dziale rzeźb przybyło pięć utworów 
Edwarda Błotnickiego i jeden Tadeusza Błotnickiego.
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X Lwów 8-gn Upon. — Dziś, o godzinie szóstej rano, na 
podwórzu więzienia garnizonowego. straceni zostali na szu­
bienicy ulani Gabryel Moczerniuk i Konstanty Hnatezuk (o- 
baj 23-letni), przekonani o zamordowanie przez zemstę swego 
przełożonego podoficera Schtitza. Wyrok śmierci wykonał kat 
berneński. Trzeci (telinkwetit, Tycbon Budź, został ułaskawio­
ny. Prośba oficerów, którzy nr kilka chwil przed egzekucją 
popędzili konno do glówr.okoiuenderującego z żądaniem 7 ar- 
donu, została odrzuconą.

X Raguza 8-go lipca. — Pomiędzy tarkami z Takowy i 
cbrześaijanami z Fandesi nastąpiło starcie, w którem poległo 
kilku Turków. ___ ' _______

Przegląd polityczny.
Zbiorowa nota mocarstw zostanie dopiero IG b. m- 

Porcie doręczoną i to nie przez ambasadora rosyj­
skiego, jak pierwotnie zapowiadano, ale przez posła 
niemieckiego lir. Hatzfelda. Natychmiast po dopełnie­
niu tego aktu mocarstwa wezwą rząd otomański za 
pośrednictwem swoich pełnomocników do wykonania 
uchwał konferencyjnych. Gdyby w pewnym, stale 
oznaczonym terminie Porta wezwaniu temu nie uczy­
niła zadość, wówczas dopiero, według informacyj 
Standardu gabinety porozumią się między sobą co do 
dalszego postępowania.

Grecja zostanie podobno wezwaną, aby zachowała 
się spokojnie i nie dała żadnego powodu do zawikłań 
przed czasem, t. j. przed otrzymaniem urzędowej od­
powiedzi z Konstantynopola, której najpóźniej w dwa 
tygodnie po wysłaniu zbiorowej noty mocarstw spo­
dziewać się należy. Do początku sierpnia przeto mu- 
simy spokojnie wyczekiwać dalszego przebiegu spra­
wy, rozumie się jeżeli do tego czasu nie stanie się coś 
niespodziewanego, nie rozpoezną pukaniny w górach 
Olympijskich arnauci, albo w Wschodniej Rumelji 
lub Macedonji nie przyjdzie do wybuchu.

Demonstracja floty anglo-francuzkiej rozwiała się 
jak widmo mgliste; obecnie już i telegram z Londy­
nu zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd angielski pra­
gnął bez porozumienia się z innemi mocarswami po­
dejmować jakiekolwiek środki represyjne przeciw 
Porcie. Solidarność jest tedy do tej pory ciągle je- i 
dnako obowiązującą i utrzymującą w spójni wszyst- I 
kie europejskie gabinety.

Wiedeński korresporident niemieckiej St. Petersbur. 
Ztg. pisze w ostatnim ze swoich listów, iż poszumie­
nie się Austrji z Rosją, o ile możną najrychlej, co do 
dalszych losów półwyspu bałkańskiego jest konie­
czne. ł^estse przypuszcza, iż powyższa uwaga zosta­
nie dobrze w Petersburgu przyjętą, choćby ze wzglę­
du na to, że pośrednio łączą się z nią projektu od- , 
ciągnięcia Austrji od Nieiniec i osłabienia tego przy­
mierza.

Fol. Cw. zamieszcza w korespondencji z Peters­
burga zaprzeczenia pogłoski, jakoby- Rosja ofiaro- j 
wywała Grecji swoją zbrojną pomoc za zezwoleniem 
mocarstw traktatowych. Rosja Wcale nie ma ochoty 
uchodzić za miecz Europy i mandatarjuszkę rządów. 
Od wspólnej akcji się nie uchyla, ale sama podejmo­
wać się ryzykownych i niebczpiecżnych misyj nie 
dice i nie może.

Co się tycze projektu wysłania floty na wody gre­
cki, zapewnia korrespondent, że dwa w tym wzglę­
dzie projektu spełzły na uiczem; jeden domagał się 
upoważnienia jednego z mocarstw do takiej demon­
stracji na morzu jedynie, ale nie na lądzie. Drugi 
zaś mówił o wspólnej demonstracji wszystkich więk­
szych flot, ale i ten wniosek nie znalazł poparcia na­
leżytego. Być może, że w danym razie, mocarstwa 
będą musiały powrócić do tego środka, ąie tym cza­
sem odłożvły go ad acta.

Aug. Aliy. Ztg. w korespondencji z Fiiipopola do­
nosi, iż Austrja zaczyna coraz baczniejszą uwagę 
zwracać na stosunki we wschodniej Rumelji. Konsu- 
lowie austryjaccy w tej prowincji otrzymali nowe in­
strukcje, a przed kilkoma tygodniami kilku oficerów 
w cywi nem przebraniu incognito zwiedzało ważniej­
sze miejscowości wsehodmo-rumelijskie na zacłió- i 
dniem i południowem pograniczu. Przezorność ta nie 
jest wcale zbyteczną; przed niedawnem jeden z de­
putowanych zgromadzenia narodowego oświadczył 
trawie otwarcie, iż moralnie wschodnia Rumelja na- ! 
eży już do Bulgarji, chodzi teraz o to tylko, aby fa­
ktycznie połączyć tę turecką prowincję z 'sąsiednią, ! 
siostrzaną Bulgarją.

Najpraktyczniej, zdaniem owego deputowanego, 
byłoby wysłać posłów do gabinetów traktatowych 
z oświadczeniem „woli“ narodu bułgarskiego, cho­
ciaż w każdym razie naród ten wbrew Europie mógł­
by życzenie swoje urzeczywistnić.

W ministerjum spraw zewnętrznych w Berlinie ! 
zajść mają znowu pewne zmiany; ks. Holieulohe ma 
jeszcze w ciągu bieżącego lata powrócić na swoje 
stanowisko w Paryżu, miejsce zaś wicekanclerza za­
jęte zostanie przez dotychczasowego ambasadora 
w Konstantynopolu, hr. Hatzfeld.

Ambasadorem przy dworze sułtańskiin ma być za­
mianowanym p. Radowitz, którego pierwotnie ks. 
Bismarck przeznaczał na podobne stanowisko w A- 
euaelu

Belgijski Moniteur skończył drukować całą ko­
respondencję między Watykanem a Bruksellą wypra­
wie zerwania stosunków dyplomatycznych. Papież 
napisał własnoręczny list do króla belgijskiego, w 
którym wyraża swoje ubolewanie z powodu powyż­
szego faktu, tern bardziej iż do ostatniej chwili miał 
nadzieję utrzymania przyjaznych stosunków z rzą­
dem brukselskim.

W końcu Ojciec św. zapewnia króla o swej nie­
zmiennej życzliwości dla Belgji i jej panującego do­
mu, czyniąc go wszelako odpowiedzialnym za wszel­
kie następstwa zbytniej pochopuości w odwołaniu 
ambasadora.  

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Londyn 9-go. — Daily News donosi z Paryża, że 
tam przeważa pogląd, że Austrja, Włochy i Rosja, a 
nawet i Niemcy, życzą.sobie właściwie, aby uchwały 
konferencji nie zostały wykonane. Podobno niesta- 
nowcza rola jest dla nich wygodniejsza. Francja nie 
może sobie parzyć palców, fi Anglja przy całej swej 
sympatji dla Grecji, sama nie wystąpi.

Paryż 9-go. — Senat przyjął 141 głosami przeciw’ 
133 projekt amnestji w redakcji komisji senatu, we­
dług której z amnestji wykluczeni zostają ci podpa­
lacze i mordercy, którzy skazani zostali po kontrady- 
ktorycznem postępowaniu, dalej przyjął senat 176 
głosami przeciw 98 cały projekt z dodatkowym wnio­
skiem Ninarda, według którego wykluczenie nie do­
tyczy tych skazanych, którym rząd już poprzednio 
zmienił karę.

Paryż 9-go. — Dzienniki zaprzeczają wiadomości 
podanej przez Gaulois, jakoby nuncjusz pośredniczył 
u Freycineta na korzyść kongregacyj.

Berlin 9-go. — Podczas pobytu cesarza Wilhelma 
w Gasteinie przybędzie tam cesarz Franciszek Józef 
z Isclil. Zjazd obydwóch monarchów będzie miał 
ten sam poufny charakter co w roku zeszłym.

Petersburg 10-go. — Praw, wiest. ogłasza Naj­
wyższy rozkaz, znoszący wólńy od cła przywóz że­
laza lanego z zagranicy i zmieniający taryfę celną 
co do żelaza, stali, fabrykatów metalicznych i ma­
szyn.

lionstcintynopol 9-go. — Słychać, że cały mustelia- 
fiz w Turcji azjatyckiej ma być w ty cli dniach zwo­
łany pod broń. Nota zbiorowa mocarstw ma być ju­
tro t. j. w sobotę doręczoną.

Ateny 9-go. — Admirał Sahini objąć ma dowódz­
two na całą flotą, jemu też powierzoną zostanie obro­
na wybrzeży i wysp należących do Królestwa.

Petersburg 9-go. — Rafinacje Kbniga obniżyły ce­
ny cukru o 20 kop. na pudzie; inne fabryki w równym 
stosunku.

Londyn 9-go. — (Targ zbożowy). Podwyżka cen 
pszenicy wynosi 1 sz. na kwaterze.tyiawmt. . -.•o-. -Mmmiiianrwiwi »i—■■■« ummnu—1 m m ■■■■!■■!■ .win

— Na akcie zakończenia roku szkolnego na pen­
sji p. Weroniki Elszyk otrzymały pochwały z kla­
sy wstępnej; Michałowska Bronisława, Elszyk Mar- 
jaj Dunin Zofja, Przybylko Marja, Hurkiewicz 
Marja; z klasy pierwszej: Westphal Jadwiga, Kar­
powicz , Marja. Chrzanowska Teofila, Bilnicka 
Zofja, Nowakowska Jadwiga, Markusfeld Helena; 
z klasy drugiej; Elszyk Anna, Kierznowska Marja, 
Zambrzycka Helena, Sobolewska.Janina, Stawecka 
Janina, Dmowska Marja, Kaheu Żanetta, Leichnitz 
Paulina, Lewandowsk Paulina, Kwiatkowska He­
lena; z klasy trzeciej: Bączkiewicz Stefanja, Gu- 
miuska Stanisława, Jełowieka Marja, Stpiczyńska 
Stefanja, Dennel Marja, Kronenberg Kamilla 
Leichnitz Marja, Markusfeld Zofja, Moczulska Zo­
fja, Rylska Marja, Stankiewicz Jadwiga, Zięciakie- 
wicz Leokadja, Duniewska Jadwiga; z klasy czwar­
tej; Bukowska Marja, Ginett Klemensa, Dłuska 
Konstancja, Kwiatkowska Marja, Kulczycka Wi- 
ktorja, Siouecka Marja, Chrzanowska Teodora, Czaj­
kowska Stefanja, Teksel Marja; z klasy piątej: 
Szmidt Marja, Obrębska Marcella, Zaremba Heleńa, 
Pieniążek Michalina, Szulc Ewa. Nagrody w książ­
kach: z klasy pierwszej : Nowakowska Jadwiga; 
z klasy trzeciej: Bilnicka Wanda, Żypowska Józefa, 
Wyrostkiewicz Marja, Lowenhoff Helena; z klasy 
czwartej: Górska Jadwiga, Jerzmanowska Helena, 
Jastrzębska Kazimiera, Kierżnowska Jadwiga, Ko- 
ściuska Stanisława; z klasy piątej: Robertsohn Marja, 
Szmidt Maija. Otrzymały świadectwa z ukończenia 
pięciu klas: Bogucka Józefa, Pawlikiewiez Marja, 
Kulczycka Józefa, Jerzmanowska Anna, Wierzbicka 
Heleną, Rochowicz Bronisława. Złożyły egzaminu 
na nauczycielki. Bogucka Józefa w gimnazjum pią­
łem, Puwiikiewicz Marja w gimnazjum drugiem.

— Koleyjum kościelne zboru eioangelicko-reformo- 
■wanego icarszawskiego zawiadamia, że w dniu ló-tym 
lipca r. b., o godzinie 5 po południu, odbędzie się ze­
branie ogólne, kwartalne, członków tegoż zboru, 
w miejscu zwvklych jego posiedzeń.

—16052—1—1—

— Cukiernia Letnia i Zakład Mleczny otworzony zo­
stał przezemnie w dniu dzisiejszym przy ulicy Mar- 
Szatkowskiej nr 38 (w ogrodzie miejscowym), nieza­
leżnie od istniejącej już od lat kilku mojej Cukierni na­
przeciw domu nr 38. W rzeczonym Zakładzie wy­
dawane będą wszelkie wyroby cukiernicze oraz mle­
czy wo, a między tern i Mleko wppost od krów znajdu­
jących się w samym zakładzie. Z czem mam za­
szczyt polecić się względom Szanownej Publiczności.

■—16297—1—6 Feliks Pągowski.

Stanisław Bełza, 
adwokat przysięgły, 

przeniósł kancelarje swojąna 'Jbielony plac pod 
nr S2 tobole hotelu H^ictorja) i przyjmuję 
codziennie interesantów do godziny 10-tej zrana i 
miedzy 4-ta a 7-mą po południu.

—15582—1—6— 
— tiiflfixlair IjureyńsfM, adwokat 

przysięgły, przeniósł swoją kąńceiarję na ulicę Świę- 
tojerska. pod nr 20, 2-gie piętro od frontu.
 ‘—16306—1—3—

— Hlasixuniotfthh adwokat, prze­
niósł kancelarje do domu nr 4, przy ulicy Marjańskiej., 
Przyjmuje interesantów’ codziennie od 8-ej do 9-tej i 
pół zrana i od 5-tej do 7-mej po południu.

___________—16308—1—1—
■ tBWtaWTWIl'THf .H,WII UH i, .-u-aaiiM

— JHekstander Part»ot. b. obrońca przy
senacie, obecnie adwokat przysięgły, adwokat przy 
sądach konsystorskich : katolickich i ewangelickich, 
przeniósł mieszkanie na ulicę Chmielną nr 11, 1-sze 
piętro. ■ —16283—1—3—

— Dentysta Iłogumił Griitzman wsta­
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. L 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu­
wa zepsute bez bólu. — llielańska nr 4. 

 —16333—1—10— _
— Dr ill. IłoKetsfeld przeprowadził się nti

ulice Nowy-Swiat pod nr 32, wprost ulicy Chmielnej. 
  —16346—1—1—

— Idrjan tJlębocki, artysta malarz, od
8-go lipca mieszka przy ulicy Aleksandria nr 4, dom 
Bekkera. ‘ “—16298—1—1— 

.t^yg^ą^Mg*"1**1.1****^*'**11 ■ w——

— /aduin ttauererts przeniósł, miesz­
kanie do domu pod nr 14, przy ulicy Włodzimierskiej 
—przyjmuje chorych dotkniętych cierpieniami ner- 
wowemi i prowadzi leczenie elektrycznością, codzien­
nie, od godziny 4-tej do 6-tej po południu.

— Doktor Arnold lAebkind wyjechał za 
granicę. —16356—1—1—

— Adolf .3a lut b Cohn. adwokat przysię'
gły, przeniósł kancelarie i mieszkanie na ulicę Lesz 
no nr 25. ‘ —16363—1—1—

ODEZWA.
W piątek, dnia 18 czerwca r. b. na drodze pomiędzy ho­

telem Niemieckim a dworcem kolei nadwiślańskiej, w godz1,*' 
mich połuilnio.wych, wysunęły mi się z dorożki: parasol, kij 
i obraz olejny, /.winięty na drewniany wałek, a przedstawia­
jący sfudjtiin anatomiczne. Ponieważ ta ostatnia zguba, ia' 
ko praea pamiątkowa mej córki, kształcącej się w mala1' 
st wie za granicą, jest dla mnie najdotkliwsza, przeto up*’1*' 
szam łaskawego znalazcę lub teraźniejszego posiadacza o od­
niesienie jej do handlu żelaznego p. W. R. Zieglcra (P,ł^ 
ulicy Długiej w hotelu Niemieckim), gdzie otrzyma hojne wy­
nagrodzenie.

Nowa Aleksandrja 1880 r.

—10378— Dr Gerhardt.^ 
tjeatii ' Letni. ~
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bardzo dobry punkt.
Pokój frontowy, obszerny, z pokoikiem

cen najniższych, oraz Ręczniki angielskie 
do kąpieli, nadeszły do 

Składów Płócien i Bielizny

Kantor
Komrmsowy

A. W. FBIESE

■^uu XU A> 
rWszy dom od Nowego-Światu. 

k—13864—17—300

przy ulicy Świętojerskiej Nr 12a, w podwó­
rzu na dole, na obecny sezon przysposobiła 
znaczny zapas kwiatów, wykończonych po. 
dług najświeższych modeli paryzkich i tako, 
wo sprzedaje po nader nizkich cenach, oraz 
tamżjhprzyjmuią się pióra do prania, fryzo­
wania i farbowania d—14863— 3—3

Wyprzedaż Rękawiczek 
damskich, na dwa guziki, białych i jasnych, 
po kop. 40 za parę, oraz dziecinnych, po kop. 
25, ulica Twarda Nr 10, wprost Mariańskiej. 
Tamże jest do sprzedania Maszyna do ręka­
wiczek, prawie nowa, z przykryciem, bardzo 
tanio. K—16160—1—3

Din dogodności przebywających na 
letnich mieszkaniach, otworzone zostały 
łazienki dla kąpieli ciepłych, 
oraz kąpieli mineralnych, przy 
tychże łazienkach urządzoną jest sprze­
daż wód mineralnych naturalnych, 
które w godzinach rannych wydawane 
są tak zimne jakoteż ogrzewane. 
k—16340—1—3 Dr Bojasiński.

Krakowskie-Przcdmieście Nr 87 i w gmachu
Teatrainym pod filarami, k—16295—1—1

Pasy do pływania.
Czepki męzkie i damskie. 
Ręczniki angielskie i francuzkie.
Szczotki, Rękawice i Pasy do mycia. 
Majtki trikotowe.

Polecają w wielkim wyborze

k-rzo/ożona Pensji V kia- 
sowej żeńskiej w warszawie, 

przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 43 utrzy­
mywanej. ma zaszczyt zawiadomić Szanow­
nych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen­
nic na rok szkolny 1880/1, rózpocznie się 21 
Sierpnia, a kurs nauk z dniem 1 Września 
r. b.

Matylda Karwowska.
k—16721—5—15

Korrepetytor
do języka rossyjskiego i niemieckiego, po­
trzebny jest dla ucznia ukończonej klasy V. 
Wiadomość: ulica Senatorska Nr 22, miesz­
kania 7; od godz. 9-tej do 10-tej rano.

K_16361—1-3

Korzystny Interes!
Jest do odstąpienia Magrzyn Obówia 

damskiego i męzkiegn, w każdym czasie, przy 
ulicy Długiej pod Nrem 19, na 1-m piętrze. 
Wiadomość na miejscu. k—16284—1—3

EAU VEGETALE
jako środek niezawierający w swym E3 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, H 
dozwolony na ogólnych zasadach handlu, RS

WODA ROŚLINNA,
która nieomylnie po 1-szej operacji, KB 
przywraca włosom kolor pierwotny H 
bez brudzenia ciała, Eau Vćgótal wj 
posiada tę ważną zaletę, że nie zosta- Ha 
wia po sobie rudawych odcieni, ale ffl 
nartajo kolor trwały i naturalny. Do- K 
stać jej można w Warszawie we wszyst- K 
kich pierwszorzędnych Magazynach fry- oj 
zj orskich i perfumery).

Na prowincjach: w Piotrkowie u Ró- Kg 
życkiego, w Kielcach u Łosakiewicza 
(Fryzjerów).

Skład główny u Jana Markowskiego, 
Bielańska Nr 2. k—16142—1—6

Die schóne Helena,
ft®iczna operetka w 3 aktach, p. Offenbacha. 

Poniedziałek d. 12 Lipca 1880 r. toż samo.
Poezntek o godzinie 8 wieczorem.

—____  k—16270—1—1

.*  nownym Paniom, iż w pracowni mojej ... 
p mam'gotowe Gorsety krojów pa- M 
Ej ryskich i przyjmując wszelkie obsia-

| który dla służącego lub na pakamerę użyty 
I być może, z wspólnym przedpokojem 1 piwni- 
j cą obszerną, jest od 1-go Sierpnia r. b. do
• najęcia —Bliższa wiadomość: Senatorska Nr 
j 2, ?. rogu Miodowej, 1-sze piętro, niicszka- 
; nia Nr I. k — L.ó.K—5-6

lunki, wyrównywam figury: dla mło- 8 
K. dych zas Panienek wyrabiam Szel- sś 
# ki do prostego trzymania się. 
H Przyjmuję także Gorsety do prania g 
J i przerabiania, nraz wszelkie repe- g 
S racje. Tamże są i Kwiaty sztucz- ® 

ne w bukietach i girlandach, starannie E 
® odrobione i po cenach nizkich.

Zofia Morawska.
Ulica Trębacka Ar 1O. |

| ____ p2—3 ____ _ —16026— J

Niniejszem mamy zaszczyt zawia- 
dornić Szanownych Konnnitontów 

naszych, że fabrykę naszą z dniem 1 Lipca 
r. b przenosimy z ulicy Chłodnej na ulicę 
Żytnią Nr 2517 A.

Weschke & Peine.
k15771—2—3

2a'xła:l Ar ty styczno-Litograficzny 
Maxymiljana Fajansa. 

Reprodukcja Oleodrukotva. 

„ELEGIA", 
utworu Henryka Siemiradzkiego, przeznaczo­
na na Premjum’ Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych za rok' 1879, a w moim Zakładzie 

. wykonana, obecnie ukończoną została.
Według umowy z Towarzystwem, każdy 

z PP. Członków życzący otrzymać zamiast 
chromolitografji, oleodruk, ma'prawo za do­
płatą kop. 50 żą lać odeninie Oleodruk na 
płótnie, naciągnięty na blejtramie i wernikso­
wany; przeto main zaszczyt podać do wiadomo­
ści ogołu, że na ten cel sprowadziłem znaczny 
zapas ram z najpierwszych źródeł z zagra­
nicy w różnych gątdnkaeh, które sprzedaje 

, j o 25% procent taniej od cen dotychczas
przeniesiony został na ulicę Niecałą Nr 2 { praktykowanych, począwszy od rs. 2 kop. 50 
nowy, 1-sze piętro._____ k—16311—1—6 I i wyżej. Wszystkie znajdujące się na skła-

! deie ramy, są najlepszego, gatunku,-już do- 
-pasowane do"Elegii,, tylko do zawieszenia. 

_ Polecając takow.e, nadmieniam jeszcze, że 
biorąey Elegie w oleodruku n.a bleitramie, 
zaoszczędza sobie szkło potrzebne do chro- 

I* molitografji. formatu 37 więcej 26 cali, które 
oprócz raiiiy dużo kosztować będzie.

k—15433—5 —6

Nagrody rub. sr. 10,
temu, który znalazł w dniu wczorajszym 
przy ulicy Trębackiej, portmonę damską 
zawierającą 1), ślubną złotą obrączkę z lite­
rami M. L. 6/i|89;2) pierścionek zloty, męzki 
z dużym brylantem; 3) parę kopiejek drobną 
monetą; 4) rozmaite kwitki, obiecuje się za 
zwrotem takowych przedmiotów powyższą 
nagrodę. PP. Jubilerów uprasza się o ła­
skawe zwrócenie uwagi, na wyż wymienione 
przedmioty. Łaskawy znalazca zeehce się 
zgłosić Trębacka Nr 5, stróż wskaże.

k—16362—1—3

Sala Licytacyjna
Miodowa Nr 11.

Frrzedaje z wolnej ręki w dni powszednie 
cd 9—6.—W Święta od 12—3.—Licytacja 
cn Wtorek i Piątek. k—8829— 61—0

DLA DAM!!!
Nadszedł znaczny transport z Paryża 

najmodniejszych 

Kołnierzyków i Mankietów 
(garniturków damskich), 

od najskromniejszych webowych gład­
kich, haftowanych białych i koloro­
wych, do najstrojniejszych gipiuro­

wych i koronkowych.

Wielki Wybór 
najświeższych fryz koronkowych i kla­
rownych, układanych, rurkowanych, 
białych i Kolorowych, kremowych, 
pompadour, millo ficur, oraz Gar­
nitury z krawatami bretońskiemi, 
odznaczające się wielkim gustem 

i elegancją.

Kołnierze i Mankiety 
męzkie, cienkie webowe poczwórne, 

w 12-stu najświeższych fasonach. 

Krawaty Paryzkie, 
poleca Skład Bielizny 

NATANBLUTA, 
22. SENATORSKA 22. 
wprost kościoła S-go Antoniego.

k—11732—6—8

Przebywając długi czas w Wscho­
dniej Sybcrji, miałem sposobność wypróbo­
wania dobrych gatunków Herbaty Kia- 
chtyńslriej, którą obecnie sprowadzam i 
sprzedaje w Warszawie przy ulicy Notvy- 
Świat Nr 7, po cenach Rs. 3 Kop. 50, 
Rs. 2 i Rs. 2 kop. 50 za funt. Zamó­
wienia na prowincję 10 funtów i więcej, wy­
syłać będę franku.

Feliks Kędzierski,
ni—6—14575—

PARYŻ.
Osoby życzące otrzymywać towary, K 

tak koleją żelazną jak i morzem, są U 
proszonę zgłaszać się do „Agencji Ru- BS 
skie.j międzynarodowych transportów," g® 
do pana Eli Mareon, ulica Grange Ba- 
teliere Nr 26 w Paryżu.

Przewóz towarów morzem,—ubezpie- K 
czcnia i ekspedycja na komorze.

n—16277—1—0

Dziś i codzień,
prócz potraw a la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny l-szcj do ti-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiowicza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

k— 15181—11—30

Materjałów Budowlanych, 
Węgla Kamiennego

R. MACHONBAUM 
przeniesiony został na ulicę Marszałkowską Nr 41. 

na wprost Fabryki Lafórme.
Skład otrzymuje ciągle świeże trnnsporta 

Cementu Portland różnych marek, 
posiada także znaczny zapas 

Węgla kamiennego zagranicznego.
Ceny bardzo przystępne. 
Odstawn natychmiastowa.

,__________ i,_. 16158—1—6

Obiady w kuchni taniej przy 
n. ulicy Freta:

U- L i- w Niedziele: Krupnik, pieczeń 
bnYa’ kartofl0’
,‘a 12, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zrn.- 

gryczana. ___________
dwóCkq,!terGsu handlowo-przemysłowego, od 
ńiejS2 lat egzystującego, obecnie w najpięk- 

C>U rozwoju, mającego wielką przyszłość, 
poszukuje się

tk
kaPitaii etn. 0<l rs- 5—10 tysięcy, gwarancja 

Kant naiPe4rniejsza.—Oferty’pod lit. C. W. 
torze Kurjora Warszawskiego.

k—16343—1—3
. Niegdyś Właściciel Majątku 

FkoIla]o ^emskiego, z Niemiec, znający'do- 
dzenio is.°sPodarstwo rolne, tudzież prowa- 
kiije ftjak i korrespondeneię, poszu- 
bferty ,,J‘Sca Zarządzającego dobrami. 
S’ Rc(lt'.P.?Sza pod lit. A F. 101, składać 

tegoż Kitrjem. k—16299—1—2 
p domu°Ne<k'atek' ,n jest dnia 12 Lipca r. b. 
*iej, odhv "• 1*̂?  dJ6, przy ulicy Mazowicc- ywae sję zae2nje

^LICYTACJA
l°:. mebli C1 P° P- Henryku Levittoux, jako 
*s*%żek-  Li sI’rzętów domowych, garderoby, ‘ obrazów i różnveh dzieł Kluki.

w—16355—1—1

Jajtańsze Farby
w różnych kolorach, pokostowe 

• 1 lakierowe

r/kta^kiery różne,
Hm—'^lica iw* b Juliana Adamskiego, mala- 

“ea Marszałkowska Nr 24 nowy, w tu- 
— _K~13954—2—3___

> h?yb- Sr. 1000, 
nuXZenahie8tt l!° Ustąpienia na pier- 

hlie?1ieei?cy 6 wyma?a,n»
17 ,dom°Bó Leszno Nr 18, ^dnin. H 17’ 2 rana do n i od 2 do 4 po 

-----------K—16225—1—2

I "TOP SFT Yl i 11 Fabryka Kwiatów,
i Bronisławy Chmielewskiej

nownym Paniom, iż w pracowni mo’oi E (

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 9 Lipca 1880 r.

Tyszkiewicz Jan, ob. z Wilna; hr. Po- 
“ki Józef ob. z Wilna; Filippow Terti Iwa- 

rai'ca tajny’ z Petersburga; Zguromo- 
*i radca dworu z Grojewa; Butkowski Jnn, 

• nauczyciel z Rawy; Obruczew Paulina żo- 
aa Pułkownika z Strawenik; Żukowski Mi- 

lał kandydat prawa z Nowogoorgiewska; 
uj’Ukowski Teodor ob. z Cramonina; Cohen 

, H|P negocjant z Berlina; Krosnow Piotr do- 
,'°r medycyny z Moskwy; Bielinow Aleksy, 
“aPitan inżenier z Moskwy; Szteifon Wasili 
z ód ®lar'£Owa: Collignan Jan negocjant 

I’rtesy; Wardie Eugeni kupiec z Bendzina; 
"antarew Grigori ob. z Petersburga: Dos- 
nces Georg agent handlowy z Moskwy: hr. 
^eierski Stefan, ob. z Poznaniu; Broniko- 

^j^Antoni ob. z Łęki.
sława Towarzystwa Zachę- 

sci’ Pięknych, Krak.-Przcdmić- 
c* *e  Nr gg, otwarta jest codziennie od go- 

6-ll’y lu z rana do 4 po południu zima, do 
pPłudniu Intern.—Cena wejścia dla" osób 

; 'B- 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
^jyartki; dzieci płacą połowę, —13797 — 

Wystawa Obrazów 
#t”°Woczesnych Polskich Malarzy, 
’•’.'ta w salach Ratusza codziehnie od 

•—2.tlnV 1<> z rana do 5 po południu.

Wystawa Obrazów
w falonio fzlnłrplętnyeh

Józefa ungra, 
icdzienuie. — Mo*nła,  dom lir Kra- 

JjL^iero __________ 175 -

teatr niemiecki.
NOWE TIVOUI,

przy nlicy Królewskiej.
Jutro w Niedzielę dnia 11 Lipca 1880 r. 

przedstawienie 

wecijego IwanW Dramatycznego 
jod dyrekcją

Adolfa i?tegeinanna.
z Wrocławia.

róg Wierzbowej i Trębackiej.
k—13374 — ft—6



WAŻNA WIADOMOŚĆ

d3—4—15461—

Do sprzedania

Razem w Warsz rs. 12, na prow 14 k. 20,
Adres red. Nowy Świat 59 i wszvs. ksiegar. 

I 13—14 —13457—k■

ilium 1'iriEHZnane powszechnie 
z taniości, gustu 

i trwałości

Ulica Mazowiecka Nr 11, mie­
szkania Nr 2.

przełożona pensji 3-klasowej,
przy ul. Długiej Xr 2 3.

Zawiadamia szanownych rodziców i opie­
kunów, że zapis uczennic tak przyehodnich 
jak pensjonarek na rok szkolny 1880/81, bę­
dzie miał miejsce od d. 18 czerwca do 1 li- 
pca, od godzin y 3 do 6 po południu; później 
zaś wznowiony d. 16 sierpnia trwać będzie 
codziennie od 11 rano do 5 po połtrdniu. Kurs 
nauk rozpoczyna się 1 września.

4—10 —14170—k

przy szosie, po 15 kop. łokieć  z za­
budowaniem. — Adresy uprasza się składać 
w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń, Sena­
torska Nr 22, pod lit. W. F. k—16163—3—6

Uczeń Akademji
Sztuk Pięknych.

Architekt, po ukończeniu kursów nauko­
wych, z patentem i medalem srebrnym.

Życzy znaleść zajęcie odpowiednie swej spe­
cjalności, u którego z tutejszych pp. Budo­
wniczych,—Wiadomość: Plac św. Aleksandra, 
domu Nr 12, mieszkania 8. k—16109—2—2

Fabryka OBIĆ PAPIEROWYCH 
Karola Didier, 

egzystującą od lat kilkunastu przy uli­
cy Nowowiejskiej’ Nr 8, róg Marszał­
kowskiej, przysposobiwszy znaczny za­
pas OBIĆ różnego rodzaju, sprzedaje 
takowe na niięjscu po cenach fabry­
cznych, a handlującym udziela rabat.

egzystujący od lat 18. na jednej z pryncypal- 
niejszych ulic, jest do odstąpienia każdego 
czasu.—Wiadomość w Kiosku przy ulicy Ele­
ktoralnej, obok Szpitala S-go Ducha.

k—15302—2—6

poleca Skład

Sew. Mazur i S-ki,
obok Ratusza-

k—12172—7—0

Ważna Wiadomość!
Nowa Sala Amatorska!!!

przy placu Grzybowskim, w domu p. M. Ul­
richa, pod Nrem 1083 nowym 1, urządzoną 
została z wszelkim konfortem, do wyprawia­
nia godów weselnych, wydawania balów, wie­
czorów i urządzenia zabaw towarzyskich.— 
Oplata za użytkowanie sali, z wszelkiemi 
przyborami stolowcmi, oświetleniem, oraz 
służbą, nader Umiarkowana. — Zamówienia 
przyjmują się na miejscu, k—15960—3—4

Z powodu nagromadzonego towaru
36^ sprzedawać będę taniej

wszelką garderobę wiosenną i letnią, jak Fakpalta ; inne ubrania garniturowe, 
odpowiednie porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3—14.— 
Mam także wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

. Z uszanowaniem JK.
Krawiec z Wiednia, £.fciansplac Kr 1; w Warszawie. Senatorska 
Kr 22; w Kijowie, Hriszczatek, dom Łfnincenkoi. k—25567—105—O

OSOBY
życzące umieścić uczennicę w drugiej żeń- 
skiej gimnazji, mogą znaleźć pomieszczenie 
u sekretarza tejże gimnazji w tymże samem 
domu, z konwersacją obcych języków i ntu- 
eyką,—Ulica Szkolna" Nr 6/1368.6,’mieszk. 2.

 k—15875—3—15

Krakowskie-Przedmieście w Hotelu Europejskim; 
ulica świętokrzyzka Nr 9 (przeniesiony z pod Nr. 11). 

k -16194—2—6

I Kąpiele Rzymskie!
Krakowskie-PrzedmieścieNrSS, M

H otwarte codziennie od godziny 8 z.rana re 
B do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę- B 
■ ta, tylko wanny i prysznice dogod-i lej aa 

z południa. —22597—89 —0

Ogłoszenie.
Właścicielka statku parowego „Zefir1* ogła­

sza niniejszem, że za wszelkie potrzeby do 
swojego ^Statku jako to: węgiel, drzewo, smar, 

nu Beck. Zatem ani temuż, ani nikomu' ;c 

wiantow na kredyt, gdyż podobnych długów 
nie przyjmę, a dający na kredyt wyżej wy­
mienione, prowianty komukolwiek, sam sobie 
winę 
potrzebną ’ stratę.

przysłano w komis w bardzo znacz­
ne ilości, białe, kolobowe i czarne je­
dwabne, Chustki czarne jedwabne, 
fanszony i krawaty. Obszycia do 
firanek i mebli.—Przytem Herbatę 
firmy Szlakowa z Petersburga, którą 
w Warszawie, tylko pod powyższym 
adresem dostać można, k—9417—16— 0

SĄ DO
po cenach bardzo nizkieh;

1. Kredens i Stół jadalny.
2. Fotel ceratą bronzową kryty, w zu­

pełnie nowym stanie.
3. Garderoba damska nieużywana.

Wiadoiąośe za Żelazną Bramą Nr 2, 
przy ogrodzie Saskim, 1-sze piętro od 
frontu, po lewej stronie; codziennie od 
godz. 12 <lo 4. k—16263—2—3

u siebie w domu lakoteż po domach prywa­
tnych i fensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż, wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
Podwal Nr 20, Wprost Cyrkułu. —15813

K0L0NJA
w Laszczkach Nr 2, gminie Falenty, za Ra­
szynem wiorst 2 szosą, na lewo od szosy pół 
wiorsty; wyborowej gleby, dobrze wynawo- 
żonej włók 2, łąk dwukośnych mórg 4, z po- 
rządnemi zabudowaniami, w tein dwa domy 
mieszkalne, z których jeden murowany, z o- 
grodem obszernym Iruktowym i warzywnym, 
z wodą bieżącą i sadzawką zarybioną, z wy- 
borowemi inwentarzami żywemi i martwemi, 
z kompletnemi zasiewami, jest do sprzedania 
na warunkach dogodnych. — Wiadomość na 
miejscu. k—16228—2—3

Z powodu zwinięcia interesu dnia 1 Paź­
dziernika r b., wyprzedaje się Obicia Pa­
pierowe, Rolety do Okien i Cerat po 
cenach najniższych, dotąd nieprakfy- 
kowanych, o czem Szanowna Publiczność 
przekonać się może

GABRYEL SACHS, 
ulica Długa Ar 17, 

drugi dom od Miodowej.
'k—16753—3-6

i FABRYKI TEKTUR fflLWl 
ora! FABRYKA POSADZEK i ODLEWÓW 

z Betonu Comprimće (prasowanego) 
J. PAUL w Warszawie,

przyjmuje zamówienia na wylewanie Asfaltem, krycie dachów tekturą Asfaltową, 
układanie Posadzek różno-kolorowych, w rozmaitych deseniach, fliz, trotuarów, bor- 
diur, randów do mostków i rynsztoków, mis pod rynny i t. p. z Betonu Comprimóe, 
oraz posiada na Składzie zapas Tektury Asfaltowej, w różnych gatunkach (Rola 443/, 
łok.  od rs. 3), Lak, Smołę Mastix angielską i krajową do konserwowania da­
chów, posadzki, Odlewy z Betonu Comprimóe, które sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych.—Biorącym w większych ilościach odstępuje się rabat.

Kantor UTowy-Swiat Ar 51, dom lir. Stadnickiej.
k—13040-6—6 

Magazyn Mebli
k-z V pod firma

JAN TARNOWSKI i S-ka
przy ulicy Królewskiej Nr 23, w b. pałacu Hr. Łubieńskiej, 

fta na składzie wielki wybór mebji gotowych różnego rodzaju i stylu, gładk 
wyrobione i łardzo ozdobne, tak do całego urządzenia mieszkań, jakoteź do kem 
fetowania; meble tak zwane amerykańskie, w własnych warsztatach wyrobione 
sprzedaje meble gięte; przyjmuje obstalunki na roboty stolarskie i tapicerskie.

k—11701—11—12

Na cały rok.
Wędrowiec w Warsz. rs6, na prow. rs. 7. 
Słownik jeogr. „ „ 7 80 „ „ 9.

h. riedel! A. RIEDEL fTfifl
Skład Płótna, Haftów, Krawatów, 

Bielizny gotowej damskiej i męzkiej, 
oral 

Gorsetów Paryzkich. 
Posiada zawsze na składzie towary i wyroby według najświeższych 

modeli i żurnali.

_ . ________ _____ ________________________ _ ____ ________ ________________________________ _ ____________________________ _
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). ' joóBCueno Uemypoio DapinaBti 28 Ifoua (10 1880 rojia.
' ————■Redaktor Wac’itw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. — Patrz Dalszy ciąg Kurjera

owvjvev ivj, uiz.cn o, Sinai,
oliwę i t. p. płaci gotówką kontrolerowi pa­
nu Peck. Zatem ani temuż, ani nikomu ze 
służby mojej nie wolno brać wszelkich pro- 

t ’ i y_o- , 
nie przyjmę, a dający na kredyt wyżej wy-

rzypieze, że narażony będzie na nic-

Dobrowolska.
k—16190—2—2

Koleje żelazne: Odchodzą Przychoda

W arsz.-Wiedeń.: g- m. 8? m.
Pośpieszny b klasy.
Osobowy 3 klasy . .

6
11

— r. 
5r.

9 20 w
50 w'

Osób. 3 kl • do Piotrk. 0 50 w- K 05 r.
Kurjerski 2 klasy. . 10 Ibw. 1 10 r.
W arsz.-Eydgos.:
Osobowy 3 klasy . . 7 — r. K. 30 w.
Kurjerski 2 klasy. . £5p. O 45 p.
Os. 3kl.doWłocławka 4 42w. £> 55 r.
Warsz.-Terespol.
Pocztowy 3 klasy . . 11 20r. 11 w.
Kurjerski 2 klasy . . 3 COp. 1 37 p.
Osooowo-Towarowy.
W arsz.-P eter sb.:

7 12w- 34 r.

Osobowy 2 klasy . . o 30r. 7 33 w.
Osobowy 3 klasy . . 6 43w. 0 u 53 r.
Pocztowy 3 klasy . .
Nad w. do IW ławy:

11 -0 w 10 20 r.
Pasażerski............... 0 52r. 8 18 w.
Pocztowy.................. 0 45w- 10 14 r.
Nadw. do Kowla:
Pocztowy.................. j 43 p.

58w.
ę 54 p.

55 r.Pasażerski............... l £
Obwodowa:

Z dworca Wiedeń. . 12 55 p. 10 — r.

^



KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg nru 151. Sobota. Dnia 28 czerwca (10 lipca) 1880 roku.

ZOLA.
Ojciec Zoli był włochem, pochodzącym z Treviso.
Francesco Zola służył jako inżenier w armji au- 

stryac kiej, następnie wyjechał do Niemiec i do Fran­
cji gdzie się trudnił budową kolei żelaznych.

W Paryżu ożenił się z kandjotką i miał z nią sy­
na, który dzisiaj tyle krwi psuje krytykom wszys­
tkich niemal narodowości...

Stary Zola zostawił , wprawdzie po sobie majątek, 
aje n akcjach jakiegoś towarzystwa, które zlikwido­
wało, tak, że ośmnastoletni Emil znalazł się w Pa­
ryżu bez utrzymania i musiał myśleć o sobie.

Dostał się na jakiś, czas jako pomocnik do księ- 
garni Hachetta, gdzie pobierał sto a później 200
I ranków miesięcznie, następnie został współpraco­
wnikiem Figara, ale niebawem stracił to miejsce 
i pozostał, jak to mówią, na bruku...

Zaczęły się dla niego, bardzo ciężkie czasy, pisał 
tu i owdzie, ale zaledwie mógł na nędzne zarobić 
życie.

Vi tedy to mieszkał w ubogich częściach miasta, 
stykał się z owemi warstwami społeczeństwa paryz- 
kiego, które tak wiernie opisał w swych powieściach 
Be I entre de^Paris i B’ Assommoir, wtedy już miał 
gotowy typ Nany przed sobą.

W wieku popisowym nie wiedział jeszcze, czy jest 
włochem, czy francuzem, i dopiero gdy się musiał 
zhpisać do list wojskowych i obrać pewną narodo­
wość, został francuzem, w Paryżu się bowiem uro­
dził i we Francji wychował.

Rozgłosu, a z nim bytu bez trosk dorabiał się po- 
WQli, gdyż zrazu powieści jego były przyjmowane 
obojętnie, z większą ciekawością u obcych', a mia­
nowicie w Rosji, aniżeli wc Francji—dopiero pier­
wsze tomy. cyklu powieści Rougon-Macąuart dały 
mu rozgłos i ogromne dochody.

I craz mieszka w Paryżu rue dc Boulogne, nieda­
leko domu p. Sardou, w pomieszkaniu urządzonem 
am stycznie, jak przystoi na głośnego paryskiego 
powiesćiopisarza...

Zobaczmy jego pracownię—duży to pokój jasny, 
zawieszony obrazami, pomiędzy któremi znajduje 
się portret samego gospodarza, zapewne malowanv 
przez któregoś z przyjaciół.

Na stołach mnóstwo książek i artystycznych dro 
bnostek świadczących o tern, że Zola lubi swój dom 
i dużo w nim przebywa, przez drzwi bocznego poko­
ju dochodzą wesołe śmiechy dzieci, bo Zola jest żo­
natym i wzorowym ojcem familji...

"W ogóle bardzo mało żyje z ludźmi, chyba że po­
rze >ujc studjów do swych powieści, bywa częściej 

tylko w domu wydawcy pana Charpentier, który 
wspaniałe wydaje wieczory gdzie można także spot­
kać Gambettę.

Raz na miesiąc schodzi się z Flaubertem, Turge- 
mewem i Goucourtem na śniadanie, które się prze-
II a ga czasem w nieskończoność, gdy towarzysze
okrągłego stołu wpadną na zajmujący przedmiot 
rozmowy... v J r

Ulubionym jego pisarzem jest Balzac, na nim sie 
dużo kształcił, jak również wszystko czvta, co na­
pisze Flaubert lub Taine.

Gała istota Zoli maluje się jednak w sposobie 
w jaki swe dzieła tworzy i w jaki do nich zhiera ma­
terial; wynikają ztąd jego zalety i wady, i tłómaczą 
się właściwości stylu i sposobu przedstawienia rzeczy.

Oto sposób w jaki Zola pisze, wyjawiony przez" 
niego samego przed panem Amicis, znanym pisarzem.

„Zapytujesz mnieo sposób, w jaki tworzę romans...
Ale prawdę powiedziawszy, nie tworzę *go, tylko 

pozwalam, aby się sam tworzył.
Xie umiem wynajdywać faktów; w tej mierze naj­

zupełniej brak mi imaginacji.
•leżeli usiądę do stolika ' z zamiarem szukania in- 

trygi, albo jakiejkolwiek fabuły do romansu, mogę 
Przez trzy tygodnie smażyć mózg, opierać głowię na 
pkach i do niczego nic dojdę, nic nie wymyślę; dla- 
e6’° postanowiłem nigdy się nie zajmować fabułą. 

. Zaczynam pracować nad romansem, nie wiedząc, 
,,>l .e.rozwinie działanie, jakie weń wejdą osobi­
stości, jaki będzie początek, a jaki koniec.

Znam tylko główną moją osobistość, mego Rougo- 
na albo mego Alacquarta, mężczyznę czy kobietę— 
.lost to moja odwieczna znajomość; nią się tylko zaj- 
dn.iję, przemyśliwam nad jej usposobieniem, nad ro­
dziną, wśród której żyła, nad pierwszemi jej wra­

żeniami i nad stosunkami, w których będzie się 
obracała.

To moje najważniejsze zadanie: badać ludzi, 
z którymi moja osobistość będzie miała do czynienia, 
miejscowości, w których będzie mieszkała, jej zaję­
cia, jej zwyczaje, aż do najdrobniejszych czynności.

Gdy zaczynam w ten sposób studja, przychodzi 
mi na myśl mnóstwo postaci, które się mogą pomie­
ścić w romansie, i które mogą być milowemi słupa­
mi, znaczącemi drogę, jaką mam przebiedz“.

Kiedy to Zola opowiadał, ,pisał właśnie wtedy 
Nanę, rozmowa przeszła więc na ten osławiony ro­
mans. .4

„Teraz właśnie — mówił Zola — opisuję Nanę, 
kobietę półświata.

Jeszcze dobrze nie wiem, co się z nią stanie...
Przedewszystkiem zapytałem sam siebie, gdzie 

chodzi tego rodzaju kobieta?
Chodzi na pierwsze przedstawienia do teatrów — 

dobrze! otóż romans zaczęty.
Za pierwszy rozdział posłuży opisanie pierwszej 

reprezentacji w jednym z modnych teatrów; aby był 
dobry opis, trzeba studjów.

Idę tedy na kilka pierwszych przedstawień; 
a więc jutro wieczór do Gaite.

Studjuję parter, kulisy, scenę; uważam na najwy­
bitniejsze szczegóły życia teatralnego; jestem obe­
cnym podczas ubierania się artystek, i powróciwszy 
do domu, robię szkic do mego opisu.

Kobieta jak Naua, jedzie na. wyścigi, na grand 
prix-, otóż znowu opis, który wejdzie w mój romans; 
w przyzwoitym odstępie od pierwszego opisu, jadę 
wiec studjować grana prix.

Półświatek uczęszcza do wielkich restauracyj; cho­
dzę też do tych lokalów przez jakiś czas; przypatru­
ję się, dopytuję, notuję, zgaduję.

*1 w ten sposób idę dalej, dopóki nie wystudjuję 
wszystkich widoków tej części świata, w której się 
obraca zwykle moja“bohaterka.

Po dwóch lub trzech miesiącach takich studjów, 
wżyję się w te warstwy społeczeństwa: widzę je 
przed sobą, czuję, żyję wyobraźnią wśród nich i je­
stem pewny, że potrafię dać memu romansowi ich 
barwę.

Prócz tego, bywając tam przez czas dłuższy, zro­
biłem znajomości osób należących do tej warstwy 
społeczeństwa, słyszałem opowiadania faktów rze­
czywistych, wiem co się tam zwyczajnie dzieje, nau­
czyłem się języka, którym tam mówią, nabiło mi się 
do głowy mnóstwo typów, scen, fragmentów, roz­
mów, tworzących jakby romans rozdrobniony na 
mnóstwo niekształtnych cząstek.

Wtedy pozostaje mi najtrudniejsza robota: powią­
zać jedną , nicią wszystkie te reminiscencje i luźne 
wspomnienia.

Jestto prawie zawsze długa praca; biorę się wsza­
kże do niej flegmatycznie, a zamiast posługiwać się 
fantazją, posługuję się logiką.

Rozumuję i opisuję konsekwencje tego rozumowa­
nia; z takiej czynności wypływa taka i taka.

Czy ona może zająć publiczność?
Szukam bezpośrednich konsekwcncyj jaknajdro- 

bnicjszych faktów; tego co wypływa logicznie, natu­
ralnie, koniecznie z charakteru i położenia pewnych 
osobistości; sprawuję pracę komisarza policji, który 
idąc za małym śladem, chce odkryć autorów zbrodni.

Często jednak napotykam w tej mierze na wielkie 
trudności, nie mam jak tylko dwie nici do związania, 
jakąś prostą konsekwencję do znalezienia a mimo to 
nie mogę dojść do końca i napróżno się trudzę.

Wtedy przestaję nad tern myśleć, gdyż traciłbym 
czas niepotrzebnie; czekam dwa, trzy, cztery dni.

Pewnego pięknego poranku, podczas gdy przy 
śniadaniu myślę o czem innem, owe nici, o których 
na chwilę zapomniałem, odrazu się wiążą, wszelkie 
trudności pokonane.

Wtedy promień światła rozjaśnia mój romans, wi­
dzę wszystko jasno i dokładnie, odzyskuję dobry hu­
mor, gdyż nie pozostaje jak tylko przyjemna strona 
mej pracy.

Biorę się do niej spokojnie pedantycznie, piszę co­
dziennie po trosze, trzy stronnice wrażeń, ani mniej, 
ani więcej — i to tylko zrana. ■

Piszę prawie bez poprawek, gdyż całemi miesią­
cami przemyśliwam o tem, co mam pisać, a gdy na- 
piszę, składam ćwiartki na bok i już ich nie widzę, 
aż są wydrukowane; mogę z pewnością oznaczyć na­
przód dzień, w którym powieść skończę.

Potrzebowałem sześć miesięcy do napisania „Une 
page d‘amouru, a cały rok, aby skończyć „L‘Assom-

Oto sposób tworzenia najgłośniejszego dzisiejsze­
go realisty; w samem tem pisaniu, w zbieraniu mater- 
jałów, w zmudnem dochodzeniu do fabuły jest coś 
mechanicznego, coś rzemieślniczego, co wyklucza 
wszelką genjalną, poetyczną inspirację i robi dzieło 
wiernym może obrazem pewnych warstw społecz­
nych, ale obrazem niesmacznym, pozbawionym wszel­
kiej kompozycji i śmielszego polotu.

Jest to gipsowy odcisk kształtu pewnych osób i 
i pewnych stosunków, podobny do odlewów dra Le- 
vitoux, ale równie nieartystyczny i niesmaczny jak 
te odlewy.

-L’AssommoiA1—mówił Zola dalej —najwięcej mi 
dał do czynienia, i nastręczył najwięcej trudności, 
nim zdołałem ugrupować nieliczne fakta, na których 
jest zbudowany.

Powziąłem myśl napisania romansu o alkoholizmie; 
zresztą nic nie wiedziałem.

Zrobiłem notaty o skutkach nadużywania trunków 
i postanowiłem dać umrzeć pijakowi w sposób, w ja­
ki Coupeau umiera.

Nie wiedziałem jednak zkąd wziąć portret do tej 
ofiary; poszedłem więc studjować chorobę i śmierć, 
jak jaki doktor do szpitala św. Anny.

Następnie wyznaczyłem Gerwazji zajęcie praczki, 
i zaraz myślalem o tym opisie pralni, który umieści­
łem w romansie; jest to opis prawdziwej pralni, w któ­
rej długie przepędziłem godziny.

Dalej nie wiedząc nic o Goujecie, którego później 
wymyśliłem, chciałem się posłużyć wspomnieniami 
kuźni, w której często dzieckiem bywałem, i o której 
opowiadałem w moich Contes a Ninon.

Nie mając jeszcze gotowej treści romansu, ułoży­
łem już opis uczty w sklepie Gerwazji, i przechadzki 
do Luwru; wystudjowałcm już szynki, V Assommoir 
ojca Colombe, sklepy, hotel Boncoeur, słowem całe 
ramy.

Gdyż już wszystko było gotowe, zacząłem się zaj­
mować tem, co się w powieści dziać miąło.“

Zola opowiada dalej, jakim sposobem logiką fa­
któw przyszedł do wymyślenia poszczególnych zda­
rzeń romansu, ale to mogłoby zająć tylko tych, co 
mają ten romans w pamięci.

Do jakiego wszakże stopnia stara się Zola odfoto- 
grafować rzeczywistość, dowód w tem najlepszy, że 
Amicis widział a niego najdokładniejsze, jakby przez 
jakiego in^epierą rysowane plany mieszkania i skle­
pu Gerwazji,. plan całej części miasta w której mie­
szkała, narysowane ulice kędy Nana chodziła, ucie­
kając z domu, tudzież słowniki rzemiosł i fabryk, 
które mu śjużą do wyszukiwania potrzebnych słów 
specjalnych.

Ażeby w zupełności wyczerpać szereg słów i zwro­
tów używanych w najniższych warstwach społe­
czeństwa, ułożył sobie sam Słownik wyrazów i sposo­
bów mówienia, które spotykał w ludowych książkach 
i które słyszał na ulicy.

Pisząc l’Assommoir brał wyraz po wyrazie, zwrot 
po zwrocie z tego słownika, wykreślając te, których 
już użył, aby się często nie powtarzać.

„Jestem człowiekiem cierpliwym—mówił o sobie— 
pracuję z wytrwałością starego kompilatora; cieszą 
mnie nawet zajęcia jaknąjbardzicj materjalne; przy­
wiązuję się do moich notat i papierów i rozkoszuję 
się w mej pracy i tak mi w niej dobrze jak próżnia­
kowi w wygodnym fotelu. “

Zdaje sie nam, że tych kilka uwag, które sam Zo­
la o sobie wypowiedział, wybornie go malują — oka­
zują nam człowieka bez imaginacji, pozbawionego 
szerszej twórczości i wszelkiej iskry poetycznej, pi­
sarza, który chodzi od śmieciską do śmieciska, wy­
biera to co najbrudniejszego, i z tych zapleśniałych 
cząstek chce zeszyć ubranie.

Niedziw też, że to ubranie staje się brudniejszem, 
aniżeli nawet bluza pijaka, aniżeli łachmany, któremi 
się żebrak przykrywa... G. L.

— Rada miejska warszawka: dobroczynności piMidtyej podaje 
do wiadomości, że na . pozyskanie dożywotniego wsparcia 
w sumie rs. 8 kop. 64 corocznie, z zapisu ś. p. księżnej Jo­
anny Sapieźyny, wakującego skutkiem śmierci Antoniny Sła­
wińskiej, zgłosiło się ośm kandydatek, których prośby z do­
wodami komunikowane były warszawskiemu Towarzystwu 
dobroczynności, dla sprawdzania majątkowego i familijnego 
położenia proszących.

Po dopełnieniu czego rada miejska zgodnie z opinią wspo- 
mnionego Towarzystwa, na posiedzeniu z dnia 2/14} czerw­
ca r. b.’ wsparcie takowe przyznała p. Marii Podajewskiej, 
wdowie po-urzędniku, nie pobierającej emerytury, mającej 
40 lat wieku, obarczonej trojgiem dzieci i utrzymującej przy 
sobie 70-lotniego ojca, zamieszkałej w Warszawie przy ulicy 
Elektoralnej, pod nr 21. , , i.-

Członek zarządzający czynnościami rady K. PucnalsKi.
Sekretarz rady J. Magnvski.



— 10
— Rada miejska warszawska dobroczynnoM publicznej obja­

wia niniejszem serdeczną wdzięczność panu Zygmuntowi 
Ostrowskiemu, fabrykantowi narzędzi rolniczych i innych wy- 
(Obów w Warszawie, za ofiarowaną przez niego domowi schro­
nienia starozakonnyeh starców i Sierot w Warszawie, dwu­
kołową, na żelaznych osiach, dębową, pomalowniłą beczkę 
i miedzianym kranem do wody.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Kagnuski.

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystw* 
„Krzyża czerwonego" wpłynęło od dnia 1 maja do 1 czerwca 
r. b : Od naczelnika powiatu kutnowskiego rs. 18 kop. 11, ze 
skarbonki nr 3 kop. 90, z szlisemburskiego 15-go pułku pie­
choty rs. 16 kop. 84, z 27 witebskiego pułku piechoty rs. 12, 
z 37 ekaterynburskiego pułku piechoty rs. 12 kop. 86, z za­
rządu żandarmów gubernji radomskiej rs. 20, z 23 nizowskie- 
go pułku piechoty rs. 36 kop. 57, z zarządu okręgowego in- 
tendanctwa rs. 75 kop. 41, od naczelnika powiatu kutnow­
skiego rs. 8, z kancelarji warszawskiego ober-policmajstra 
rs. 3, z sądu gminnego okręgu 11-go powiatu garwolińskiego 
rs. 10 kop. 25, od lekarzy 2-ej brygady strzelców rs. 12, od 
Urzędników komory Zieluń rs. 3, z 6-go kiastrekiego. pułku 
huzarów rs. 3, od starszego lekarza 5-go aleksandryjskiego 
pułku huzarów rs. 3, od kasjer* okręgu sandomierskiego rs. 
16. z Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu rs. 7. od na­
czelnika okręgu celnego zawichoskiego rs. 76 kop. 28, z ko­
mory celnej Zawichost rs. 3 kęp, 56. z 25-go smoleńskiego 
pułku piechoty rs. 21 kop. 82, z komory celnej Nieszawa rs. 
15, od osób rangowych 7-ei brygady artyleryjskiej rs. 25 
kop. 13, od 37 ekaterynburskiego pułku piechoty rs. 3 k. 51, 
od kasjera powiatowego w Iłży rs. 3 kop. 50, od proboszcz* 
parafji konstantynowskiej rs. 4 kop. 3, z pułku kekscholm- 
skiego grenadierów rs, 11, ze stacji pocztowej Pniewo k. 70, 
od M. S. tiarszyńskiego kop. 50, z leśnictwa łagowskiego rs. 
19, z 38 tobolskiego pułku piechoty rs. 37, od proboszcza 
cerkwi w Płocku rs. 6, od naczelnika powiatu radzymińskie- 
go rs. 58 kop. 57, z inspekcji szkół m, Warszawy rs. 74 
kon. 93, od A. O. Hornberga rs. 3, od naczelnika powiatu 
skierniewickiego rs. 11 kop. 67, od brygady straży pograni­
cznej w Aleksandrowie rs. 115 kop. 74, z dyrekcji naukowej 
łomżyńskiej rs. 4 kop. 40, z tejże dyrekcji rs. 30 kon 93. z* 
sprzedane rzeczy ze składu sanitarnego rs, 20, od kasjerat 
powiatowego w Opocznie rs. 6, od ober-policmajstra warszaw-'i 
skiego rs. 171 kop. 57. od rzymsko-katolickiego duchowień- , 
stwa w Kielcach rs. 13 kop. 40, z 29 czernihowskiego pułku 
piechoty rs. 35, od dziekana powiatu radomskiego rs. 10, od I 
lekarzy 5 korpusu armji rs. 31 kop. 95, z puszki nr 126 rs. 1 
7 kop. 23, od 16 osób za znaki „Krzyża czerwonego" rs, 44, 
wniosków od różnych członków towarzystwa rs. 81. Razem 
rs. 1205 kop. 36, w połączeniu zaś z poprzedniemi wnioskami 
rs. 91,987 kop. 93. Z tego wydano rs. 2473 kop. 2, pozostaje 
przeto rs. 89,514 kop. 69. Kwota takowa składa się: a) z do­
wodów Banku polskiego w ilośęi rs. 8832 kop. 74; b) z 14 
dukatów w złocie, wartości rs. 41 kop. 2; e) z gotowizny rs. 
1147 kop. 93.
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księcia Stanisława Czetwertyńskiego . . 
P- . . .. .

rs.
20

wpływów na rzecz dotkniętych powodzią saodomie- 
rzan od dnia 21 dó 26 czerwca I860.

Hieronima Lepiesowiekiego...................
Józefa Skurakowskiogo ....... 
Konrada Ereth . .................................
G. C. i M. M. z Serocka  
urzędników i oficjalistów drogi żelaznej 
nadwiślańskiej........................................
hr. Leopolda Pelotyły z Wojsławie . 
Domańskiego w Klejwach  
Michalinyi Józef* NarbulI .... 
Ludomira Gularskiego............................
Hipolita Ziembickiego w Czerkasach . . 

Zebrane staraniem p. Szymona Rudow- 
skiego w Rumoee:

rs.
Gmina Szczepkowo . . • . . 143 
Gmina Mława przez Żarnow- 
skiego . . . . •........................16
Gmina Dąbek przez Rejn- 
harda......................................... 35
Gmina Kozniki przez Rawskiego 30 
Parafja Bogurzyn przez ks. Bęc- 
ławskiego...............................
Parafja Żurominek przez ks. 
Kwasiborskiego........................
Parafja Unierzysz przez ks. 
Dworakowskiego....................•
Parafja Radzanowo przez ks.
Molskiego................................... 32
Okolica Ratoska przez ks. Cho- 
romańskiego ........ 38 
Parafja Szreńsk przez ks. Tar- 
noskiego................  67
Gmina Rozwozin przez ks. Ja­
roszewskiego ............................
Gmina Dąbrową przez Szem- 
plińskiego...............................
Wilhelm z Chajnowa .... 
L. Trzciński ................
Gmina Radża nowe przez Bę- 
skiego 14 — 
od różnych  . ,154 37'/,

Zebrane staraniem p. Emiliana Kretkowskiego . 117 —
„ „ p. Felicjana Doboszyńskłego,

prezesa dyrekcji szczegóło­
wej Towarzystwa kredyt.
ziemskiego w Suwałkach . . 100 —

„ » P- Franciszka Siemieńskiego . 122 —
„ „ A. O. B.Maluszyna ..... 66 3
„ „ Redakcyi Biesiady literackiej . 115 89
„ „ pana naczelnika powiatu so-

chaezewskiego ....... 198 84
„ „ pana Roberta Weil w Ozorko-

wie . ................ —-.... 40 —
. . księdza Łempickiego z parafji

Kuezobory................................ 24 —
„ Redakcja Gazety rolniczej . . 328 50

pana Zygmunta Humnickiego

w Lubonf  49 25
„ „ p. Wilhelma Wężyk w Wita-

linie............................................ 30 —
„ „ p. Marjana Zawiszy w Sad­

kowicach .................................... 47 —
„ „ p Teodara Jelnickiego w Bu­

kowin ........................................ 20 —
„ „ pana Augusta Rzewuskiego

w Będkowie . . . . • . ... 73 —
„ „ Redakcji Przegądu Tygod. . 24 15
„ . Redakcji Tngodn. Powszechnego 3 57

Razem ra 2874 40
Poprzednie dochody i ofiary 63,278 39

Ogółem rs. 66.152 79
Wydatki rs. 50,055 24

Remanent kasowy z dniem dzisiejszym rs. 16,097 55
Warszawa, dnia 26-go czerwca 1880

Czlonek-kasjer komitetu Aleksander Goldstand. 
Sekretarz komitetu Kazimierz Dobiecki.

 
— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk pię­

knych tak rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacając rs. 
5 rocznie, mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać wysta­
wę Towarzystw a tak saun, jako i ich żony i małole­
tnie dzieci, 2) otrzymują corocznie, jako premium, re­
produkcję jednego z dzieł sztuki, 3) przy odbywają- 
cem się raz w rok losowaniu każdy członek może wy­
grać oryginalny obraz lub rzeźbę. 5—0—13796 —

5% pożyczka premjowa rosyjska z 1864 roku.
Asekurację od losowania amortyzacyjnego w dniu 

1 (13) lipca 1880 r., odbyć się mającego, za opła­
tą od sztuki

kop. 50 dla miejscowych, 
„ 60 dla zamiejscowych, 

łącznie z portorją i korespondencją, przyjmuje
Maurycy Jłelken,

Krakowskie-Przedmieście nr 77.
— 11510—11—12

— Amatorzy pragnący mieć prawdziwe Ha irań­
skie Cygara, oraz Szopfera, Hellera, Mindla, 
Kucbczyńskiego i tytanie z fabryk południowych, 
oryginalne Tureckie, Macedońskie, Rumelijskie i 
Arabskie, jak również papierosy z tychże tytoni, 
raczą wstąpić do Składu »7. Iśupl a newskiego 
w Warszawie, Senatorska nr 6, lub do Filii Składu, 
Wierzbowa nr 2, pod firmą „Odessa", wprost Teatru, 
gdzie sprzedają się także* własnej fabryki Gilay 
prawdziwe Mais Abadi. U—Q_ 11163—

— Halsom brsosouy dra Lengiela, kosme­
tyk do nacierania i mycia twarzy, rodzaj mydła 
w płynie, preparowany z soku brzozy, pomaga naj­
skuteczniej do pozyskania pięknej cery twarzy, Jest 
wybornym środkiem hygienicznym na wygubienie li- 
szai, wyrzutów, plam i węgrów na twarzy i ciele. 
Flaszka rs. 1 kop. 50. Sprzedaż u Aleksandra Kocha 
Nowosenatorska nr 4. 8784— 17 —0

— lir Grodski, autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn," leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych; ulica Chmielna nr 38.

 — 16041—2 - 6— 
— W. Tomaszewski, weterynarz miasta’

przeniósł mieszkanie na ulicę Hożą nr 30, róg Wiel­
kiej. ' —2—6—16051—

— Dr Zygmnnt Kramsztyk, okulista,
przeniósł mieszkanie na ulicę Bielańską nr 12, dom 
Zawiszy. —4—4—16102-^-

— Ah Frsystański, lekarz i akuszer, prze­
niósł mieszkanie do hotelu Saskiego — przyjmuje 
chorych jak poprzednio, rano od 8-mcj do 9-tej, po 
południu od 4-tej do 6-tej, —16171—3—12—

— Doktor ./. Ssnabl zmienił mieszkanie na 
Krakowskie- Prsedm. nr fili, gdzie apte­
ka Królewska. Przyjmuje codziennie w domu od go­
dziny 8-ej do 9-tej źrana i od 3-cięj do 5 tej, chorych 
dorosłych i dated przeważnie z chorobami 
węwnętrsnemi, a także s syfilitycsne- 
nil i skórnemi. —16138—3—5— 

— Do wyjazdu zagranicę ktoby potrze­
bował LEKARZA, zechce się zgłosić do Ma­
gazynu wyrobów złotych p. Lipińskiego, Senator­
ska’ wprot pałacu Prymasowskiego. 15967—3—3

Kantory Maurycego Nelken,
w Warszawie w Petersburgu

Krak.-Przedmieście nr 77, Newski Prospekt nr 38, 
mają honor podać do wiadomości z powodu nadcho­
dzącego sezonu leczniczego, że zaopatrzone są we 
wszelkie

monety i banknoty zagraniczne, 
oraz że wystawiają

przekazy i listy kredytowe
na główniejsze miasta zagraniczne, tudzież miejsco­
wości kuracyjne. Czynności kantorowe odbywają się 
od godziny 9-tej rano do 8-ej wieczorem.

-10200-10-12

Alfons Mann, 
fabrykant nursędsi chirurgicznych i 
innych stalowych ostrych, 'llómdckie 
nr .‘i, w Warssawie. —14207— 6—6

B. Lauterbach, Leszno 8, sprzedaje węgle zagrań, po 
rs. 1, krajowe po 95 k., najmniejsze zamów. 5 korcy. 

—14121-8—12
— Budowniczy 'Twarowski przeniósł mieszka­

nie na ulicę Bielańską nr 6. —16123—2—3—

Istniejąca od roku 1878.
Pler wssa Lectnica

dla przychodzących ehorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Lekarek.). Przyjmują w niej następujący Lekarz*: 

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (speej-lnie 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie.

Od g. 10—11 tóayzel W. Asystent przy Uniw. Choroby 
wewnętrzne. Codzienire.

Od g. 10—11 Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 11—12 Adam Bauerertz. Choroby nerwowe. Le­
czenie" elektrycznością. Codziennie.

Ud g. li1/,—12‘/2 Kosmowski W. Chor, wewnętra (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie

Od g. 121/j—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne . skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thiemo A. Chor, właściwe kobietom. Codzie*.
Od g. 21/,—3'/, Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Daieeiątk* 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piątki.
Od g. 2'/s—3'/s Belke Teofil. Choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków.
Od g. 3—4 Brzeziński J, Chor, wewnętrzne, specjalnie ner­

wowo. Leczenie elektrycznością. Codziennie z wyjątkiem nie- 
dziel i lwiąt.

Od g. 3—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warte. Choroby 
oczu, wtorki, czwartki i soboty (w niedziele od 10—11).

Od g. 3'/a— i‘h GutweinJ. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 4'/,—5'/2 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. 
Trzy razy na tydzień: w poniedziałki, środy i czwartki.

Od g. 5—6 Perkowski S. Lek. ord. szp. IJiazd. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele od 9—10).

Od g. t'li—b'/j. w poniedziałki i środy przyjmuje się na­
mówienia na aparaiy dentystyczne (zębve»tiiczue)—48^—

LECZNICA 
dla przychodzących chorych. 

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze: 

ed 9—10 z chorobami wewnętrzńemi, codziennie, dr 
J. Fawiński.

od 9—10 z chor. skór, i wener., codziennie, dr. T. 
Żer a.

od 10—11 z chor, szczęk i zębów, codziennie opróei 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
)wyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.

od 10—11 z chor, wewnęfrz. specjalnie płuc, erardła
i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel, dr 
T. Hering.

od 11—12 z chor, wetterycznemi i skóry, codzien­
nie, dr J.Diehl.

od 11—12 z chor, wewnętrz. specjał, nerwówami z za­
stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środy, 
i piątki, dr. M. Brunner.

od 11—12 3 chor, organów moczopłciowych męz- 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr M. 
Brunner.

d 12—1 z chorobami uszów, w poniedziałki i piątki 
dr B. Taczanowski,

od 1— 2 z chorobami wewnętrz. specjalnie wieku 
dziecięcego, codziennie dr J. Poznański.

ed 1 — 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr. J. 
> Szczygielski.

ed 2 —3 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kram- 
sztyk.

ed 2 — 3 z chorob. chirurgicznemi (zewnętrznemi,) 
codziennie prócz świąt, cr Zawadski.

od 3—4 z chorobami weherycznemi i skórnemi. 
codziennie, dr T. Anders.

od 3 — 4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr R 
ChrosUwski.

Opłata za poradę 25 kopiejek. —1675

Rozkład godzin przyjęcia 
w LECZNICY 

dla przychodzących chorych, 
ulica Senatorska Xr O, 

dom przechodni (Roezlera zwany).
Od 10 — 11—. Dr Gajkiewicz (codziennie), z choroba 

mi wewnętrznemu
Od 10 — 11—. Dr Borysowicz (wtorki i piątki), z ebo 

robami kobiecemi.
Od 10 — 11—. Dr Nencki (poniedziałki, środy i sobo- 

tjr — mężczyzn, w niedziele i czwartki — ko­
biety), z chorobami organów moezo-płeio* 
wyoh.

Od 11 — 12—. Dr Grosstern, choroby wewnętrzne, epe- 
ejalnie wieku dziecinnego.

Od 11'/,—12'/5. Dr Taczanowski (środy i goboty), ehe 
roby uszne.

Od 12 — 1—• Or Klink (codziennie), chorooy skórne i sy- 
filietyczne.

Od 1 — 2—. I’r Karwowski (z wyjątkiem niedziel) 
choroby Irtaiii, gardła i nosa.

Od 2— 3—^ Dr Anders (codziennie), chor, wewnętita* 
Od 2 — 3—. Dr Kondratowicz, choroby kobiece.
Od 3— 4—. Dr Jawdyński, chor.chirurgiczna i zębó< 
Od 3— 4—- . Dr Nussbaum, choroby wewnętrzne,spe­

cjalnie nerwowe.
Od 11 — 12—. Codziennie szczepienie ospy ochronnej.

Bilet wejścia 25 kopiejek. —1676—



i'l
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Rozwój uspołecznienia Rzymu. ’ 
po cenie zniżonej, z 3-ch, na l’/? rubla, 
sprzedaj* się we wszystkich księgarniach. 
______________  3—9 —14708—n_______

Od 1-go Kwietnia 1880 r. wycho 
dzi pismo tygodniowe illuztrowane 
dla kobiet p t.

■! Ml ffflH. 
Redakcja przy ulicy Miodowej Nr 6 

lub od Podwala Nr 7, —9967 

Biblioteki Warszawskiej" 
Zeszyt VII 

na miesiąc Lipiec r. b.
wyszedł z druku i zawiera:

1. O honorze średniowiecznym, przez Woj­
ciecha hr. Dzieduszyckiego.-ll. ód szkolnej 
ławy, opowiadanie z lat 1798-1813, przez 
Kajetana Kraszewskiego (dokończenie).—III 
Pieśń Bułgarów macedońskich w Rodopie in- 
brane przez Stefana Werkowieza (zarys kwe- 
stji ich autentyczności), przez Bronisława 
Grabowskiego. — IV. Kronika Poznańska.— 
V. Książka jubileuszowa dla uczczenia pięć­
dziesięcioletniej działalności literackiej J. i. 
Kraszewskiego.—VI. Kronika paryzka lite- 
raaka, naukowa i artystyczna (dokończenie). 
VII. Korrespondencja ilo Redakcji Bibljoteki 
Warszawskiej, przez Kazimierza Stadnickiego 
V1IL Przegląd piśmiennictwa krajowego i za­
granicznego. Psałterz Puławski, z Kodeksu 
pergaminowego księcia Władysława Czarto- 
ryjskiego. przedruk homograficznv, wykonali 
Adam i Stanisław Pilińścy, nakładem bibljo­
teki kórnickiej, 1880, przez Józefa Przybo- 
rowskiego. Złota księga szlachty polskiej, 
przez Teodora Zyehlińskiego, rocznik drugi 
Poznań, 1880 r., przez A. Bonieckiego.—IX.’ 
Wiadomości bieżące, literackie, naukowe i 
artystyczne.—Od Redakcji, o—1G253—1—1

powodu niedojśeia do pożądanego skutku 
licytacji w Zarządzie Okięgowym Intendentu- 
ry. która na dzień 19 Czerwca (1 Lipca) za­
znaczoną byłą, na sprzed iż pierza przechowu­
jącego się w składzie potrzeb wojskowych 
w Brześciu Litewskim, licytacja takowa po­
wtórnie odbędzie się w tymże Zarządzie 
w dniu 2 (14) Lipca i b. pod terniż warun­
kami, jakie w poprzednim ogłoszeniu, za­
mieszczone™ w NN. 124, 130 i 137 Kuriera 
Warszawskiego, wymienione zostały.

’i>3—3—16019-

LEŚNICZY
•zdolniony w zarządzie tartaków parowych 
i wodnych z całą manipulacją handlową do­
kładnie obeznany, pracujący w tym zawodzie 
przez dłuższe lata, znający języki polski, fran­
cuską i niemiecki, posiadający z przeszłości 
świadectwa, poszukuje posady’ dyrektora tar­
taków lub kontrolera lasów' i dóbr, adresa 
proszę nadesłać do kantoru Kurjera War­
szawskiego pod lit. Lu. Kra.

n—15948—3—3
Potrzebną jest na pensję na prowincję

Nauczycielka
t patentem wyższym do wykładu artmetyki 
i historji powszechnej. Osoby interesowane 
Meheą się zgłosić pod Nr 19, róg Chmielnej 
i Brackiej, mieszkania Nr 4 między godzina 12 a 3-ą. P-1Ó929-B-3 *

Wykwalifikowany Ślusarz 
budujący maszyny, który kilka lat pracował 
w Berlinie w fabryce Convert, jako też Tłocz­
ni Cartonów i Monogramów oraz Drukarni 
Liąatur obznajmiony dobrze w swym zawo­
dzie, poszukuje odpowiedniego miejsca jako 
Majster Maszyn. Wiadomość powziąć można 
u p. Lisberta, przy ulicy Książęcej Nr 5.

n—15973—3—3

harizo praktyczna, która już od lat kilku zaj- 
I1IU> się gospodarstwem miejskiem i wiejskiem, 
Poszukuje odpowiedniego miejsca, do zarządu 
onnnt.— mica Długa domu Nr 21, w Fabryce 
ĄWłatów Nr 9. i>—15915—3—3

’-'i <-vuiun, 
®wnajmiony z przepisami policyjnemi i a- 
, ""^ifacyinemi, ze znajomością języka ro- 
dołn eg0’ łyc,y Pr)tyi?ó obowiązek zarządu 
aie *iBk ,a odpowiednie familijne pomieszka­
ją’’ ’“o też pieniężne wynagrodzenie. Wia- 
Nrtn<io’ s^a* Nowolipie Nr 28, mieszkania 

*>• »—15628-4-6

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Lipca r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na urządzenie w r. 1881 
illuminacji, w domach zostających pod zarządem Magistratu miasta Warszawy, od cen:

1) za lampę w porze zimowej 7 kop;
2) za lampę w porze letniej 5 kop.;
3) za kaganiec w porze zimowej i letniej 25 kop.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 

oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eeny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone < tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 200 i na koszta ogłoszenia rs. 35.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu hnżdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, i! podejmuje się urzą­

dzenia w r. 1881 illuminacji w domach zostających pod zarządem Magistratu iSsasta War­
szawy, po cenach:

1) za lampę w porze zimowej kop. 7;
2) za lampę w porze letniej kop. 5;
8) za kaganiec w porze letniej i zimowej kop. 25 i odstępuje od takowych cen pro­

centów (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zasłużeniem w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 200 i na koszta tą^oszsnia 
rs. 35, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

3—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.d—15103—

OGŁOSZENIE.
Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medyeznego Inspektora, przy ulicy Nowy-Świat, 

w domu Zarządu Wojennego, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 4 (16) 
Sierpnia 1880 roku, o godzinie 11-tej rano, odbędzie się w Kaucelarji tegoa Zarządu jedno­
razowa stanowcza licytacja głośna z dopuszczeniem deklaracyj opieczętowaayeh, na dostawę 
dla Warszawskiego Aptecznego Magazynu, materiałów i medykamentów, na przedmioty 
apteczne i opatrunkowe, jak również na naczynia i szkło aptekarskie.

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały.
Do licytacji tej dopuszczeni będą tylko ci, którzy ną zasadzie praw w artykule 30 

Najw yżej zatwierdź, ustawy o dostaw-ach wojskowych, dołączonej do Rozkazu Wojennego 
12 Maju 1875 roku 'za Nr 123 wspomnianych.

Mający chęć podjąć się tej entrepryzy, winien do godziny 11-tej rano w dniu do 
llcytacfi oznaczonym złożyć przy prośbie napisanej na stemplu zwyczajnym kop. 00, vadium 
na materjaly i medykamenty 1200 rubli, na przedmioty apteczne i opatrunkowe rs. 500 
i na naczynia i szkło aptekarskie rs. 800. Przytem dołączyć świadectwo o swojern zajęciu 
i bilet na'prawo handlu. ■

Kntrcprener obowiązany jest całą dostawę ukończyć do 1 (13) Stycznia 1881 roku.
Podania opieczętowanych deklaracyj, jak również deklarację na licytacja głośną przyj­

mowane będą tyfto do godziny 11-tej zrann w dniu naznaczonym do licytacji. Cl, którzy 
staną do licytacji głośnej, ani ich upoważnieni, nie mają prawa podawaMa opieczętowanych 
deklaracyj.

Warunki licytacyjne mogą być przejnane codziennie w Zarządzie Warszawskiego 
Wojenno-Medyezuego inspektora', od godziny 10-tej rano do 1-ej po południu, wyjąwszy 
niedzieli, świąt uroczystych i dni galowych,

Wojenno-Medyczny Inspektor 'Fajny Radca Bogolubow. 
Pomocnik Inspektora Rzeczywisty Radca Stanu Kiihlewein. 
Sekretarz Radca.Dworu Freyburg.

3-3 ' —16160—

Prof, de Prechamps,
Sługa Nr 33, (Eldorado).

m narium10 viek który skończył se-
X w P ,JauMyc'elsko-EwangieJickie, tno- 
nfemteeHelr ’ •Z?Zy Prz.vsotówać do szkół 
skrzypcach.’ P°Siaila P°C^Maaa i na

Student Uniwersytetu, 
życzy wyjechać na wieś, w charakterze ko­
repetytora. lub nauczyciela. Adres: .1. K. 
Marszałkowskiej i Jerozolimskiej Alei w Kiosku 
 d—15966— 3—3

STUDENT UNIWERSYTETU, 
(Rossjanin), w czasie wakacji udziela kore­
petycje, oraz przygotowuje uczniów do szkół. 
Adres: Nowy-Swiat Nr 12, mieszkanie p. 
Markiewicza Nr 19. i>3—3—15848— 

PANNY
uzdatnione w krawiecczvznie, znajdą zajęeie. 
Uliea TwaWa Nr I4a, drugie piętro.

•____________ p—116129— 3—3
Potrzebną jest

P A N N A 
umiejąca szyć dobrze, na maszynie Wellera 
Wilsona bieliznę, i wykończać takowa w rę­
ku.—Wiadomość: ulica Dziuń Nr 19, mie- 
szkania 20.______ d—16137— 3—3

Potrzebne są
P A N W Y 

szyjące na maszynie Whelera i Wilsona, do 
spodnie,—Niecała Nr 11, l-sze ptetro, A. Si- 
ymska. ___________ u’2—3—16239—

Potrzebna jest zaraz

PANNA, 
obeznana z krojem i z szyciem ubiorów dzie­
cinnych. _— Wiadomość w Składzie Bielizny, 
■eras ubiorów dzieeinnych K. Lipińskiej, da- 
wmei J, S. Pawlik, p- 16151 - 3-3

Stale Zajęcie!
Do szycia na maszynio, potrzebne są

PANNY.
Krochmalna Nr 31,tdrugie piętro, po prawej stroni*. »-ltfifi0-2-3

iPoszukiyąsięnatyciimiast
do wielkiego miasta na prowincję dwie 
Osoby, uczciwe i fachowe, Jedna dobrze 
obeznana z krojem sukien, jako zarządzająca 
pracownią, druga do strojów, z dobrem ntrzy • 
manieni i pensją.—Zgłaszać się: uliea Sena­
torska Nr 4, mieszkania 2, oa 9 rano do 9 
wieczór,_____ _______ n—16179— 3-3

Miody Człowiek
kawaler, zaopatrzony w chlubne twiadestws, 
poszukuje miejsca Rządey Dóbr, zaraz. — 
Wiadomość powziąć można w Kiosku, przy- 
ulicy Senatorskiej, obok statuy św. Jana.

6099— 4-6
• (Potrzebne są zarań!

do maszyny i podręczne, do szycia bielizny 
męzkiej. — Rymarska Nr 12. — Er. Czar* 
neclta.___________ r>—15930— 5—6

Potrzebną jest
:?> .A. TsT TŚT .A.

do maszyny Singera, znająca się nakrawiec- 
czyznie i kroju, może snaleść stale zajęeie 
z życiem. — Plica Śliska Nr 44, mieszk. 1. 

.__________  d—161,21— 2—3
Potrzebne są zaraz

JP* 11. JUL
uzdatnione, do haftu, również i do nauki, z ca- 
łodziennem życiem, mogą być i s mieszkaniem, 
do magazynu bielizny, przy ulicy Elektoralnej 
Nr 31, pod firma Samborska. »—16124—2—3 
---------Zk«»ŁA««,---------  
wzorowego prowadzenia, były Nauczyciel ry­
sunku za granicą, mówiący po niemiecku, 
znający zakres malarstwa i lakiernictw* 
i t. p., oraz interosa handlowe i fabryczne, 
szuka stałego zajęcia w jakimkolwiek kie­
runku, w razie żądania może być gwarancja 
pewna.—Adresa pod Jit. T. M. w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, i>—15804— 3—3

Osobą Młoda 
posiadająca Wysoką muzykę, język fraucuzki 
z konwersziicją, życzy wyjechać na cza* letni 
do zamożnego domu, jako do towarzystwa 
dorosłym Panienkom, lub Pani samej, choćby 
bez wynagrodzenia. Adresy składać proszę 
do Redakcji Kurjera, pod lit. Z. X. Nr 100.

»—16115— 2—2

Magrody rs. 5o, 
|3 za wyszukanie miejsca Rządcy domu 
9 lub coś podobnego, młodemu człowie- 
9 kowi, kawalerowi, b. urzędnikowi kolei
■ żelaznej, Litwinowi, niedawno przyby-
■ łemu z gub. Zachodniej, posiadającemu
9 chlubne świadectwa i mogącemu złożyć 
9 100 rs. kaucji. — Oferty uprasza się 
r| składać w Kantorze gubernjalnym pocz- 
9 towym pod lit. 8. H. J. Warszawa. 
H___________ n-16157—2-3
M9HBH99B9B99HH9HHi

Poszukuje się 

WSPÓLNIKA 
z kapitałem 2000—3000 rubli, do handlu bar­
dzo korzystnego.—Wiadomość: ulica Wspólna 
Nr 30, mieszkania Nr 1.—Tamże są do sprze­
dania 2 mahoniowe Łóżka z materacami. 
___________________ n—16189— 2-3

Miody Człowiek
z znacznej familji, dobrze wychowany, pra­
gnie miejsca na wsi jako praktykant.—Wia­
domość: ulica Freta Nr 27 nowy, mieszk. 7. 
____________________ p2—3-16158— 

MMf
znający dokładnie buehhalterję podwójną 1 
manipulację kolejową i tankową, posiadają­
cy języki: niemiecki, francuski, polski i rossyj- 
ski, nabywszy wiele doświadczenia w dale­
kich podróżach zagranicznych, szuka odpowie- 
dniego utrudnienia. Na żądanie chlubne 
świadectwa i gwarancja. — Łaskawe oferty 
uprasza składać pod liter. S. G. w kantorze 
Kurjera Warszawskiego r>2—3—16131—

Męaeasy
w średnim wieku, kawaler, obnajmiony grun­
townie z administracją, poszukuje miejsca do 
taraądu większym domem w Warszawie, 
w razie żądania rekamendaeji, mogą takowej 
udzielić wiarogodno osoby. — Uprasza się o 
l>ozoMawienie oferty w Redakcji niniejszego 
pisma, pod lih A. J. G. o—16156— 2—3

U Noiaijnsza
w Warszawie, szuka zajęcia kandydat na 
posady sądowe Petersburskiego Uniwersyte­
tu.—Wiadomość: Jerozolimska Nr 3, mieszka­
nia Nr 1, pierwsze piętro, od 9 do 12 ranę. 
Tamże przyjmują się tłómaczenia manuskry­
ptów z polskiego i francuzkiego na ruski, 
a także korrekta już dokonanych przekładów. 
___________________ p-16166-2—3

AVakuje posada

Majstra Piwowarskiego.
Wiadomość u Adolfa Bernsteina, Tłomacki* 
Nr 9. p—16064— 2—3

Wspólnik do dochodów 
z Majątku Ziemskiego, 

posiadający kapitału rs. 20,000, 
które będą hipotekowane, a przytem kawaler 
i «peejalista, zgodnego usposobienia, może 
mieć barda* korzystny interes.—Wia­
domość u pana Chibowskiego w Lublinie, 
uliea Złota. d9—10—14709
—WCtechocinki’ jest do sprzedania 

w każdej chwili, przy nim morga grunta pod 
budowle. Dom jest położony w najzdrowszem 
mfejgcu, bo na piaskach, w dzielnicy hotelu 
pana Holtz. — Wiadomość u pani Dzfedzi- 
ckiej na miejscu. n3 —3—16184

JEŁS. 10,000, 
suma hipoteczna jest do odstąpienia na 1-tn 
numerze hipoteki domu, wymagalna na mie­
sięcy 6.—Wiadomość na Lesznie pod Nr 18. 
mieszkania 17, zrana do godz. 11-tej i oa 
2-gi*j do 4-giej po południa^r 02—2—16225—

Futrzebne sa Kursa Medyczne 
ze wszystkich przedmiotów 1 i 2 kursu, czy­
telnie pisane. Mający takowe raczą się 
w krótkim czasie zgłosić na Plac Ś-go Ale­
ksandra Nr 7 domu, mieszkania 10. 

n—16249— 2—3

‘SftS’ MEBLE.
Oarnitur «e stołem używany, do sprze­

dania, cena nlzka. f

UCZEŃ _ 
potrzebny jest do zakładu stolaiskiego. 
Elektoralna Nr 19, mieszkania 18.

i>3—3—15528
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(Przysposobienie i sprzedał niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu).

MF.DŁ0 EGJPSKICffTRAW 
S&itaJiygi'7W. ochronce twa rży 
zniszczeni/ piegów wysypów, 
gwarancta ód szkodliwego w 

"pływu chłódów 'upałów ż 
kurzu.

Uważać pięciokolorową markę i podpis właściciela.
Główny Skład w Perfumerji Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. 

» 9256—10—12

nm ó. WG1ELSKIE W/MWTOWE

Nadaw pozór zdrowej czerstwej 
cery.viiuLa, upiększa twarz u 

'deltkatniceplcc. zaóezpieczajac
> od piegów i opalenia, t

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
1 >. Grossmana,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 
letnią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania wszelki przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 64—0—8720—

iz

APPARATY DO WODY SODOWEJ, 
wydające dziennie 

500 do 10,000 Syfonów, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA 

dla 
Fabryk Wód Gazowych, 

najświeższej i najlepszej konstrukcji, 
SYFONY w 10 wzorach.

Katalogi illustrowane i cenniki wysełąią się gratis i franco—
p—5845—19—20

FABRYKA i SKŁAD 
wszelkich gatunków 

SZPRYCY CHIRURGICZNYCH, 
Klizqpomp, Irrygatorów, 

APARATÓW DO WODY SODOWEJ, 
do wyrabiania samemu wszelkich 

napojów gazowych. 
Patentowane Korki do flaszek.

Wielki medal srebrny 1880Dwa medale w Paryżu 
roku. Dyplom w Wiedniu 1878 r. Medal złoty w Lin:

1873 roku. 1879 roku-
_ C. K. uprzywilejowane SZPRYCE CHIRURGICZNE _ 
WF Apparaty do wody sodowej i Syfony “W® 

Fabryki Karola Poclitler, w Wiedniu, 
Neubau, Westbahnstrasse, 35.

gabinetowe.

Za każaą nowo nabytą sztukę zakład 
gwarantuje.

oraz z trwałej kompozycji francuzkiej.

Wielki wybór

ZEGARKÓW
złotych i srebrnych, 
najnowszych konstrukcyj, 

od najtańszych cen do bardzo bogatych.

Fabryka Mebli Giętych Wiedeńskich

ADOLFA NEUMANA
przy ulicy Waliców Nr 1,

poleca wyroby swoje po umiarkowanej cenie. Sprzedaż 
_______ odbywa się na mieiseu i w skadzie maszyn do szycia

ulica Wierzbowa Nr 9 nowy, obok byłego Hotelu Angeilskiego. 
3-6 —15800—

I

W WARSZAWIE

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła S-go Antoniego,

POLECA:

Najlepsza oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i maivnat-- butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki.
Sól stołową, chemicznie czystą, w naimielszym proszku, śnieżnej 

białości, w oryginainem angielskiem opakowaniu .funt kop. 20.
Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

luntowych i ryżowy angielski.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów, na funty i łuty.
Olejek do wody Kolońsuiej, (6 łutów na garniec, najlepszego spi- 

lytusu
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki._
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wych.
Massa do zaprawiania posadzek, zwykła olejna i terpentynowa. 
Benzyna we tlaszeczkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Nasiona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie, mate- 

rjały apteczne, przetwory chemiczne i Farby.
Atrament do znaczenia bielizny.
Pigułki niezawodne do wytępienia szczurów i myszy 
Massa szwedzka !o skór i kopyt kxv*«Uich 
Tynktura na móle i pluskwy. 
Oliwa do maszyn do szycia.
Woda Jawelska do prania. 41—0 —. 21142 —

/fskład Materjałów Aptecznych

Gumowe Węże, Płyty 1 Sznury.

Kuzicnki przenośne (połowę).

Bloki różniczkowe z łańcuchami.

na jednego i parę koni, Chomonta krakow­
skie, angielskie, Sankł familijne, suknem wy­
bite. — Wiadomość przy ulicy Miłej Nr 13.

»2—3—16060—

Do sprzedania za bardzo przystępną cónę

Wis!!!
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szaf­
ka do bielizny. Garnitur * francuski, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro o ó 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
damska.—Ulica Chmielna Nr 62a. trzeci dom 
od Sosnowej, w oficynie na prawo. Nr 7 mie­
szkania. d2—3—16240—

G-arniturMebli
urzędowej roboty, rypsem wełnianym kryty, 
bordo, jest do sprzedania.—Wiadomość w ma­
gazynie obuwia przy ulicy Królewskiej Nr 23. 
______________________ d2—3—16159—

Jest do sprzedania

Tokarnie najlepszych konstrukcji, 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 
i do pasów zastosowane.

Wiertarnie wszelkich wielkości, 
do ruchu ręcznego, pedałowego i do 
pasów, od rs. 25.

Heblarnie do metali ido drzewa i
Gwinciarki do śrub i do mutr.
Nóżyce do cięcia blachy metalo­

wej i żelaza, od rs. 25.
Tłocznie do wybijania dziur w 

metalowej blasze, różnych wielkości, 
od rs. 25.

Maszyny z pilami taśmowi' mi dlaó Wentylatory do ognisk kowal- 
stoiarzy do ruchu ręcznego. 0 skich w miejsce miechów.

Różne Maszyny pomocnicze2 Gazę jedwabną szwajcarska, w 
dla blacharzy ń najlepszym gatunku i wszelkich

Rury żelazne do lokomobil i ko- Q numerów (na cylindry młyńskie), 
tłów. 0

0 Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

Skład Maszyn i Wyrobów Technicznych 
H. BOMYA 

w Warszawie, ulica Marszałkowska Ar 41» 
p—4003—13—0

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe. 

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

Warszawskich i Zagranicznych w najświeższych fasonach.
Szafy, Kredensa, Biurka, Umywalki, .Toalety i L d., oraz Garnitury 

rypsem wełnianym, jedwabnym aksamitem pokryte, eprzedaje bardzo tanio, po 
cenach dotąd niepraktykowanyeh.—Miodowa Nr 10, l-sze piętro, o—2—6—14528—
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wypożyczenia zaraz po Towarzystwie, na 
dom murowany w Warszawie. — Wiado­
mość bez pośrednictwa u Właściciela domu 
■Nr 1/1216B, przy ulicy Mariańskiej. 
 d3—3—15934—

do władz sądowych i administracyjnych, re­
daguje biuro Radcy honorowego Burby.— 
Czysta Nr 4_______ p3—6—16080—

Hotel Warszawski
W Sakroczymiu, przy ulicy Nowomiejskiej 
pod 131, gdzie dawniej zajmował Gerłowski, 
od 1-go Lipca r. b. będzie zajęty przez 
SS-rów Bermanna, którzy upraszają Szano­
wną. Publiczność o łaskawe względy.

d—16122— 2—3

Rs. 4,000!
Rubli srebrem cztery tysiące żądana jest 

pożyczka na 1-szy numer hipoteki domu mu­
rowanego na Pradze, z ustępstwem pierwszeń­
stwa dla miejskiej pożyczki. Adresa proszę zo­
stawić w Redakcji niniejszego pisma pod lit 
W. M.___________ n—15907—3—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
przystępną cenę

pól garnituru Mebli, 
pokrytych bronzówym adamaszkiem. Adres: 
ulica Wazka Freta Nr 25, na 2-giem pię- 
trze. Nr. ‘mieszkania 3-ci. d—15996—3—3

Do sprzedania

Wozy parokonne, 
prawie nowe, Skrzynie i Zaprzęgi. — Wiado­
mość na Tamce Nr 8, stróż wskaże. 
____________________ i>3—3—16007— 

Kapelusze, Kostjumy, Dolmany 
i Sukienki dziecinne pozostałe z sezonu, 
sprzedąje po znacznie zniżonych cenach Ma­
gazyn Paryzki, Królewska Nr 25.
. _______________i>3—6—16004—

Niemiecki fabrykant serów poszuku- 
je natychmiastową 

Dzierżawę Mleka.
Łaskawe oferty z podaniem ceny, uprasza 
się nadsyłać pod adresem: Ferdynand Za­
krzewski w Łodzi, ul. Przejazd Nr 1340, 
W gmachu powiatowym. d2—2—16164

Jest do sprzedania bardzo tanio

DOMEK
wraz i ogrodem, około 26,000 łok. kwadr, za 
rogatką Wolską. — Bliższa wiadomość Kra- 
kowskie-Przedmieście, naprzeciw Kopernika 

“Nr 2, stróż wskaże._____ d2—2—16147
~ ZAKŁAD 

Slusarko-Mechaniczny, 
pizy ulicy Zgoda pod Nr 7, J. Trenibickiego, 
potrzebuje Uczni i Praktykantów.

3—16118—
SW'1' Bo sprzedania w pięknej miejscowości, 

w pow. Skierniewickim

W* Kolonja "W 
u raz z Młynem wodnym, 

przynoszącym dochodu około 1,500 rs. 1‘ocznie. 
Wiadomość bliższa: Niecała Nr 10, w sztucz­
ki cerownip Marji Tylk, d—16043—3—3

Rs. 2,000
Jest do wypożyczenia na 1-szy numer hipo­
teki domu w Warszawie lub na Pradze.— 
"Wiadomość w Fabryce Rękawiczek, ulica 
Marszałkowska Nr domu 67. t>3—3 i6146 

DOM
murowany, na przestrzeni 6,600 łokci kwadr., 
•syniący dochodu do 6,000 rs , pod korzystne- 
ffii warunkami jest do sprzedania. — Wiado­
mość w domu Nr 22, przy ulicy Ogrodowej, 
Nr 7 mieszkania, do godziny 3-ciej po połu­
dniu. Wszelkie pośrednictwo wyłącza się.

d6—6—13412—
Za przystępną cenę do 

sprzedania __

MEBLE 
orzechowe, mało używane. Garnitur broka- 
teją kryty, oraz 2 Szafy rozbierane. Szaf- 
4? i«.° bielizny, 2 Łóżka, Umywalka, 
"toitk do kart, Garnitur francuzki, Lu- 
k, Biurko z szafkami. Szeslong skórą 

'.vty i Dywany.—Chmielna Nr 22, między 
‘l'"siałkowską a Zgoda, wprost bramy, na 

-—Z;. d—16183— 2—3
Do sprzedania

Wyże! ponter,
u ozony w drugiem polu, za rs. 30. — Wa- 

Nr 3, u stróża. Dg-3—16047—

Po cenie fabrycznej

Są do sprzedania

szycia. — Podwal Nr 7.

W'

do

d7-40—14958— R. Koecher.

ido sali jadalnej, dębowe.—Łazienki Kurca, 
nad Wisłą Nr 2, u stolarza Pawła Majchrzaka.

D2-3—16229—

KOŁDRY GOTOWE
od Rs. 5 kop. 90, przyjmują się także Kołdry

Osobom potrzebującym łóżka zelazne. a nie 
uważającym na dobry i trwały wyrób, naj­
taniej kupią w okolicy Grzybowa, gdyż tam 
n>e przeniesie 8 kop. za funt, zaś tym co 
dążą za dobrym i trwałym wyrobem, znajdą 
takowy w następujących miejscach: S. Wro- 
tnowski, Czysta wprost hotelu Europejskiego, 
J- r. Skiba, Krak-Przedni, obok Krupeckie- 
go; J- Strohmeyer, Senatorska, wprost Fra- 
gata, Br. Lesser, Rymarska, Dąbecki, Ele­
ktoralna; obok Ś-go Ducha. i>—16078_ 2_ 6

Para Ogierów
karych i dwa młode Charty do sprzedania.—■ 
Ulica Nowy-świat Nr 34, wiadomość u stan­
greta Adama. i>2—3—16054—

Angielski, w Granite kryty. Szafy dębowe i 
orzechowe, do sukien i bielizny, w Zakładzie 
Stolarskim. — Pańska Nr 13.

d—16192— 2—3 
Jest do sprzedania

Fortepian
zagraniczny, czarny, palisandrowy, krótki, 
o siedmiu oktawach, z całym metalowym 

atem, 4 szprejcami, z bardzo mocnym to- 
tu"toZiPst "TV ° niżei ceny kosz- 
tu, to jest zars. 425.—Franciszkańska Nr 12 
mieszkanie S. Wilner, na 1-ein piętrze od 
frontu wprost Nowiniarskiej.
_________________u3—3—15656— 

Maszyny Laubzegowe^ 
pospieszne, nożne, do wyżynania (a jour) 
ramek toaletek, wachlarzy i t. p. robótek 
galanteryjnych, po cenach nizkich, w skła­
dzie maszyn do szycia J. Taycherta, Elekto­
ralna Nr 17, vis-a-vis Szpitala Ś-go Ducha 

n6—6—14888—

20 lat wieku nadaje
1! Fleur de Cysne a la Glycerine!!
Kwiat Łabgdzi ghcerynowy, 

najcieńszy i najlżejszy 
ze wszystkich pudrów.

Przystąje najlepiej do skóry przez 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
sprawia efekt cudowny.—bo w jednej 
chwili nadaje skórze pożądaną świe­
żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- 
nem wszelkie blansze metaliczne, od 
których skóra tylko twardnieje i schnie.

Damy które dotąd używały rozmai­
tych innych pudrów, raczą przekonać 
się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
neini pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50. 

, z puszkiem „ 1 „ 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perfumerji 

Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska Nr 4.

p—7715—21—0

urzędowej roboty, oraz szeslong, sofa turecka, 
kozeta, toalety i t. p., za nader przystępną 
cenę. — Wiadomość: przy ulicy Elektoralnej 
Ni' 15. Stróż wskaże. p—16182 —3—6
Za bardzo przystępną cenę, jest do sprzedania 

szafkowe po cenach przystępnych, nadszedł 
nowy transport do składu H. kraft, Mio­
dowa Nr 490 1. k—12965—0—2

SM Forlpw
Irajowjcli i zajranicznycb

BHB i M
poleca wielki wybór

FORTEPIANÓW
llliitlinera, Bechsteina, ISoiiischa, Zierolda,

Sfieckera i innych, oraz oryginalne amerykańskie

MELODYKONY
fabryki „l*eloiibet et T*elton“ W Nowym-Yorku. 

FORTEPIANY Małeckiego, po cenach fabrycznych.3 d—13833—4—6

Kantor Wekslu
Interesów Bankierskich 

i Ekspedycyjno-taisowycb 

Emanuela EHń & Comg.
SENATORSKA Nr 22.

kupuje i sprzedąje wszelkie papiery publiczne procentowe i mo­
nety zagraniczne po kursie dziennym, oraz wymienia wszelkie 

kupony za umiarkowaną prowizję.
Assekuruje Pożyczki Premjowe I i II Emisji 

od Amortyzacji, po kop. 40.
n—14035—8—8

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
-urzędowej roboty i stół ja­

dalny, stolik do kart, sofa, szeslong, biurko, 
materace i Łóżeczko dziecinne. — Ulica Kró­
lewska Nr 19, u Tapicera. i>5—6—15552—

Oddział Pogrzebowy,
przy Zakładzie B. Korpaczewsuiego, 
Trębecka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9. kapy ad 
rs. 4, exhumaeyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25dolOOOrs- 

d—4015—51-—0

Kupuje Meble 
używane, dobrego wyrobu, wraz z całem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, mtesz. 8.

Zaleski & Comp. 
____________________ p—1977—61—0 
Sklep Stałej "Wyprzedaży 
B. Korpaczewskiego Trębacka Nr 4 

Kupuje, zamienia,
Al yprzedaje

1) Ubrania męzkie, damskie," mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach

na każdą porę.
2) Przedmioty służące do ozdób, zbiorów, 

narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dro­
bnostki.

Do zwiedzania Zakładu uprasza się 
wszystkich. D—293o—57—0

OGŁOSZENIE.
Ze wsi Wilanów, Jan Zajączkowski, lat 

15, wyszedł z domu, w celu udania się do 
Warszawy, do terminu Szewckiego, do maj­
stra Rudolfa, na ulieę Graniczną i zaginął, 
którego pobyt poszukują rodzice. — Wiado­
mość w Redakcji Kur jera.

Michał Zajączkowski.
___________ ______d—16049— 2—2

Garnitur MebTT
orzechowych, sz.afirową brokatelą krytych, 
jest do sprzedania za przystępną cenę, oraz 
kozetka i 2 fotele, pąsowym, wełnianym, atła­
sem kryte, biurko orzechowe damskie i lustro 
tremowe w mahoniowych ramach. — Ulica 
Wiejska Nr 1A, mieszkania Nr 20. Zastać 
można codziennie od 12 do 4.

v—16066— 2—2

| Ważne dla Kapitalistów!
Zaraz do sprzedania, razem lub częśeiow o 

kilkadziesiąt tysięcy łokci placów, tuż przy 
rogatkach, w miejscowości bardzo korzystnej 
do wznoszenia fabryk, składów, domów i t. p. 
Wiadomość: Jerozolimska Nr 3, pierwsze pię- 
tro; od godziny 9-tej do 12tej-rapo.—169910 

OJCÓW.
W Hotelu pod Łokietkiem, w pośród 

iglastych lasów, są do wynajęcia Mieszka 
nia, zupełnie suche, na drugi sezon; na bie- 

Iżący zas jest jeszcze parę. Podpisany zape­
wnia Szanownej Publiczności zdrowe i wy­
bornie przyrządzone potrawy, dobrą usługę 
i wszelkie wygody. Komunikacja łatwa przez 
Zawiercie, Pilicę, Wolbrum. drogą wygo­
dną wpośród najpiękniejszych krajobrazów, 
powozami lub bryczkami.—Adresować upra­
szam przez Ołkusz w Ojcowie.

Restauratorowi Rzymkowi. 
i>2—3—-16084— 

o l iiT
murowany w Warszawie, jest do wydzierża­
wienia, na korzystnych warunkach, bez po­
średnictwa.—Wiadomość powziąć można przy 
ulicy Chmielnej Nr 53, mieszkania. 36.

o—16093- 2-2

7-letni (wałach), kary, silnej budowy, bez ża­
dnych wad, chodzący zarówno w pojedynce 
jak i w parze, do sprzedania. — Wiadomość 
u stangreta Piotra, Plac Zielony Nr 10.

d2—3—16168_____ _
Potrzebne są

dwa Kucyki 
nienarowne; ktoby miał takowe do zbycia, 
da znać do Rejenta Łukomskiego, ulica Mio-

przy ulicy Bielańskiej Kr 8, zaopa­
trzony w znaczny wybór Mebli krajowych 
i zagranicznych i sprzedąje po cenach tanich, 
z któremi się polecam. — A. Mursztyn. 
__________  v d7—12—16679-

Mamka brunetka, 
zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest u Aku­
szerki, Jerozolimska Nr 17; tamże są Pokoje 
dla osób spodziewających się słabości.

i>2—3—16268 -
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posiadający wyższy kwalifikację naukową 
i upoważnienie Władzy, poszukuje zajęciu 
z początkiem roku szkolnego w Zakładzie 
naukowym, prywatnym, w Warszawie lub na 
prowincji — Adres: Krakowskie-Przedmieście 
Nr 40, wprost ulicy Czystej, w Składzie Lamp 
W. L. Zajączkowskiego, cl—10—16224—

potrzebne do maszyny, kompletnie uzdolnione 
w szyciu, oraz podręczne, do Magazynu Bie­
lizny.—Ulica Tamka Nr 10. mieszkania 5.

_______ cl—2—16000- 
Potrzebną jest

PANNA
do maszyny, do negliży i dziewezynka do 
nauki, a'zupelnem utrzymaniem.—Ulica Żela­
zna Nr 34, w oficynie na prawo.

u 1—1—16296—

z prowincji, znająca krawiecczyznę i bieli­
znę, oraz wycie na maszynie, peszakuje 
miejsca, na przychodnią lub stałego. — Ale- 
xeaudrja Nr 14, mieszkania 12.
______ ______________ p 1-1—16302— 

MĘŻCZYZNA
w średnim wieku, poszukuje miejsca Gospo­
darza jakiej fabryki, do Browaru lub Ma­
gazyniera jakiegokolwiek Zakładu i t. d.— 
Tenże może złożyć i kaucję—posiada także 
pisma rekomendacyjne.—Adresu uprasza na 
Mokotowską ulice pod Nr 21, do Składu 
Wędlin.____________»—16241— 1—2

Ogrodnik
Niemiec, kawaler, posiada chlubne świade­
ctwu, życzy sobie przyjąć obowiązek tako­
wego w Królestwie lub w Cesarstwie, od 
1 Października r. b., gdzieby była oranżeria 
do zarządu lub zaprowadzenia, mogąc i go­
spodarstwem zarządzać. Byłoby potądanem 
nadmienienie warunków i wynagrodzenia.— 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać przez Gró­
jec w Wilkonicaeh.— JL Schubert 
__ ______________ p—16290— 1-2

Student Uniwersytetu 
posiadający języki: francuski i niemiecki, 
udziela lekcyj w zakresie kursu gimnazjalne­
go, przygotowuje do gimnazjów klassyeznych 
i do szkół realnych. — Oferty proszę składać 
w kantorze Redakcji Kurjefa Warszawskie­
go pod liter. K. Ł 50. d1—3—16285—

OSOBA,
znająca gruntownie zasady muzyki, życzy u- 
dziefać lekcyj na fortepianie u siebie lub 
w mieście na warunkach umiarkowanych. 
Tamże jest pomiassczenie dla kilku pa­
nienek. Krueza nr 2, mieszk. 4. 
_______________________ 12—12 —12368d— 

Zakład wynajmu Karet, 
Land i Powozów, 

istniejący przy ulicy Długiej Nr 22, 

z dniem 8 Lipca r. b.
znacznie powiększony, przeniesiony na 

ulicę Chmielną pod Nr 1, 
gdzie połączony został z Zakładem tamże pod 
firmą Piotrowski i S-ka prowadzonym.

_______ Dl—3—16032— 
W Nowej-Pradze jest do sprzedaniaŁ» O >1

wraz z ogrodem i placem do budowy, poło­
żony w bliskości banhofu kolei St.-i’eters- 
burskiej i fabryki żelaznej.—Wiadomość przy 
ulicy Długiej Nr 4, wprost kościoła św. Du­
cha. w oficynie, 1-sze piętro, mieszkania Nr 8, 
u Właściciela. ni—3—16077—
"Ż powodd interesów jest do sprzedania

Folwark,
w blizkości Warszawy, na dogodnych wa­
runkach, bez pośrednictwa osób trzecich.— 
Wiadomość bliższa powziąć można w hotelu 
Polskim, od godz. 11-tej do 12-tej i od 3-ciej 
do 5-tej po południu, szwajcar wskaże.

nl—2—16289—

MASZYNA
Jest do sprzedania, prawdziwa amerykańska, 
Zingera, za 40 rs.—Nowy-Swiat Nr 55, mie- 
szkania 10,____________pl—3—16280—

Garnitur Mebli 
mahoniowych, z braku miejsca fest do sprze­
dania. — Wiadomość w alei Ujazdowskiej 
w ogrodzie Róż Nr 7, w zakładzie mlecznym.

dI-3— 16286—

kba Kontrolna Warszawska
zawiadamia, że naznaczona na dzień 30 
Czerwca (12 Lipca) r. b. licytacja na dosta­
wę drzewa dla tejże Izby, odbywać się nie 
będzie. ni—1—16318—

Jest do sprzedania

RAZURA.
Wiadomość w kiosku na placu Zielonym, 

____________________ Dl—3—16322—
Do sprzedania 

LÓD 

na Mokotowskiej ulicy Nr 18, wiadomość 
u stróża. Dl—1—16319—

Rs. 5,000 i Rs. 1,850,
są do wypożyczenia razem lub częściowo, na 
dom murowany w Warszawie, na’ 1-szy nu­
mer hipoteki po Towarzystwie. Potrzebujący 
raczą składać dokładne adresy w kantorze 
Redakcji Kurjera Warsz. pod liter. J. G. G.

. ______________ pi—3—16305—

Potrzebna Lokomobila, 
o sile 8—12 koni, w dobrym stanie. — Oferty 
proszę składać w kiosku: róg Długiej i Bie­
lańskiej, pod adresem Lokomobila. 
_____________________pl—2—16324— flt j

Do sprzedania zaraz:
Tualeta mahoniowa, Łóżeczko dziecinne, jesio­
nowe i różne inne meble, po cenie przystę- 
paej.—Niecała Nr 2, mieszk. 10, 1-sze piętro.

______________cl—3—16312— 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

kompletne urządzenie, 
wykwintne, na 6 pokoi, oraz nowy Forte­
pian Bechsteina. — Ulica Hr. Berga Nr 9, 
nn 3-m piętrzę.__________ Dl—3—16315—

Meble orzechowe, 
brokatelą karmazynowa kryte, składające się 
z kanapy, stołu, dwóch foteli, dwóch 
napoleonek i sześciu krzeseł de sprze­
dania.— Wiadomość przy ulicy Mazowiec­
kiej Nr tl, w Kantorze Drukarni od godz. 
9—11 przed południem, i od 3—5 po połudziu. 

ul—1—16316—

WOLANT 
nowy, zaraz jest do sprzedania.—Ulica Chło- 
dna Nr 40, u ślusarza. ul—3—16287—

KapSlHS M®8, 

Filcowe miękkie i twarde,

wyprzedają się w magazynie krajowej Fa­
bryki Filców,

Rs.

ulica Wierzbowa,
naprzeciw Teatru.

1,8—12—15649—

Do najęcia
Powozy i Karety

eleganckie.

Królewska Nr 4.
____________________d4—6—15257—

Jest do sprzedania kitka tysięcy cetnarów

Nadwiślańskiego Siana.
Kantor najmu powozów nn placu Wareckim 
przyjmuje obstalunki na takowe, w różnej 
ilości. 11—16733— 2—3

Jest do sprzedania

KOLONJA
z zabudowaniem gospodarskiem, oraz z ogro­
dom owocowym, we wsi Woli, gminie Czy­
ste. — Wiadomość powziąć można u szewca 
Kozłowskiego, przy rogu uliey Złotej i So­
snowej, Nr 29 domu policyjny.

d2—2—16734— 

rs.
»»

RESTAURACJA,
Marszałkowska, róg Jerozolimski*].

Obiady po kop. 30 i 60,
przyjmuje zamówienia na Śniadania i Kolacje, 
tak we własnym lokalu, Jak i do Domów, 
zapewniając ceny umiarkowane.

p—16351— 1—6 B. Rapcewicz.

UOA1 
do sprzedania zaraz, w najnowszej czę­
ści miasta, blizko Marszałkowskiej. 
Szacunek 70,000 rs. na 7°/0 netto 
dochodu, połowa szacunku wy­
magana gotowizną do kupna. 
W domu urządzone są: gaz, zlewy, 
wodociągi, asfaby ete.—Bliższa wiado­
mość prży uliey Królewskiej Nr 3, 
mieszkania 15. —14552—8—0

potrzebny jest do osady 3,000 mieszkańców 
liczącej, w blizkości kolei. Wpromleniu 4-ch 
mil nie ma Lekarza. — Wiadomość u p. 
Lochmana, ulica Bracka Nr 7, pomiędzy go­
dziną 5-tą a 6-tą po południu.

_______  ’ n—16005— 2-3

IV Klasowy
Zakład Naukowy Żeński 

Heleny Karskiej.
Powiększając swój lokal, ma honor zawis- 

domić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że zapis uczennic przychodnich i pensjona­
rek stałyclę na rok szkolny 1880/81 rozpo­
czął się dnia 8 Czerwca r. b. i trwać będzie 
przez czas wakacyjny. Egzamina wstępne od­
bywać się będą dnia 30 i 31 Sierpnia, a kurs 
nauk rozpocznie się z dniem 20 (1) Wrze­
śnia. ’ d—13705 —6

4-715 „ 
6—1125 „

Nieeksph kotły parowe.— 
Turbiny nawszystkie spad­
ki i wielkie napory wody — 
Wiadomość u p. Roberta 
Neumana, Uchuika dla

budowli wodnych i młynów w Warszawie.— 
Mariańska Nr 4.______ r>8—24—-11615—

Magazyn wszelkich strojów damskich A. 
Gałeckiej, przyjmuje 

Kapelusze do ubierania.
Krakowskie-Prze mieście, dom zwany Roe- 
zlera, w przechodniej sieni, 2-gie piętro.

1,5—6—13654—

Ceny Maszyn Parowych i Men
koni V,— 260

1— 350
2— 500

LłU llU/ł Ul» l)UUVł
. W mieście powiatowem Włoszczowo, w 

dległości 6 mil od stacji drogi żelaznej Nowo- 
Badomsk. do sprzedania dom z zabudowania­
mi gospodarskiemi, ogrodem frnktowym i wa­
rzywnym, mórg 3, w budynku murowanym 
znajdującym się na tejże posesji można urzą­
dzić młyn parowy, który znaczny dochód 
przynosiłby. Wiadomość na miejscu u Cze- 
chowskiego._________o—15968—2—4_______

Do sprzedania 

FOLWARK, 
sześć wiorst od kolei Tcrespoletiej, rozległo­
ści 53 mórg, w tem łąki 18 mórg, lasu 2, 
z inwentarzem lub bez. — Wiadomość: Stare- 
Miasto Nr 8. mieszkania 14, od godziny 2—5, 
bez pośrednictwa.________ r>2—2—15975—

W każdym czasie jest do sprzedania

KOLONJA
z plncem pod budowle, narożna od dwóch 
ulic na przystępnych warunkach. Czyste Nr 8, 
naprzeciw składów kolei obwodowej i Wiedeń­
skiej.  d2—4—15992—

o sile

Nalewki Nr 18, w profit Hotelu Londyńskiego, 
nadszedł znaczny transport Angielskich Dy­
wanów, Chodników i Dywanów wojłokowych, 
które sprzedają się bardzo tanio. PP. Kupcom 
odstępuje się rabat! i>—16334— 1—3

> J9*1 d° sprzedania

jjlln Pianino, 
iabryki Kralia i Zeldlera, oraz FORTEPIAN 
o 7-miu oktawach, z całym blatem, krótki, 
używany.—Senatorska Nr 6, u Fortepianie*/. 

U2-3-162Q6-

potrzebna jest kompletnie uzdatniona do 
maszyny pończoch. — Ulica Wspólna Nr 4, 
mieszkania Nr 7. d—16352— 1—1

Żądająca lekcyj

Nauczycielka, 
może znaleść miejsee jako przychodnia, de 
wykładania nauk w Zaklauzie naukowym 
prywatnym, utrzymywanym w domu pod 
Nr 1019/10, przy uliey Grzybowskiej. 
___________________ d—16344— 1—1 

Potrzebna jest
Guwernantka, 

posiadająca gruntownie język francuzki i nu* 
zykę, na wyjazd do Piotrkowa, do 14-letniej* 
paąienki. — Wiadomość: róg Nowego-Światu 
i Swiętokizyzkiej Nr 2. Zastać można od 
12 do 5 godziny. p—16313— 1—2______

Wdowa
po mechaniku, w średnim wieku, życzy zająć 
miejsce Bony, lub wyręczenia Panią w do- 
mowem gospodarstwie. — Plac Zygmunta 
Nr 111 mieszkania 8. d—16336— 1—2

Potrzebne Dziecko
na garnuszek, albo i do pierei.—Karmicielks 
mieszka przy ulicy Browarnej Nr 9/27228, 
u stróża. d—16288— 1—1

MŁYNARZ
wykwalifikowany, który pracował przez lat 3, 
juko Obermiller w Młynie Parowym Kośiui- 
nek, z powodu mającej nastąpię w krotce 
sprzedaży takowego, poszukuje dla siebie od­
powiedniej posady od dnia 1 Sierpnia r. b. 
Łaskawe olerty przesyłać proszę pod adre­
sem St. Gorzkowski, w Młynie Parowym 
Kośmfnek pod Lublinem, d—16300— 1—3

Stręczenie Slug, - 
ulica Kapitulna Nr 3, mam jeszcze do umie­
szczenia Służbę tak męzką jak i żeńsko, i to 
z dobremi świadectwami —P. Gniazdowski.

d—16326— 1 —2

Czytelnik 
dwóeh Polskich Gazet od 11 do 13 lat, potrze­
bny jest, z mieszkaniem, życiem, i pensja. —- 
Marszałkowska Nr 2. 1>—16350— 1—1

Ukończywszy założenie ogrodu 
u p. Junga, poleca się Szanownej 
Publiczności dc urządzenia par­
ków, ogrodów i ogrodkow, 
do zakładania szkółek, drzew 
i roślin jagodowych, jak ró­
wnież do plantowania drzew 
owocowych rozpinanych i 
lonnouanych na a p ó n ó b 
francuski, niemniej także do urzą­
dzenia ogrodów w stylu angiel­
skim, tak modnvm obecnie.

FRYDERYK KOEGHLER.
Aleja Jerozolimska Nr 47, 1-sze piętro. 

____________________ ni—10—16321 —

IGtSk <»g>.
od ubrania kapelusza damskiego, podług naj­
świeższych modeli paryzkich. — Krakowskie- 
Przedmieście Nr 85, dom zwany Rneslera, 
2-gie piętro. — A. Gałecka.
____________________ Dl—6—16327—

Mieszkanie w Woli, 
zdała od szosy, pomiędzy ogrodami, Poko] 
z przedpokojem, kuchnią, piwnicą i komórką. 
Wiadomość w Aptece za Rogatką Wolską. 
____________________p—16341— 1-3

Wyłączną sprzedaż
Bibuły Żulińskiej, w oryginalnym fabr. 
opakowaniu przeniesioną została.—Róg Dzikiej 
i Nowolipek Nr 6, mieszk, 4. d—16293— 1—6 

Są do sprzedania dwie

Nowe Dorożki
i jedna używana, na 9 koni, 3 pary Chomont 
dwoje Sanek, za cenę umiarkowną.—Ulica 
Nowolipie Nr 27, u Szaniawskiego. 
___________________ p—16332— 1—3

Zakład Stolarski
gdzie się przyjmują jedynie do reperaeyj ł 
odpoliturowauia Meble, wykonywa z wielką 
starannością,—Tamże jest Kredens używany, 
za przystępną cenę.—Ulica Leszno Nr 12. 
________________ p—16281— 1-3 

Żądany jeat de kupna

Sklep Norymberski, 
Dystrybucja, lub inny przyzwoity Handel 

i Adresy w Ogrodzie Krasińskim w Kiosku 
i p. Sabinie* »—16363— 1—3

4^985^5539
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Zaraz d« sprzeda r 

Są do sprzedania

Magazyn i Fabryka

Taniej nowe, jak używane

*f0*y meblowe wynajmują, się

UUyiJ, llULUuUJ 1 «• Ujzuu,
które Skład poleca łaskawym wzglę­

dom Szanownych Kllentów- 
k—13211—4 -6

Garnitur Mebli 
kryty Utrechtem, konsola z marmurowym 
blatom, stół, stolik do kart, kredens, do zby­
cia za cenę bardzo umiarkowaną. — Złota 
Nr 10. mieszkania Nr 6. z>-—16096 —*3—3

o 6-citi pokojach, z ogrodem, u.i prowincji, 
nad Wisłą. komunikacja statkami jarowemt. 
Wiadomość u Szwajcara w hotelu Litewskim.

r>3—3—1593.7—

ulica Nowolipie Nr 15, 
wprost Skweru.

d2—3—15955—

z powodu wyjazdu. — Ulica Piwna Nr 7. 
d3-3-1«090-

Kwiaty sztuczne letnie i je­
sienne, 

o 25 procent taniej od cen 
zwykłych.

Fabryka Kwiatów Marji Fitkał, przy ulicy 
Świętojańskiej Nr 3, świeżo zaopatrzona 
w znaczny wybór kwiatów zagranicznych, 
jak również i własnego wyrobu. Sprzedaje 
takowe o 25% niżej od cen zwykłych.

___________ t>—14879—11—12
W nowoutworzonym Warsztacie Tapi- 

cersuim, przy ulicy Elektoralnej Nr 14, 
jest do sprzedania

Óarnitur Mebli

'y^y meblowe wynajmują się za ko-
Clo*em Panny Marj i, ulica Samborska Nr 2. 

k—15413—5—6

Do sprzedania 

1,000 centnarów Koniczyny, 
pieknej i pogodnie zebranej, częściowo, lub 
w “całości. — Bliższa wiadomość w Sękoemie, 
u administratora dóbr Falenty.

D2—3—16237—

Do Składu głównego
G. KNASTER,
Aleja Jerozolimska Nr 36, 

nadchodzi co tydzień 
świeży transport najlepszego 

CEMENTU 
Portland „Grote"

Angielskiego 
Johnson i innych marek, 

oraz

nowy, orzechowy, brokatelą kryty; drugi ma­
honiowy urzędowej roboty. Przyfem wyko- 

Inywa wszelkie obstalunki w zakres Tapicer- 
stwa wchodzące, po najprzystępniejszych ce­
nach i na oznaczony czas. i>—16294— 2—3

z kamienia piaskowego, bardzo pięknie rzeź­
biony, w stylu gotyckim, z trzema pięknem! 
oleinemi obrazami na blasze, nagrodzony zło­
tym medalem na wystawne paryskiej, jest do 
sprzedania na przystępnych warunkach. Wia­
domość u p. Aleksandra Stelika w Magazy­
nie dywanów p. J. Penkali, Senatorska Nr 6. 
______  k—1^796—6—6

Fabryka wyrobów 
mosiężnych i odlewów 

T. Gwiździńskiego iS-ka, 
przy rogu ulic: Nowego-światu 
i Książęcej Nr 2, w Warszawie.

Posiada wielki zapas kranów i wentyli 
od '/i „do 3“ cali średnicy i wyżej. Uskute­
cznia także wszelkie obstalunki i repa­
racje w zakres tejże fabryki wchodzące, 
trwale, dokładnie i tanio.

T Gwiździiiski i 8-ka.
n—13926— 3—3

■1 Wwsta
Elektoralna Wr 19, 

posiada różno Meble nowe i używana, 
przyjmuje na zamian, stare kupuje. Obsta- 
funiti stolarskie i tapicerskie przyjmują się, 
za dobroć wykończenia poręcza.

t>9 -12—13998—

Kotonja za rs. 2,00(1.
Blizko Warszawy i kolei Nadwiślańskiej, 

jest do sprzedania Kolonja, w bardzo pięknej 
miejscowości, składająca się z jednej włóki 
gruntu ornego, dwóch mórg łąk i ogrodu 
owocowego, oraz zabudowań gospodarskich. 
Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nrem 19, 
u Adwokata przysięgłego Jakóbi Kirszrot.

k —15646—2—3
Śą do sprzedania za cenę przystępną

3 Garnitury Mebli,
silnie zrobionych, oraz Sofa 1 Materace, 
u Tapicera, Leszno Nr 19. d2—6— 162ÓG—

®.'t<?Um<ch ulic: Leszna, Karmelickiej , 
Nowolipia posiada i poleca najlepsze wybo- 

owe w smaku i wystałe 

Piwo bawarskie lagrowe, 
z pierwszorzędnych Browarów na butelki 
i kosze, po cenie-

za całą butelkę po kop. 9, 
za pół butelki po* kop. 6, ’

oraz

[Wodę Sodową i Selcerską,
w butelkach i Syfonach.

Handel In i Towarów 
Kolonjalnych

VAelaX.
Niema już niestrawności.

Likier przyrządzany przez księży Celestynów 
w Vichy, we Francji, sprzedaje się u pp. 
A. Stępkowskiego, Stefana Dobrycza et Comp., 
Simona et Steekiego, Sowińskiego et Szulca, 
F. Springera i A. Bocqueta. k—15035—4—O

Ważna Wiadomość!!! 
iia pp. Fabrykantów wszelkiejo 

rodzaju wyrobów metalowych. 
Niklowanie na sposób 

Amerykański.
Wszelkiego rodzaju wyroby stalowe, 

mosiężne, z miedzi i w ogóle z innych 
metali, przyjmuje się do niklowania' 
podług najtrwalszego sposobu Amery­
kańskiego, po cenach umiarkowanych, 
w Zakładzie Fizyezno-Mechanicznym

Optyka m. Warszawy

JAKÓBA PIK,
Miodowa Nr 497 A.

k—15879—2-3

Student Uniwersytetu,
poszukuje lekcyj na wieś lub w mieście.—
Ulica Jasna Nr 2, rnieszk. 3, od godz. 10—2.

różne Garnitury, materią jedwabną i Utrech­
tem kryte; Szafy, Kredens*, Łóżka, Stoły, 
Toalety i t. p —Marszałkowska Nr58, zezem 
się poleca Ł. Brenert. o—16673— 6—b__

Dwie Maszyny
do szycia krawiecczyzny i bielizny, nowe, 
wcale'nieużywane, do sprzedania. — Wiado­
mość: ulica Senatorska Nr 2. dom p. Bujno 
w Składzie wódek, Rybno. t>3—3—1610.5—

KROWA
do sprzedania z powodu brakn miejsca.— 
Wiadomość u Stolarza, ulica Gnojna Nr 11. 

d2-2-16227—

ąt Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako njezawierającego
■ w swym składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolona na ogólnych zasa-
■n dach handlu.

I PUDER W PŁYNIE „FENIX“.
“1 Płyn ten przedłuża młodość i piękność w najpóźniejsze lata, jest tak desko-
■ naly, że używając go raz na dzień utrzymuje świeżość ciała, udelikatnia i dopro- 
M wadzą śniadą nawet z nśtnry płci do śnieżnej białości. Uśuwa z twarzy żółtosć,

piegi, krosty, liszaje i plamy żółciowe, ebreni od opalenia, koneerwuje
19 ją do najpóźniejszej Starości. Ma nadto ten szczególny przymiot, że naj- 

bieglejsze oko nie rozpozna podniesionych za jego pomocą wdzięków twarzy i płci,
E3 które za najnaturalniejsze uznane być muszą. Temu to płynowi sławna piękność 
H Marja de Lome zawdzięczała trwałość swych wdzięków, które do 70-go roku życia 

zachowały wszystkie powaby młodości i piękności. Sekret ten nadzwyczajnym 
W i nieprzewidzianym sposobem, dostał się do jednej z rodzin naszego kraju, a w do- 
u broci jego żaden inny kosmetyk u nas i za granica nie dorówna.—Główna i wylą­
gł czna sprzedaż przy ulicy Mazowieckiej Nr 11, w prawej oficynie na 2 pig- 
ra trze, w mieszkaniu p. A. Meysztowicz Nr 26.—Cena rs. 1 it 50. — Ażeby 
S łatwiej publiczność mogła się przekonać o dobroci tego pudru, będą sprzedawano 
a! mniejsze flaszeczki po kop. 75, a nadto jednorazowe użycie będzie 
aj udzielane bezpłatnie. ul—2—15525

Wszystkie ogłoszenia w gazetach Zarządu 
Żeglugi Barowej na Wiśle, co się tyczy kur­
sowania statków, zupełnie nie odnoszą się do 
kursowania parostatku «Zefir», który 
utrzymuje ciągłą, nawet przy naj­
niższym stanie wody, komunikacje 
na Wisie między Nowo-Aleksandrją 
(Puławami) a Sandomierzem.—Statek 
„Zefir” wychodzi stale z Nowej-Aleksandrji 
(Puław): w Niedziele, Wtorki i Czwartki o 
godzinie S'/j z rana,—z Sandomierza zaś: 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, o godzinie 8 
z rana. k—16191—2—3

Potrzebny jest Młodzieniec, 
od lat 16 wiekn, dobrej konduity z wycho­
waniem elementarnem lub wyższem, życzący 
kształcić się w zawodzie specjalnymi na kra­
wca i kupca, za gwarancją rodziców lub o* 
piekunów, może mieć miejsce w Magazy- 
zynie ubiorów męzkich Romualda 
Krasuskiego przy ulicy Hr. Kotzebue 
w Hotelu Bruhiowskitn Nr 11, pier- 
y^eństwo mają znający trochę niemiecki 
ll0> francuzki język. k-15825-3-6

Bardzo tanio!
Jest do sprzedania z powodu wyjazdu: 

Fortepian o 7-miti oktawach, w dobrym 
stanie, fabryki Kralla & Seidlera, oraz Gar­
nitur Mebli palisandrowych.—Bliższa wia­
domość: ulica Stare-Miasto Nr 17, inieszka- 
nia Nr 21. d—16201— 2—3

Do sprzedania we wsi Rokotowie pod 
Sochaczewem

100 Macior młodych,
zdatnych do chowu.—Wiadomość na miejscu.

3 t>2—3—16231—

S. H. DĄBROWSKI
Mr 6, Krakowskie-Frzedmieście Nr 6,

wprost kościoła Ś-go Krzyża.

Nabytą od kilkunastu miesięcy po ś. p. Antonim Horko Fabrykę Fortepianów znacznie powiększyłem i odtąd 
takową, z całą sumiennością pod własną firmą prowadzić będę.

Usilnem mojem staraniem jest i będzie, aby jak najlepsze Fortepiany wykończać i nie wątpię też, że nowa U 
fabryka krajowa uzyska w jak najkrótszym czasie u Szanownej Publiczności uznanie i wziętość.

FORTEPIANY czarne i palisandrowe WŁA85EJ FABRYKI, są już na składzie.
. n—14803—9—12

Są do sprzedania 

dwie Dorożki 
w dobrym stanie, za przystępną cenę.—Wia­
domość w hotelu Europejskim u szwajcara. 
_______________ r>3—3—16034—

Do sprzedania w pierwszem polu

Wyżeł Ponter.
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Nr 24, 
w sklepie Galanteryjnym. d2 —3—16258—

Po cenach tanich! 

Jl/ Magazyn 
MEBLI 
Nowych i używanych, 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 37. 
Zaopatrzony w znaczny wybór 

mebli skromnych i wykwintnych, Si 
dębowych, mahoniowych, orzecho- ° 

g wych, czarnych, złoconych, ozda- J 
5 bfanych bronzami i inkrustaęją, g 

oraz mebli do zwykłego użytku, g
2 mebli tapicerskich rożnych faso-
3 nów. Przyjmuje obstalunki stola r- ~ 
g skie i tapicerskie, kupuje i zamie- S 
0 nia małonżywane, wynajmuje!urza- o 
B, dza całe mieszkania, po cenach F

tanich, z któremi się poleca.
JAN OLSZTYŃSKI.

9—12 t>—13873 — I
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ProszekPerski
do wygubiania wszelkiego robactwa, jest do 
sprzedania hurtownie lub częściowo. — Wia­
domość w Hotelu Brillowskim, przy ulicy Nie­
całej, w Kantorze hotelowym.

n—16133—3—10
, A T~)

KRZYŻY DREWNIANYCH,
Antoniego Sobolewskiego, 

egzystujący przeszło Jat 36. w 1-m domu za 
rogatką Powązkowską Nr 27a, sprzedaje po 
renach przystępnych Krzyże drewniane goto­
we rozmaitego kształtu, — przytem podejmuje 
się wszelkiej reperacji, malowania, wyrzyna- 
nia i złoeenia liter na nadgrobkach. oraz bu­
dowy nadgrobków.________ i<4—6—9281—
Z powodu powiększenia Interesu handlowego 

jest do odstąpienia

Kawiarnia.
Można przystąpić z małym kapitałem.—Wia­
domość; Chmielna Nr 27, w Sklepie Wi­
ktuałów.___________ d—16349— 1—2______

AKISZERKA P. I^AUS, 
przeniosła swe mieszkanie z ulicy Podwal na 
ulicę Bednarską pod Nr 18, (parter fron­
towy), gdzie jak dawniej przyjmuje Osoby 
życzące sobie odbyć słabość, za opłatą rs. 15, 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i najściślejsza dyskrecja zapewnia się. 
_________ r>l—3—16347—

Jest do wynajęcia

POKÓJ
« meblami lub bez mebli.—Róg ulicy Widok 
i Brackiej Nr 2,_________pi—3—16323—

Pokój jeden lub dwa,
f pięknym widokiem, z meblami lub bez, dla 
kobiety? jest do najęcia za rs. 10 miesięcznie. 
Wiadomość w kiosku Nr 1, przez sień Koe- 
zlera zwanej, Krakowskie-Przedmieście 

L___________________ 1.1—3—16328—

1 lub 2 Pokoje umeblowane,

9 POKOI, 
pomiędzy któremi znajdują się 4 wielkie sa 
Jony, z kuchnią, stajnią, wozownią, piwnicą 
i górą, jest do najęcia w każdym czasie 
w * omu Nr 16 przy ulicy Kościelnej.

I ____________________ n5—6—13411— J

Letnie Mieszkania.
W dobrach Ruda za 1-szą stacją Miłosna, 

przy Kolei Terespolskiej, nieodległe" od przy­
stanku Dębe Wielkie w pośród"lasów, zna­
cznej przestrzeni łąk, ogrodów i Wód, gdzie 
urządzone letnie łazienki, są różne Lokale do 
wynajęcia, bądź to z meblami, lub bez tako­
wych. " Wszelkich artykułów żywności, oraz 
nowalij codziennie świeżych, dostać można na 
miejscu. Komunikacja od przystanku uła- 

1 twiona dogodnym Omnibusem, lub powozem.
Wiadomość na miejscu, lub też u Właści- 

j cielą domu, przy ulicy Grzybowskiej za Że- 
lazną pod Nrem 46. i 6—14—14308—

Aleja Jerozolimska Nr 32, od 8 Lipca r. bMieszkania
złożone z 4-ch, 3-ch i 2-ch pokoi z przedpo­
kojami, kuchniami, seliowankami, piwnicami, 
zlewami, wodociągami, w nowej i starej ofi­
cynie, za rs. 420? 320, 300, 280 i 200.

I____________________ d—14903-3—4
W Puławach (w Nowej Aleksandrji)

Dwa Pokoje
I z meblami, bez kuchni, do wynajęcia od 13-go 
i Lipca do i-go Września. — Wiadomość na 

placu św. Aleksandra Nr 8, mieszkania 6.
j ____________________ 1.2—3—15974—

Dwa Pokoje 
z przedpokojem i kuchenką, z powodu wyja­
zdu są do odnajęcia z meblami, na miesiąc 
lub dwa, w każdym czasie—Chmielna Nr 26, 

stróż wskaże.___________d3—3—16728______

Dwa pokoje
z przedpokojem, bardzo porządnie umeblowane 
do wynajęcia kwartalnie lub rocznie, za rs, 

J 30 miesięcznie.—Widok Nr 19, mieszkania 6.
4 -6 —14592—d

z usługą, na 1-m piętrze, każdego czasu do 
wynajęcia. — Róg ulicy Dzikiej i Nowoli­
pek Nr 6, mieszk. Nr 4. pi—3—16292—

POKÓJ
i meblami, usługą i samowarem, na 1-m pię­
trzę.—Ulica Elektoralna Nr 18, wejście przez 
ganek.______________ t>l—1—16335—______

Zaraz lub od Ś-go Michała do wynajęcia, 
przy ulicy Siennej Nr 11471 (nowy 6) za Że­
lazna, pierwszy dom od parkanu,

WA RSZTAT
« placem, pomieszkaniem, złożonego z 4 po­
koi, warsztat osobny, budynek zdatny na ja­
ki zakład rzemieślniczy lub na jaką fabrykę, 
z szopami, dużą stajnią, wozownią. Też "du­
że stajnie i wozownie mogą być urządzone 
dla właścicieli omnibusów lub dorożkarzy, 
oraz kilka lokali po dwa pokoje, przedpokój, 
kuchnia, piwnica i komórka, po 192 rs. ro­
cznie, kilka mniejszych lokali, po 160 rs. ro­
cznie.—Wiadomość: Sienna Nr 6A, u rządcy 
domu lub u właściciela, Nalewki Nr 11, u 
Doktora, 2-gie piętro. d—16348— 1—10

Do wynajęcia na miesiąc luh dwa

Dwa Pokoje
«d frontu (na placu Teatralnym), ze wspól­
nym przedpokojem, z meblami i usługą, dla 
osoby lubiącej porządek i spokojność sąsiedz­
ką.—Wiadomość w "składzie sukna J. Nowa­
kowskiego, Nowosenatorska Nr 8.

r.3—3—15855—
Każdego czasu, z powodu wyjazdu jest do 

^Stąpienia

Letnie Mieszkanie, 
z meblami lub bez mebli, na Pradze, w ulicy 
Panieńskiej, naprzeciw parku Aleksandryj­
skiego pod Nrem 417 B, dom Grabowskiej.

~ _________________k— 16178-2—3

Mieszkanie, 
składające się z 4-ch pokoi i przedpokoju, 
na pierwszem piętrze, w domu bar. Lessera, 
przy ulicy Miodowej Nr 11—13, do wynaję­
cia każdego czasu.—Wiadomość w Sali Li­
cytacyjnej, Miodowa Nr 11.
_________________________ k—16194—2—3

Z powodu nieprzewidzianych OKoliczności, 
jest do wynajęcia

obszerny z wystawą, przy ulicy Nowy-Swiat 
Nr 3.—Wiadomość na miejscu, k—16188—1

Są do wynajęcia eleganckie
TRZY POKOJE -W 

z przedpokojem, alkową, i kuchnią, dwoma 
wejściami, oraz 2 Pokoje, przedpokój i ku­
chnia. Rozkład doskonały. — Wiadomość na 
miejscu. Śliska Nr 34. ' d8—8—15268— 

W Letnie Mieszkanie
w Grodzisku,

obok narku, Villa sama w sobie, za 
umiarkowaną cenę, zaraz do wynaję­
cia.—Wiadomość u Zegarmistrza, Elektoral­
na Nr 6. n—15648— 5—6

Są do wynajęcia

Dwa Pokoje
w każdym czasie, świeżo odnowione.—Wia­
domość przy ulicy Chłodnej Nr 10. stróż 
wskaże. n—16265— 2—3

Jest do wynajęciaJest do wynajęcia

obszerny, o 2-ch oknach, ze wspólnem wej­
ściem, dla osoby spokojnej, z usługą i samo­
warem.—Świętokrzyzka Nr 23, mieszkania 13. 
Widzieć można między godz. 10 rano, a 6 
wieczorem. ol—2—16301—

umeblowany, o 2-ch oknach oil frontu, z oso- 
bnem wejściem, do wynajęcia każdego czasu, 
za 15 rs. miesięcznie. — Wiadomość: 
ulica Hoża Nr 11, u rządcy lub stróża. 
____________________ nl—2-16310—

Zaraz do wynajęcia

frontowy z przedpokojem wspólnym, może być 
z usługą i z meblami, lub bez, za bardzo 
przystępną cenę. — Marszałkowska Nr 16B, 
mieszkania 15, róg Nowogrodzkiej.

____________ n—16342— 1—2

Mieszkanie
zaraz do najęcia, wspólne.—Ulica Piekarska 
Nr 16, mieszkania 10, 3-cie piętro.

ul—3—16304—

z meblami o 2-ch oknach, jest do najęcia za­
raz na kilka tygodni, przy ulicy Elektoralnej 
Nr 18, na 2-m piętrze, wejście przez ganek, 

ul—1—16317—
W Drukarni Kvrjeru U arfzauekteęo.—Plac Teatralny Kr 473c (nowy 6). 

Redaktcr Wacław Łzyntancwskt.—Wjdauca Lvataw Ł«belbiier.

na 1-m piętrze, za rs. 330 rocznie: trzy po­
koje, przedpokój, kuchnia, piwnica, drwalka, 
oraz góra wspólna, przy ulicy Szczyglej Nr 6, 
do wynajęcia od 1-go Października r. b.

u2—3—15839—

umeblowane, z przedpokojem i kuchnią, lub 
bez takowej, na dwa lub trzy miesiące, ka­
żdego czasu do wynajęcia. — Nowy-Świat 
Nr 19, w magazynie kwiatów. 
____________________ 1,3—3—16033—

Do wynajęcia w każdym czasie

dwa POKOJE
i kuchnia, na dole, w oficynie, z oknami od 
ogrodu, prży ulicy Nowy-Swiat Nr 12, mie­
szkania Nr 23. r>3—3—15916—

Jeden lub dwa Pokoje
do najęcia zaraz.—Chmielna Nr 40, mieszka­
nia 19, wprost Komory Celnej. Cena przy­
stępna. n3—3—15972—

parterowy w Ogrodzie, przy ulicy Swiętojer- 
skiej Nr 16, jest do wynajęcia do dnia 1-go 
Października b. r., może być odstąpiony w ca­
łości lub częściowo, na mieszkanie, skład me­
bli i t. p. u2—2—16144

dwa małe, do najęcia. — Nowy-Swiat Nr 23. 
Tamże duża i sucha Piwnica.

12—3—16154—

jeden lub dwa. z przedpokojem, umeblowane, 
z samowarem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Nowy-Świat Nr 12, mieszkania 20.1-sze piętro. 
____________________ i>2—3—16155—_____  

Jest do odstąpienia na letnie miesiąee 

dwa lub trzy Pokoje 
z balkonem, przy ulicy Nowy-Świat, na 2-em 
piętrze od frontu, pod Nrem 12.—Wiadomość 
na" tejże ulicy u W-go Ko..... pod Nrem 31.
____________________u—16181— 2-3

Pokoje bez mebli
i z meblami, do .najęcia, przy rogu ulicy Mar 
Szatkowskiej i Świętokrzyzkiej.—Wiadomość 
u stróża,___________ d—16187— 2—3______

Poszukuje się

Pokoju dla kawalera 
skromie umeblowanego, z samowarem i usłu­
gą, w bliskości placu Krasińskiego. Uprasza 
się o sklądenie ofert 'w dystrybucji p. Szu- 
walskiego, wprost kolumny Zygmunta.

p—15987— 3—3_____
Do wynajęcia każdego czasu 

trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na parterze, od frontu, 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 17 nowy u Wła- 
ścicicla domu. i>3—3 —15928—

Hoża Nr 11.
Do wynajęcia od 8-go Lipca r. b.

Loka e po 5, 4, 3 i 2 pokoje 
z kuchniami, zpiżarniami, wodociąg, zlew, 
etc. — W iadomość na miejscu.

_________________ 1,21—24—12104— 
Poszukuje się

Mieszkania pięknie umeblowanego, 
z 8 do 9 pokojów, o pięknym wejściu, obszer­
nych pokojach, z naczyniami kuchennemi i 
pościelą, ńa czas od 20 Września do 1 Pa­
ździernika, t j. na dni 10, w celu przyjęcia 
gości—Oferty do zakładu B. Korpaezewski, 
Trębacka Nr 4. t>—15431— 4—4______

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania w każdym czaśie, za przystę­
pną cenę. — Ulica Żelazna Nr 26.

_____________ I.-3—3—16002—

S K L E P
obszerny, z oknem wystawowem, z dużym 
pokojem, przedpokojem, kuchnią i piwnicą, 
w dobrym punkcie, z urządzeniem lub bez 
takowego, jest do odstąpienia w każdym cza­
sie. — Wiadomość: ulica Chmielna Nr 33, 
w Magazynie Rozmaitości. i-3—6—15989—

Sklep Wiktuałów 
z powodu wyjazdu jest do odstąpienia w ka­
żdym czasie. — Ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

o3—3—15909—

Dwa Pokoje, 
alkowa i kuchnia, do wynajęcia od 8-go 
Lipca.—Nowy-Świat Nr 12. d3—3—16006—
Botrzeuny jest od Sw. Michała SKLEP, 

z dwoma oknami wystawy i łącznie z tym 
10 pokoi widnych i dużych ńa pierwszem 
piętrze, z oświetleniem gazowem, w okolicy 
ulicy Czystej i placu Teatralnego.—Adres* 
proszę składać pod literami R. N. Nr. 10, 
w kantorze Redakcji Kur. Warsz. 
____ _______________________d4—6—16738

Jest do odstąpienia w każdym czasie, a na­
wet zaraz

przy ulicy Elektoralnej, pod Nr 33, z kom* 
pletnem gazowem urządzeniem. Komorne rs. 
250 rocznie. — Wiadomość u stróża domu. 
_________________________ d2—3—16260—

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
z powodu śmierci rodziców, w bardzo korzy* 
stnem miejscu, egzystujący od lat 32, za eenę 
przystępną.—Wiadomość na miejscu, — Przy­
rynek Nr 1916/7. r>3—3—15634—

Jest do odstąpienia

S K L E P
z towarem. Mydlarski i Dystrybucyjny, zaraz. 
Wiadomość w sklepie: ulica Zakroczymska 
Nr 3 domu. d2—3—15970—

Sklep Wiktuałów 
zdystrybucją. obszernem wystawowem oknem, 
mieszkaniem i urządzeniem, jest do odstąpie­
nia każdego czasu. — Leszno Nr 47- 
________________ 01^2—16331—

Zaraz do wynajęcia przy ulicy Święto­
krzyzkiej pod Nrem 14

SKLEI9
z komfortem urządzony, z oknem wystawo­
wem i mieszkaniem, tamże jest do wynaję­
cia mieszkanie, składające się z dwóch po­
koi i kuchni, przy Hotelu Mar.nge, od ulicy 
Marszałkowskiej, od 1 Października jest do 

■ wynajęcia t-klep oraz obszerna piwnica pod 
calem podwórzem hotelowem.

_____________ o—16337— 1—3

Sklep Wiktuałów 
dobrze procentujący, gdzie teraz wiele wody 
sodowej, pieczywa, pierników i owoców, się 
sprzedaje, jest tylko z powodu szczupłego 
mieszkania, za bardzo przystępną eenę do 
odstąpienia, przy ulicy Chmielno) Nr 18. 
_ ______________________ d—16345— 1—3

Przechodząc przez Aleje Jerozolimskie, 
ubogi uczeń zgubił nie swój

a przeto prosi łaskawego znalazcę, ażeby 
ten zlitował się nad nim i cheiał odnieść do 
Redakcji Kur. War., za wynagrodzeniem, je- 
żeli będzie go żądał._____n—16307— 1—3

W dniu <8 Lipca r. b., przechodząc ulica- 
mii Nowy-Swiat, Aleją do Botanicznego Ogro­
du, zgubioną została cześć

Kolczyka Złotego
z 2 brylancikami, 5 turkusami. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić za nagrodą, pod 
Nr 62, Nowy-Świat, do gospodarza. 
__________________  n—16314— 1—3

Nagrody rubli 10.
W dniu 6 Lipca r. b., między godziną 1 a 11 

w nocy, Zegarek damski większy, złoty, 
z cienką kopertą, z wyrzeźbionym na niej 
widoczkiem domku, z obwodem koperty ząb­
kowanym, zgubiony został na jednej z głó­
wnych ulic, lub w jednym z licznych domów, 
do których wstępował właściciel. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do księgarni F. Za­
błockiego, Krakowskie-Przedmieście róg Hr. 
Berga Nr 5, za powyższą nagrodą, która 
przenosi wartość zegarka, będącego tylko 
pamiątką.__________ i>—16226— 2—3______

Nagrody rs. 5,
kto odprowadzi lub udzipli wiadomość do fa­
bryki broni przy ulicy Źródłowej Nr 5 Su­
ka ponterka. ‘8-mie'sięczna, sierści krótkiej, 
uszy jasno-żólte, ogon długi, która zaginęła 
dnia 6 Lipca, _ o godzinie 8 a 9 w wieczór.. 
Nieprawy posiadacz, tejże zostanie pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej.

»2—2-16152

zabłąkał się charcik, rasy angielskiej, za ro­
gatką Jerozolimska, dnia 29 Czerwca 1880 r. 
odebrać można u Dra Ciunkiewicza. — Ulica 
Jasna Nr 7. ______ t>—15990— 3—3______
Dnia 3 Lipca r. b,, z ulicy Hożej z pod Nru 13,

Zginął Wieprz
biały, roczny. Łaskawy znalazca raczy go 
odesłać pod numer niniejszy, za co żądaną 
otrzyma nagrodę. d—15961— 3—3

j.03BQjeHo HeBaypoK) Bapmana 28 Itoun (10 lio.ui) 1880 r.


